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HENRYK ŚWIĄTKOWSKI

W  IM IĘ  POKOJU I  SOCJALIZMU
«Jeszcze w ubiegłym stuleciu robotnicy wszystkich krajów posta­

nowili co roku czcić dzień 1 Maja. Było to w r. 1889, gdy na Kongresie 
Socjalistycznym w Paryżu robotnicy, w dniu 1-go Maja, kiedy natura 
budzi się ze snu zimowego, łasy i góry pokrywają się zielenią, pola i łąki 
upiększają się kwiatami, słońce zaczyna grzać coraz cieplej, a w powie­
trzu czuje się radość odnowy... zdecydowali obwieścić całemu światu 
głośno i otwarcie, że robotnicy przynoszą ludzkości wiosnę i uwolnienie 
od kajdan kapitalizmu, że robotnicy spełniają posłannictwo odnowienia 
świata na podstawie wolności i socjalizmu». (Stalin).

Święto 1-go Maja spotyka ludzkość w różnych warunkach. Swo­
bodnie i radośnie obchodzą to święto obywatele radzieccy i krajów no­
wej demokracji, którzy uwolnili się od jarzma imperializmu. Na po­
łach bitew, w walkach i marszach, czczą w dniu dzisiejszym Święto 
Pierwszomajowe miłujący wolność Chińczycy i Grecy, paityzanci Indo­
nezji i Vietnamu. Poprzez kordony policji przedzierają się z czerwonymi 
sztandarami robotnicy Nowego Jorku i Paryża, Sydneju i  Brukseli. We 
wszystkich językach świata, we wszystkich krajach ku li ziemskiej 
w dniu tym rozbrzmiewają płomiennie słowa, przepełnione wolą i siłą. 
«Niech żyje pokój w całym świecie!», «Niech żyje demokracja i socja­
lizm!», «Precz z podżegaczami do nowej wojny amerykańskimi impe­
rialistami i ich lokajami!».

Świeży wiatr wiosenny rozwiewa czerwone sztandary nad niezli­
czonymi kolumnami mas pracujących wszystkich narodowości, ras i re- 
lig ii. Roznosi on nad całą kulą ziemską pieśni bojowe ludzi pracy 
bojowników przeciw przemocy i niewoli kapitalistycznej, twardych zo - 
nierzy niezliczonych armii, walczących o pokój, wolność i braterską 
przyjaźń między narodami.

W pamięci ludzkości żywe są jeszcze wspomnienia niedawnej prze­
szłości. Miliony ludzi doświadczyły straszliwych skutków «mesprzeei- 
wiania się faszystowskiemu złu», które pozwoliło' wczorajszym preten­
dentom do panowania nad światem zalać krwią nieprzejrzane przestrze­
nie pól w Europie i Azji.

Miliony ludzi w ofiarnej walce z wczorajszymi pretendentami do 
panowania nad światem, gnębieielami państw i narodów wielu rze­
czy nauczyło się i  wiele rzeczy zrozumiało.

W ogniu wojny z faszyzmem wykuwał się i spajał potężny obóz 
bojowników o pokój i demokrację. W ogniu wojny z faszyzmem w ser­
cach milionów ludzi, niosących na swoich barkach cały ciężar wszech-
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światowej klęski wojennej, powstało i rozwijało się uczucie solidarno­
ści bojowej zwolenników pokoju, demokracji i postępu.

OtO' dlaczego podpalacze nowej wojny stanęli oko w oko z,e zjedno­
czoną armią światową bojowników o pokój.

Ostatnie cztery lata przyniosły nie tylko zwiększenie aktywności 
podżegaczy do nowej wojny, ale były one również okresem nieprzerwa­
nego wzrostu sił bojowników o pokój.

Walka o pokój w ostatnich miesiącach nabrała potężnego rozma­
chu. Ani zasłona dymna oszczerstw, ani kampania milczenia nie mogły 
zagłuszyć wołania obrońców pokoju, które zagrzmiało w r. 1948 z try ­
buny Kongresu Pracowników Kultury w obronie pokoju w prastarym 
mieście polskim Wrocławiu. Na zew Kongresu we Wrocławiu odpowie­
działy miliony głosów we wszystkich krajach świata. Olbrzymie wzmo­
żenie aktywności mas ludowych w walce o pokój przeciw podżegaczom 
wojennym podyktowało konieczność zwołania Światowego Kongresu 
w Obronie Pokoju. «Nie rozpalajcie płomienia nowej wojny» — zawo­
ła li stanowczo pod adresem podżegaczy wojennych uczestnicy Świato­
wego Kongresu Zwolenników Pokoju. Ostrzeżenie to zabrzmiało dosta­
tecznie mocno: złożyli je przedstawiciele 600 milionów ludzi — trzeciej 
części całej ludzkości. Była to zdecydowana wola i  opinia robotników, 
chłopów, pracującej inteligencji — tych wszystkich, bez których nie uda 
się uruchomić barbarzyńskiej machiny wojennej.

Z każdym dniem rozszerza się światowy front watki przeciw klice 
czarnych rycerzy agresji — imperialistom anglo-amerykańskim. Na 
czele tej walki niezmiennie kroczy wielki Związek Radziecki, kroczy do­
świadczona i zahartowana awangarda klasy robotniczej — partie komu­
nistyczne i robotnicze. Liczą one obecnie w swoich szeregach w samych 
tylko krajach kapitalizmu 18 milionów ludzi. Komuniści uzbrojeni są 
w oręż najgroźniejszy dla starego świata, świata wyzysku i ucisku: nie­
zwyciężoną naukę Marxa-Enigełsa-Lenina-Stalina. Wola ich jest wolą 
setek milionów ludzi pracy.

Jak apel bojowy w obliczu grożącego niebezpieczeństwa zagrzmiały 
niedawno oświadczenia przywódców partii komunistycznych o ich sta­
nowisku w wypadku rozpoczęcia wojny przeciw Związkowi Radzie­
ckiemu. Śmiało i  po męsku przestrzegł nowych pretendentów do pano­
wania nad światem Maurice Thorez, przywódca Komunistycznej Partii 
Francji. Oświadczył on, że gdyby Armia Radziecka, broniąc praw ludu, 
sprawy socjalizmu, była zmuszona, wypędzając najeźdźców, wkroczyć 
na terytorium Francji, ogromna większość Francuzów powitałaby żoł­
nierzy wolności tak, jak powitałyby ich masy pracujące Polski, Rumu­
nii, Czechosłowacji i innych krajów.

Podobne oświadczenie przeciw anglo-amerykańskim agresorom 
złożyli przywódcy partii komunistycznych Włoch, Anglii, Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej, Norwegii, Danii, Austrii, Niemiec, Ka­
nady, Meksyku, Australii i innych krajów. Ich głos jest głosem setek 
milionów ludzi pracy.

Zbrodnicza działalność podżegaczy do nowej wojny wywołuje
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trwogę wśród wszystkich uczciwych ludzi świata skupionych w najroz­
maitszych organizacjach politycznych, społecznych, zawodowych, ku l­
turalnych i religijnych, a nawet wśród ludzi, stojących zdała od poli­
tyki. Stanowi to świadectwo tego, jak rośnie izolacja anglo-amerykań- 
skieh imperialistów, którymi w ich szaleńczych czynach kieruje ślepa 
nienawiść do wielkiej ojczyzny socjalizmu — Związku Radzieckiego.

«Nie będziemy wałczyć przeciw Związkowi Radzieckiemu» — 
oświadczył J. Jacobs, sekretarz Komitetu Wykonawczego Rady Związ­
ków Zawodowych w Londynie, skupiających w swoich szeregach ponad 
600 tysięcy pracujących. Jeżeli Churchill, Truman i inni chcą wojny ze 
Związkiem Radzieckim, muszą być przygotowani na czynną opozycję 
ze strony klasy robotniczej i związków zawodowych w Anglii.

Sprawdzają się mądre słowa Józefa Stalina, wypowiedziane je­
szcze w 1925 r.: «...kraj nasz, nie jest już osamotniony, albowiem po­
siada on sojuszników w klasie robotniczej Zachodu i w uciskanych na­
rodach Wschodu. Nie ma wątpliwości, że wojna przeciw Związkowi 
Radzieckiemu oznaczać będzie wojnę imperializmu przeciw własnym 
robotnikom i koloniom».

Wiele lat przeszło od czasu, gdy były wypowiedziane te słowa. 
Z każdym rokiem rosną siły demokracji i socjalizmu.

W wyniku historycznego zwycięstwa Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem, wkroczyły na drogę do socjalizmu narody krajów demo­
kracji ludowej. Kraje te związane są ze Związkiem Radzieckim stałymi 
węzłami przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Idąc za przykładem pierwszego w świacie państwa socjalistycz­
nego, idą do walki przeciw staremu światu masy pracujące Wschodu. 
Wyprostował ramiona ku wolności naród chiński. Tereny opanowane 
przez chińską armię narodowo-wyzwoleńczą liczą już około 250 m ilio­
nów ludzi. Na zasadach demokracji ludowej buduje swoje państwo Re­
publika Koreańska. Z bronią w ręku torują sobie drogę do wolności 
i niepodległości masy pracujące Indonezji i Vietnamu, Malajów i Birmy. 
Coraz potężniejszy i niezwyciężony staje się obóz zwolenników socja­
lizmu, a coraz bardziej zbliża się ku końcowi wiek przeżywającego się 
kapitalizmu.

Słowo pokój staje się nie do zniesienia dla zachłannych kół anglo- 
amerykańskieh imperialistów. Panicznie boją się oni kryzysu gospodar­
czego, zmniejszenia dochodów, wzrostu bezrobocia, które pcha robotni­
ków do walki o swoje prawa. Imperialiści widzą swój ratunek w nowej 
wojnie światowej i pragną powiększyć swoje miliardowe zyski w no­
wych milionowych ofiarach wojny. Wszak wiadomo, że w okresie 5 lat 
II wojny światowej monopole amerykańskie na pocie i krw i narodów 
zarobiły 42,3 miliardów czystego dochodu. W ciągu niespełna 5 lat po­
wojennych potrafiły one zarobić «tylko» 15,3 miliardów dolarów. Zna­
czy to, że pokój przynosi kapitalistom bezpośrednie straty, a dobre sto­
sunki i przyjaźń między narodami spędzają im sen z oczu.

Spisek sił reakcji przeciw pokojowi, wolności i rzeczywistej de­
mokracji znalazł swoją formę organizacyjną w Pakcie Atlantyckim,

1*
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w jednym z najbardziej złowróżbnych dokumentów naszej epoki. Ostrze 
tego paktu, rażąco przypominającego haniebnej pamięci «oś Ber­
lin—Rzym—Tokio», skierowane jest przeciw ZSRR i krajom nowej de­
mokracji, przeciw narodowo-wyzwoleńczym ruchom ludowym w kra­
jach kolonialnych i przeciw masom pracującym tych krajów, gdzie rzą­
dzi «bóstwo dolarowe».

Zwycięskie jutro należy do obozu antyimperialisitycznego, do m i­
łujących pokój narodów, na których czele stoi potężny, niezwyciężony 
Związek Radziecki. Rząd kraju socjalizmu niezmiennie kieruje się w po­
lityce zagranicznej wytyczną Józefa Stalina, wypowiedzianą jeszcze w r. 
1944: «zadanie polega nie tylko na tym, żeby wygrać wojnę, ale i na tym, 
ażeby nową agresję i nową wojnę uczynić niemożliwą, jeżeli nie na za­
wsze, to przynajmniej w ciągu: dłuższego okresu czasu».

Do utrwalenia pokoju przyczynia się wspaniały rozwój twórczych 
sił gospodarczych i  kulturalnych Związku Radzieckiego. Wymownym 
dowodem powodzenia budownictwa socjalistycznego jest olbrzymi bez- 
defi-cytowy budżet ZSRR na rok 1949, dochodzący do 415 miliardów ru­
bli. Prawie 40% tej sumy zostało przeznaczone na odbudowę i rozwój 
gospodarstwa narodowego, a 30% na rozwój kultury i na podniesienie 
dobrobytu mas pracujących. Ponad 34 miliony uczniów i około 2 m i­
liomów studentów szkól wyższych zapełnia corocznie szkoły, zakłady 
techniczne, oraz wyższe zakłady naukowe kraju socjalizmu, tego naj­
bardziej kulturalnego kraju świata.

W dniu pierwszomajowego święta międzynarodowej solidarności 
mas pracujących ludy szesnastu kwitnących republik radzieckich sła­
wią swoją wielką ojczyznę, o której wciąż żywy w sercach ludów W ło­
dzimierz Lenin powiedział proroczo: «Nasza socjalistyczna Republika 
Rad stać będzie niezmiennie, jako pochodnia międzynarodowego socja­
lizmu i jako przykład przed masami pracującymi świata».

W dniu 1 Maja w Polsce Ludowej masy pracujące miast i wsi, 
demonstrując swój stanowczy protest przeciw haniebnej roli podżega­
czy wojennych, demonstrują niezłomną wolę narodu polskiego obrony 
pokoju i walki o trwałość tego pokoju.

W trwałym pochodzie na drodze do pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej polskie państwo demokracji ludowej stopniowo i systematycz­
nie wypiera pozostałe jeszcze elementy kapitalistycznego wyzysku 
i przez ich ostateczne usunięcie stwarza warunki pod budownictwo so­
cjalizmu w Polsce.

Umacniamy pokój i walczymy o socjalizm w naszej codziennej 
pracy. Umacniamy pokój i przyspieszamy nasz marsz ku socjalizmowi 
przez współzawodnictwo pracy, wzmożenie wydajności pracy i podno­
szenie produkcji naszego przemysłu. Utrwalamy pokój, gdy przez roz­
wój przemysłu zapewniamy coraz lepsze zaopatrzenie najszerszych mas 
ludowych we wszystko, co jest im potrzebne.

Umacniamy pokój, gdy przez akcję oszczędnościową zmniejszamy 
koszty produkcji naszego przemysłu. Przez wzrost wydajności pracy 
umacniamy gospodarczo nasz kraj, który jest jednym z wielu krajów
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walczących o pokój. Zbliżamy się ku socjalizmowi, albowiem droga do 
niego prowadzi poprzez wszechstronne usprawnienie gospodarki uspo­
łecznionej.

Umacniamy pokój, gdy utrwalamy sojusz robotniczo-chłopski, pa­
raliżując w ten sposób wysiłki wrogów ludu, podżegaczy wojennych 
zmierzających do skłócenia ze sobą tych podstawowych warstw narodu 
polskiego. Przyspieszamy nasz marsz ku socjalizmowi przez umocnienie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, albowiem droga do socjalizmu — to 
droga ścisłej współpracy robotniczo-chłopskiej, to droga zaufania mas 
chłopskich do klasy robotniczej, to wspólna ich droga pod przewodem 
klasy robotniczej.

Pod sztandarami internacjonalizmu proletariackiego, pod sztanda­
rami jedności robotniczo-chłopskiej, masy pracujące Polski i całego 
świata manifestują przeciw siłom imperializmu i reakcji, przeciw agre­
sji i wojnie, mając pełną świadomość, że do nich należy przyszłość. 
Z wiarą w zwycięstwo, w poczuciu wzrastającej siły obozu pokoju, 
śmiało kroczą one po drodze do socjalizmu, krok za krokiem realizując 
wielkie wezwanie marksizmu-leninizmu: «Proletariusze wszystkich kra­
jów łączcie się!».

Henryk Świątkowski

ROMAN SZYDŁOWSKI

ŚW IĘTO ZW YCIĘSTW A

Cztery lala minęły od chwili, gdy w Europie zamilkły armaty, 
a czerwony sztandar z sierpem i młotem załopotał nad berlińskim 
Reićhstagiem. Cztery lata pracy i cztery łata walki.

W 1945 roku poniósł porażkę hitlerowski faszyzm, lecz (wbrew 
przypuszczeniom ludzi dobrej woli) porażka Hitlera i Mussoliniego nie 
była równoznaczna z likwidacją faszyzmu w całym świecie. Pozostali 
bowiem ich przyjaciele, pozostali Ach spadkobiercy. W Hiszpanii trwa 
nadal krwawy terror Franco, w Grecji rządzą faszyści, którzy gnębią 
naród, w Zachodnich Niemczech wielcy kapitaliści organizują znowu 
swoje koncerny i kartele, uruchamiają fabryki zbrojeniowe, czekając 
lepszej koniunktury, w Anglii głosi swobodnie swoje faszystowskie po­
glądy Mosley, a w Stanach Zjednoczonych pogrobowcy Hitlera marzą 
o panowaniu nad światem. Zamiast «Deutschland über alles» głoszą 
nowe hasło z tej samej parafii «America over all».

Skończyła się wojna, zaczęła się walka o pokój. W dniu Święta 
Zwycięstwa pamiętać musimy o tym, że klęska Hitlera nie była tylko 
porażką jednej armii, czy jednego państwa. Ryła to klęska poniesiona 
przez faszyzm, imperializm, wsteczny i zły ustrój społeczny, który po­
nosił odpowiedzialność za wybuch wojny i pchnął świat w otchłań nie­



262

słychanych cierpień. Śmierć dziesiątek milionów ludzi zamęczonych 
w obozach koncentracyjnych i więzieniach, zabitych na polach bitew, 
na drogach i pod gruzami domów — obciąża podżegaczy wojennych 
spod znaku Goebbelsa i Himmlera, podobnie jak i dziś spada odpowie­
dzialność ,z;a sianie niepokoju i zamętu na ich amerykańskich spadko­
bierców.

Armia Radziecka złamała ciemne siły faszyzmu i odniosła histo­
ryczne zwycięstwo nad imperializmem w Europie — wyzwalając gnę­
bione i uciskane narody. Przyniosła ona wyzwolenie ludom słowiań­
skim, ¡które zwierzęcy system hitlerowski chciał skazać na zupełne zni­
szczenie i likwidację. Narody te potrafią najlepiej ocenić siłę i dążenia 
Arm ii Wyzwolicielki, nigdy nie zapomną komu zawdzięczają swą wol­
ność i niepodległość, a Święto Zwycięstwa jest dla nich zarazem świę­
tem miłości i przyjaźni dla pogromcy faszyzmu, Związku Radzieckiego, 
i dla wielkiego wodza narodów radzieckich, ojca zwycięstwa, Józefa 
Stalina.

Tak myślą wszystkie narady słowiańskie, wszystkie narody żyjące 
w krajach demokracji ludowej, co więcej tak myślą masy pracujące 
całego świata. I tak myślą też narody Jugosławii, którą klika Tita pro­
wadzi, wbrew ich woli, kosmopolitycznym szlakiem zdrady czetników 
Mihaikmća.

Historia wykazała już raz, że sity ludowe, walczące o swą wolność, 
niepodległość i sprawiedliwy ustrój, są potężniejsze od sił zezwierzęco­
nego, barbarzyńskiego imperializmu. W dniach majowych tego roku 
Chińska Armia Ludowa przypomniała światu znowu tę wielką prawdę. 
Pozbawione przemysłu i uzbrojenia wojska ludowe odnoszą jedno zwy­
cięstwo za drugim nad wyszkoloną przez amerykańskich instruktorów 
i zaopatrzoną w amerykańską broń armią Ozang-Kai-Szeka, gdyż wie­
dzą, że wałczą o słuszną sprawę, o niepodległość i wolność swej ojczy­
zny przeciwko najmitom amerykańskiego imperializmu.

Siły ludowe rosną na całym świecie. Szala przechyla się coraz bar­
dziej na naszą stronę. W 1939 r. udało się wrogom ludzkości pchnąć 
świat w katastrofę wojny. Ponieśli w niej klęskę. Uziś potężna ofensywa 
sil pokoju zmobilizowała setki milionów ludzi w całym świecie, by unie­
możliwić podżegaczom wojennym powtórzenie września.

Kiedy hordy hitlerowskie wtargnęły do kraju Rad, spokojny glos 
Stalina zapewnił narody radzieckie i narody całego świata, że «zwycię­
stwo będzie nasze». I tak się stało.

Pamiętamy o tym w dniu Święta Zwycięstwa. I niechaj pamiętają 
o tym dziś zarówno nasi przyjaciele, jak i wrogowie.

Roman Szydłowski
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HENRYK BATOWSKI

W  R O C Z N IC Ę  22 C Z E R W C A
Chiny, Abisynia, Hiszpania...
Łamanie umów o rozbrojeniu i demilita.ryzacji...
Nieprzebierająca w środkach agitacja wojenna i imperialistyczna... 
Podminowywanie sprawy pokoju wszędzie, gdzie tylko możliwe... 
Coraz silniejsze ograniczanie praw człowieka...
— oto plon kilkunastu lat po traktatach zamykających okres 

I wojny światowej. Plon działań agresywnych, podejmowanych przez 
imperialistów hitlerowskich i faszystowskich, niemieckich, japońskich, 
włoskich.

Równolegle do tego wielki kapitał zachodnio-europejski i amery­
kański rozbudowywał swoje plany wrogie wobec Związku Radzieckiego, 
wspomagając usilnie wszelkie plany agresji, przygotowywane przez 
wrogów socjalizmu i zawodowych militarystów, hitlerowców i faszy­
stów, wrogów wszystkiego, co,.łączy się z pojęciem wolności, wrogów 
narodów słowiańskich i wszystkich ludów prawdziwie demokratycznych. 

Oto dalsze etapy agresji: 
marzec 1938 — zabór Austrii,
wrzesień—listopad 1938 — okrojenie Czechosłowacji, 
marzec 1939 — zabór reszlty Czechosłowacji i poddanie jej reżi­

mowi ucisku narodowego i socjalno-ekonomicznego, 
iwi kilka dni później zabór litewskiej Kłajpedy, 
kwiecień 1939 — zabór Albanii,
wrzesień 1939 — najazd na Polskę, okupacja i wprowadzenie bez­

względnego ucisku narodowego i socjalno-ekonomicznego na ziemiach 
polskich,

jesień 1939 — faszyzacja Finlandii, 
kwiecień 1940 — najazd i okupacja Danii i Norwegii, 
maj 1940 — najazd i okupacja Belgii, Holandii, Luksemburgu, 
maj—czerwiec 1940 — okupacja znacznej części Francji, podczas 

gdy w nieokupowanej części tego kraju zapanowuje reżim antydemo­
kratyczny, w oparciu o Niemcy,

październik 1940 — wojska niemieckie w Rumunii, przygotowanie 
agresji przeciw ZSRR i poparcie dla faszystowskiego reżimu rumuń­
skiego,

marzec 1941 — wojska niemieckie w Bułgarii, przygotowanie agre­
sji przeciw Jugosławii i Grecji, poparcie dla faszystowskiego reżimu 
bułgarskiego,

kwiecień 1941 — najazd i ókupacja Jugosławii, poparcie dla zdraj­
ców i faszystów krajowych,

kwiecień—maj 1941 — najazd i okupacja Grecji.
W okresie trzech lat, 1938—1941, Niemcy i Włochy zajęły szereg 

różnej wielkości krajów europejskich. Około stu milionów ludzi znala­
zło się pod bezwzględnym uciskiem narodowym i wyzyskiem socjalno-
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ekonomicznym. Ponadto poparcie niemieckie przyczyniło się do utrzy­
mania i zaostrzenia reżimów antydemokratycznych: na Węgrzech, 
w Rumunii i Bułgarii, tzn., że jeszcze ok. trzydziestu milionów ludzi 
zostało pozbawionych podstawowych praw człowieka.

Wszystkie te działania hitlerowców i faszystów były wstępnymi 
krokami do jednego wielkiego celu ostatecznego: najazdu na Związek 
Radziecki, na państwo, które było największą nadzieją wszystkich uci­
skanych ludów. Zgromadziwszy w swym ręku zasoby materialne, prze­
mysł, ogromne ilości nowoczesnych niewolników z wszystkich krajów 
podbitych, Niemcy uznały wreszcie w czerwcu 1941 r., że nadszedł mo­
ment właściwy dla dokonania agresji na ZSRR.

Jak zwykle wiarołomnie, bez wypowiedzenia wojny, 22 czerwca 
1941, wszczęta została gigantyczna ofensywa najpotężniejszej dotychczas 
w historii świata machiny wojennej. Niemcy i ich satelici — antyde­
mokratyczne lub jawnie faszystowskie reżimy Finlandii, Rumunii, Wę­
gier, nie mówiąc już o partnerze włoskim, przy pomocy zwolenników 
hitleryzmu z Francji, Belgii, Holandii iitd., przy poparciu Hiszpanii 
frankistowskiej — na olbrzymim froncie zaatakowali Związek Radzie­
cki, by zniszczyć najpotężniejszą zaporę dla agresji i nieubłaganego 
wroga faszyzmu.

Pyszne zapowiedzi o pokonaniu sił radzieckich w ciągu niewielu 
tygodni, a najwyżej miesięcy, o obaleniu ustroju socjalistycznego — 
nie spełniły się. Narody Związku Radzieckiego stanęły murem w obro­
nie ojczyzny. Wielka Wojna Ojczyźniana, pod wodzą generalissimusa 
Stalina i okrytych sławą marszałków Arm ii Czerwonej, wysiłkiem 
wszystkich, i żołnierzy, i pracowników za frontem, jednakowo męż­
czyzn, kobiet, Starców i nawet dzieci, przyniosła w końcu pełny triumf 
obrońcom. Stalin zapowiedział wtedy: «Zwyciężymy,gdyż nasza sprawa 
jest słuszna». Fale najazdu odbiły się od muru utworzonego z piersi 
obrońców Moskwy i Leningradu, a epopeja stalingradzka zapoczątko­
wała odwrót najeźdźców i dzieło wyzwolenia Europy.

Hasła Wielkiej Wojny Ojczyźnianej ZSRR odbiły się najżywszym 
echem w sercach wszystkich narodów podbitych przez hitlerowców i fa­
szystów. We wszystkich tych krajach wzmógł się lub powstał ruch 
oporu, akcja partyzancka nabiera coraz szerszych rozmiarów, i odtąd 
po raz pierwszy w dziejach wszystkie narody słowiańskie i ich sąsiedzi 
stają się sojusznikami, po raz pierwszy w dziejach wszystkie narody 
słowiańskie, oraz Grecy i Albańczycy, Rumuni i Węgrzy — łączą się 
we wspólnym wysiłku w obronie wolności własnej i wolności wszyst­
kich w ogóle narodów. Na czele tej walki kroczą narody ZSRR, kiero­
wane przez wypróbowaną w bojach Wszechzwiązkową Partię Komu­
nistyczną (bolszewików). Ponadto na terenie Związku Radzieckiego 
powstają w tym okresie organizacje polityczne i jednostki wojskowe, 
tworzone przez patriotów wszystkich narodów, które padły ofiarą agre­
sji. Organizacje te przygotowują podstawy przyszłego lepszego i spra­
wiedliwszego ustroju swoich krajów, a jednostki wojskowe walczą ra­
mię w ramię obok Arm ii Radzieckiej, biorąc udział w odpieraniu na-
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jazdu, a potem w wyzwalaniu kolejno wszystkich ziem podbitych przez 
agresorów.

Albowiem nie tylko że nie spełniły się nadzieje Hitlera i Mussoli- 
niego, oraz ich naśladowców — Tisy, Horthyego, Antonescu, Borysa, 
Pavelića i wielu innych pomniejszych «quisiingórw», zbrodniarzy wo­
jennych, agresorów i wrogów wolności — o pokonaniu Związku Ra­
dzieckiego, lecz przeciwnie — zdruzgotane siły najeźdźców musiały 
ustępować i oddawać zagrabione obszary, a równocześnie upadały po­
pierane przez Niemców reżimy antydemokratyczne. Generalissimus Sta­
lin  określił zadanie polityczne i wojenne Związku Radzieckiego w dru­
giej fazie wojny — jako konieczność wyzwolenia wszystkich słowiań­
skich i innych uciskanych narodów spod jarzma agresorów imperiali­
stycznych. Zadanie to zostało wykonane, dzięki niespożytej sile narodów 
radzieckich, wspomaganych przez ruchy wyzwoleńcze poszczególnych 
narodów. Kolejno: Włochy, Rumunia, Finlandia, Bułgaria i Węgry — 
opuszczały blok niemiecki. W  krajach tych zwyciężały siły antynie- 
mieckie i antyfaszystowskie. Nowe rządy obejmowały władzę i wypo­
wiadały iWiojnę Niemcom. Na wyzwolonych ziemiach Polski, Czechosło­
wacji, Jugosławii, Albanii, Grecji, tworzyły się również własne ustroje 
ludowo-demokratyczne, które najpierw kontynuowały walkę przeciw 
wspólnemu wrogowi, a potem przystąpiły — niejednokrotnie jeszcze 
przed końcem działań wojennych — do odbudowy zniszczeń wojennych. 
(Jedynie w Grecji obca interwencja przedłuża jeszcze stan wojenny).

Po 22-im  czerwca 1941 nastąpił oto 8 maja 1945 r., w którym to 
dniu został w Berlinie podpisany akt bezwarunkowej kapitulacji Nie­
miec. Zwycięskie sztandary radzieckie — a obok nich polskie — powie- 
walły z gmachów berlińskich. Równocześnie wojska radzieckie wyzwa­
lały Pragę. Stolice innych państw, poprzednio ujarzmionych przez Niem­
ców, były wolne już od szeregu miesięcy.

Zwycięska wojna udowodniła, jak niespożyte są siły narodów 
ZSRR i o ile wyżej stoi gospodarczy i społeczny ustrój radziecki nad 
faszystowskim i kapitalistycznym. Wojna ta przyniosła zarazem naro­
dom słowiańskim i ich miłującym wolność sąsiadom — nieznaną do­
tychczas w dziejach jedność i postęp, otwarła przed nimi nieznane do­
tychczas możliwości rozwoju gospodarczego i  kulturalnego, zapewniła 
trwały pokój w tej części Europy i stworzyła niezłomny front walki 
o pokój w całym święcie. Jedność narodów słowiańskich i innych m i- 
łujących wolność ludów, bez względu na język i barwę skóry, jedność 
wykuta w ogniu walki przeciw wspólnemu wrogowi, — jest niezłomna, 
a siła je j w walce o pokój — prawdziwie niezwyciężona. Ufni w siłę tej 
jedności, wspominamy dzień 22 czerwca.

Henryk Batowski
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KAZIMIERZ PIWARSKI

IM PERIALIŚC I N IEM IECCY PODNOSZĄ G ŁO W Ę
Od dłuższego czasu zwracano uwagę w postępowej prasie świata 

na przejawy odradzającego się imperializmu i rewizjonizmu niemie­
ckiego.

Gdzież można je obserwować? Rzecz prosta — nie w strefie radzie - 
sklej, gdzie w ciągu czterech lat wykonano ogromną pracę w dziedzinie 
demilitaryzacji, denazyfikacji i demokratyzacji Niemiec, gdzie rolę kie­
rowniczą w życiu politycznym objęła szczerze demokratyczna i postę­
powa partia SED — lecz w strefach okupacyjnych państw zachodnich, 
w szczególności w strefach anglosaskich, gdzie od czterech lat upiawia 
się sabotaż uchwal Jałty i Poczdamu, gdzie pracuje się nad rozbiciem 
jedności Niemiec i stwarza się cieplarniane warunki dla wzrostu wszel­
kich elementów reakcji niemieckiej. Tamże, na terenie Niemiec Zachod­
nich, podnosi coraz zuchwałej głowę imperializm i rewizjonizm nie­
miecki, włączając się skwapliwie w antyradziecką agitację anglosaskich 
podżegaczy wojennych. Szczególnie jaskrawym tego przejawem są ostat­
nie wystąpienia typowych reprezentantów imperializmu niemieckiego, 
dawnych hitlerowskich generałów, którzy znaleźli sobie wcale wygodne 
schronisko pod opiekuńczymi skrzydłami władz okupacyjnych angiel­
skich.

Generałów tych, obarczonych ciężkimi zbrodniami przeciwko ludz­
kości, «oczyszcza się» z win i wybiela w sferach zachodnich systema­
tycznie — jako rzekomych antyhitlerowców, co najwyżej bierne narzę­
dzia reżimu hitlerowskiego. Niektórzy z nich pędzą już wygodne życie 
w swych dobrach rycerskich, innym znowuż wcale nieźle się powodzi 
w anglosaskich sanatoriach, inni wreszcie przeszli już wprost na służbę 
władz okupacyjnych i Anglosasów. W wywiadach, chętnie udzielanych 
polującej na sensację prasie bulwarowej amerykańskiej czy angielskiej, 
generałowie ci nie starają się zbytnio ukrywać swych planów rewan­
żowych. Widocznie jednak jeszcze takie wypowiedzi pojedyncze nie za­
spokajały dostatecznie «ciekawości» reakcyjnych kół zachodnich. Ostat­
nio bowiem wiedeńskie pismo «Berichte und Informationen», wydawane 
z licencji anglosaskiej we Wiedniu, organ tzw. «Österreichisches For­
schungsinstitut für Wirtschaft und Politik», przyniosło w swym zeszy­
cie kwietniowym wywiady z wielu znanymi .z; I I  wojny światowej ge­
nerałami niemieckimi. Zbiorowy ten wywiad opublikowano pod nader 
przejrzystym tytułem: «Niemcy jako m ilitarny wał ochronny Zachodu»!

Generałowie hitlerowscy odpowiadali na 14 pytań, postawionych 
im przez, reakcyjnego dziennikarza. Oświadczyli oni swą zasadniczą 
gotowość do współpracy z wszystkimi antykomunistycznymi elemen­
tami Niemiec Zachodnich celem utworzenia koalicji partyj pod ewen­
tualnym kierownictwem znanego socjal-nacjonalisty Schumachera: nie 
ulega kwestii, że w głębi serca woleliby widzieć w Niemczech Zachod­
nich przy władzy reakcję bez żadnych barw ochronnych, ale — skoro
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tego wymagają okoliczności — godzą się łaskawie na koalicję popiera­
nych dzisiaj przez władze okupacyjne partii tzw. demokratycznych, 
których pseuidodemoikratyczne etykiety generałów nie rażą, gdyż zdają 
sobie oni dobrze sprawę, co się kryje pod tym naprawdę. Warunki zaś 
współpracy z państwami zachodnimi określali z całą otwartością. A więc 
przyznanie Niemcom granic terytorialnych z roku 1937[!J i wyraźną de­
klarację państw zachodnich, że takie są cele ich polityki! Dalej <<mo- 
rałno-polityczne równouprawnienie Niemiec Zachodnich» jako partnera 
w planach politycznych państw zachodnich, czyli włączenie montowa­
nego przez Amglosasów tzw. «państwa zachodnio-niemieckiego» do sy­
stemu bloków antyradzieckich, w pierwszym rzędzie do paktu północno­
atlantyckiego. Rzecz prosta, że generałowie niemieccy żądają skreślenia 
programu reparacyj i demontaży, oraz usunięcia wszelkich ograniczeń 
w stosunku do Niemiec Zachodnich .Wedle ich zdania «armia z poli­
cji nie jest żadną armią i stanowi półśrodek, bezużyteczny na wypadek 
wojny». Nie upierają się, «na razie», przy stałej służbie wojskowej. 
Tymczasem wystarczy zaciąg ochotniczy, bo przecież chodzi przede 
wszystkim o odbudowę kadr armii: na dalszym planie przewidują, oczy­
wiście, konieczność obowiązku służby wojskowej. Odrzucają jako «dzie­
cinny» pogląd, jakoby armia mogła składać się wyłącznie z piechoty: 
konieczne jest rozbudowanie wszystkich gatunków broni. Nie wyrażają 
zasadniczych sprzeciwów co do oddania armii niemieckiej pod naczelną 
komendę amerykańską; uważają to nie tylko za możliwe, ale nawet za 
pożądane na okres przejściowy (chodzi zapewne o przyśpieszenie tempa 
dozbrojenia armii przy pomocy materiału amerykańskiego!), z tym jed­
nak, że utworzona zostanie niemiecka grupa ekspertów, czyli po prostu 
niemiecki sztab generalny, którego zadaniem byłoby informowanie na­
czelnej komendy amerykańskiej o możliwościach niemieckich i rozpro- 
prowadzanie rozkazów tejże komendy pomiędzy poszczególne niemie­
ckie formacje wojskowe.

Generałowie niemieccy wypowiedzieli się w końcu otwarcie i ob­
szernie również na temat poruszonego w pytaniach zagadnienia «osła­
bienia dyscypliny» w wojskowych kołach niemieckich wskutek wyro­
ków norymberskich: chodzi o przywrócenie do dawnego znaczenia «za­
sad posłuszeństwa, przysięgi i dyscypliny», które zostały rzekomo pod­
ważone przez wyroki norymberskie, a przecież — wywodzą niedawni 
zbrodniarze wojenni — «bez tego nie może ostać się żadna armia». 
Zdaniem tych najtypowszych militarystów jest wprost niedopuszczalne, 
aby podkomendny mógł choćby tylko opóźniać czy sabotować wykona­
nie rozkazów władz wojskowych, zasłaniając się skrupułami sumie­
nia! Wiadomo — mówią to ci generałowie, którzy w -r. 1939 czy 1941 
w milczeniu przyjmowali do wiadomości dyrektywy Hitlera, nakazu­
jące w kampanii przeciw Polsce czy przeciw ZSRR odrzucenie wszel­
kich przepisów prawa międzynarodowego i zastosowanie wobec bez­
bronnych jeńców i ludności cywilnej bestialskich mordów i okru­
cieństw. Co więcej, rozzuchwaleni generałowie hitlerowscy ośmielają się 
c awać pouczenia w tym stylu: «Byłoby lepiej, gdyby zamiast procesów 
pizeciwko posłusznym generałom zajęto się raczej poddaniem rewizji
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i przeprowadzeniem zmian w prawie międzynarodowym»! Wskazują na 
jednym tylko, dowolnie wybranym przykładzie, jak — ich zdaniem — 
konieczna jest taka rewizja: przecież jeszcze dotąd w prawie między­
narodowym jest zakazane bombardowanie miast ni chronionych «także 
i z powietrza»! Jak widać, czelność niedawnych siepaczy hitlerowskich 
przechodzi wszelkie granice! Po prostu chcą odrzucić z przyszłej wojny 
wszelkie krępujące ich przepisy prawa międzynarodowego! Podsuwając 
swym kolegom, militarystom anglosaskim, konieczność zmiany prawa 
międzynarodowego, dają dość wyraźnie do zrozumienia, że jest to prze­
cież w interesie obustronnym: chodzi o zabezpieczenie się przed zasłu­
żoną karą za nowe, z całym cynizmem planowane przestępstwa wo­
jenne! W związku z tym pisze“ nader słusznie publicysta radziecki L. 
Rowiński j na łamach pisma «Nowoje Wriemia» >), że rachuby podobne 
zostaną zupełnie przekreślone: tak dotychczasowych jak i przyszłych 
źbrodniarzy wojennych spotka nieuchronnie odwet narodów — i to 
właśnie przejmuje ich dreszczem trwogi!

Wypowiedzi generalskie należy uważać za zupełnie wyraźną 
ofertę pod adresem państw zachodnich. Generałowie wiedzą, że impe­
rialiści anglosascy potrzebują najemników dla swych planów zdobyw­
czych, dla realizacji swych marzeń o panowaniu nad światem. Impe­
rialiści tedy niemieccy zwietrzyli w lot okazję i żądają po prostu rów- 
norzędności w owym koncernie imperialistycznym, montowanym celem 
zdobycia władzy nad światem. Wiadomo, że w kołach imperialistów 
różnego autoramentu istnieje stała rywalizacja, że są tam bardzo istotne 
sprzeczności. W  danej jednak chwili przeważa poczucie jedności, dąż­
ność do współdziałania przeciw rosnącym w całym świecie siłom po­
stępu i prawdziwej demokracji. Montuje się front podżegaczy wojen­
nych przeciwko siłom pokoju. Główna fala nienawiści imperialistów za­
chodnich kieruje się przeciw ZSRR i krajom demokracji ludowej. Do 
całej tej akcji zgłaszają z pełną skwapliwością akces imperialiści nie­
mieccy, chcąc dać upust swej żądzy odwetu i rewanżu. Ich przecież na­
turalne miejsce jest tam, gdzie kuje się oręż przeciw siłom socjalizmu, 
postępu i demokracji, przeciw narodom słowiańskim w szczególności, 
które — dzięki zwycięstwu Związku Radzieckiego nad hitleryzmem — 
zostały wyzwolone spod wiekowego ucisku militarystów niemieckich.

Pod koniec listopada ub. roku oświadczył gen. Haider wobec jed­
nego z dziennikarzy amerykańskich: «Niemcy Zachodnie są gotowe do­
starczyć żołnierza dla Unii Europejskiej» (którą propaguje, jak wia­
domo, największy podżegacz wojenny Churchill). Obecnie, dostosowu­
jąc się do sytuacji międzynarodowej, generałowie zgłaszają oferty 
współdziałania w ramach paktu północno-atlantyckiego, podając swe 
warunki. Na pierwszym planie wysuwa się hasło pełnej odbudowy m i- 
litaryzmu niemieckiego.

Nie może dziwić, że najgorliwszą orędowniczką tejże odbudowy 
jest właśnie generalicja niemiecka. Zrozumiałe jest zupełnie, że w pier- i)

i )  Odwetowy p rogram  rewanżu genera lic ji h itle row sk ie j, «Nowoje 
■Wriemia», n r 22/49.
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wszych szeregach frontu światowej reakcji przeciw siłom demokracji 
i socjalizmu stają przedstawiciele tradycyjnej, najczarniejszej reakcji, 
generałowie niemieccy.

Nawet reakcjoniści niemieccy, w rodzaju dyplomaty E. Kordta2), 
muszą przyznać, że generalicja niemiecka nie zdobyła się na protest 
wobec znanych zaleceń Hitlera, dotyczących postępowania wojska na 
terenach polskich, czy zwłaszcza na terenach Związku Radzieckiego — 
zaleceń, które nie mogły pozostawiać żadnych złudzeń, że chodzi po 
prostu o zwyczajną akcję brutalnej, bestialskiej eksterminacji ludności 
na zdobytych terytoriach, że chodzi o stosowanie metod, urągających 
wszelkim zasadom prawa międzynarodowego, pozostawiających nie­
zatartą plamę na mundurze żołnierza niemieckiego! Generałowie za­
częli spiskować dopiero po Stalingradzie, kiedy ostateczna klęska H i­
tlera była już coraz bardziej widoczna, kiedy chodziło o ratowanie wła­
snej skóry, o zachowanie zasadniczych podstaw militaryzmu i imperia­
lizmu niemieckiego. Wtedy dopiero obszarnicy i kapitaliści niemieccy, 
w szczególności ich i eprezentanci w generalicji, zaczęli znowuż poważ­
n e j myśleć o usunięciu Hitlera; jego miejsce miała zająć klika nacjo­
nalistów i militarystów, których celem było doprowadzenie do osobnego 
pokoju z Anglosasami i utworzenie wspólnego frontu przeciwko — 
ZSRR! Takie było oblicze spisku z 20 lipca 1944 r., zlikwidowanego 
przez Hitlera. Wokół tego spisku próbuje się dzisiaj stworzyć legendę: 
miał on być wyrazem rzekomego ruchu oporu przeciwko Hitlerowi! 
m iał on stanowić w oczach świata rehabilitację narodu niemieckiego!

Postępowy pisarz niemiecki Abusch pisze: «Nie łudźmy się, nie 
miejmy iluzyj. Nawet udany, spisek 20 lipca w nieznacznej tylko mie­
rze zmniejszyliby ciężar odpowiedzialności za to, że Niemcy szli do 
końca za szaleńczą, morderczą nauką rasistowską, że ręce niemieckie, 
na loztkaz Hitlera, w połowie XX wieku zagazowały i spaliły w try ­
bie przemysłowym miliony niewinnych i bezbronnych łudzi»3). Do­
dajmy jeszcze jedno. Trudno zresztą uważać owych spiskowców z lipca 
1944 r. za przedstawicieli szerokich sfer narodu niemieckiego. Wszak re­
prezentowali te same koła, które w dobie Repjulbliki Weimarskiej przy­
czyniły się walnie do .zduszenia — niewątpliwie niedostatecznie zorgani­
zowanych — sił demokratycznych, gdyż ewentualny rozwój tych sił 
groził obaleniem panowania juinkrów i monopoli. Rozgrywka miedzy 
lymi kołami a ludźmi Hitlera to były spory «familijne», to był konflikt 
między dwoma odcieniami czy kierunkami imperializmu niemieckiego. 
Jeśli dzisiaj próbuje się tworzyć legendę wokół spisku z 20 lipca 1944 r., 
to oznacza to dążność do przywrócenia w Niemczech władztwa junkrów 
i monopolistów, do oddania narodu niemieckiego na powrót w pęta 
militaryzmu, który był sprawcą jego katastrofy. Nie tędy wiedzie droga 
ao zapewnienia narodowi niemieckiemu należnej mu pozycji w rodzi­
me narodów, budujących lepszą przyszłość świata. Właściwą drogę

2 5 0f dt et> Wałui und Wiirklichkeiit (Stuttgart 1948), passim.
192_3 uł e Kowalewski J .: Dokąd idą Niieimcy? (W arszawa 1948), s tr
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wskazuje Niemcom Socjalistyczna Partia Jedności (SED), któia 
w strefie radzieckiej — współpracuje z. radzieckimi władzami okupacyj­
nymi nad likwidacją obszarników, karteli i trustów, która potępia ideo­
logię imperializmu i rewanżu, której celem jest budowa jednolitych, 
demokratycznych i postępowych Niemiec, jako współczynnika pokojo­
wej współpracy międzynarodowej. Akcja wychowawcza tej partii na­
wiązuje do prawdziwie demokratycznych tradycji niemieckich, odizu- 
cając zasadniczo reakcyjne legendy w stylu spisku z lipca 1944 r., potę­
piając w ogólności ideologię imperializmu niemieckiego, tan w hitle­
rowskim jak i w generalskim wydaniu.

Inaczej jednak przedstawia się sytuacja w strefach zachodnich, 
gdzie podstawy społeczne imperializmu niemieckiego, a więc obszar - 
nictwo i organizacje kapitalistyczne, nie zostały zniszczone, gdzie na 
tym podłożu utrzymała się na powierzchni życia i coraz śmielej rozwija 
swą aktywność reakcja niemiecka. Dysponuje ona nadal bardzo znacz­
nymi środkami materialnymi, które — dzięki reakcyjnej polityce za­
chodnich władz okupacyjnych, inspirowanych przez międzynarodowe 
koła monopolistyczne, blisko związane z kartelami i trustami niemie­
ckimi i dbające o utrzymanie pozycji swych wieloletnich wspólników 
i kontrahentów — pozostały nadal faktycznie w jej ręku. Znaną jest 
już dzisiaj dobrze rzeczą, że niemiecki wielki przemysł nie poniósł by­
najmniej w toku działań wojennych strat tak znacznych, jak to w r. 1945 
głoszono. W istocie bombardowania alianckie nie dotknęły poważniej 
urządzeń przemysłowych, w czym zresztą widoczna była ręka kierująca 
monopolistów zachodnich. Około 75% produkcji wojennej Niemiec oca­
lało. Na 120 kopalń węgla tylko 15 uległo zniszczeniu, a i te już, po nie­
wielu miesiącach, >na nowo podjęty pracę. Większość stanowisk w prze­
myśle zachowali lub objęli na powrót, «wybieleni» przez niezwykle po­
błażliwe sądy denazyfikacyjne stref anglosaskich, dawni kapitaliści nie­
mieccy, najgorliwsi rzecznicy odbudowy militaryzmu niemieckiego. 
Poważną zachętą dla nich mógł być fakt, że w strefach anglosaskich nie
zlikwidowano wcale kadr dawnego «Wehrmachtu».

Marszałek Sokołowskij, podówczas szef administracji radzieckiej 
strefy okupacyjnej, przedstawił już w listopadzie 1947 r. w swym gło­
śnym raporcie w Sojuszniczej Radzie Kontroli obraz militaryzmu nie­
mieckiego, egzystującego nadal pod opieką anglosaskich władz okupa­
cyjnych. Tak więc 'resztki formacji wojskowych b. armii niemieckiej 
zachowano w brytyjskiej strefie okupacyjnej w postaci tzw. «oddzia­
łów pracy», pod komendą oficerów niemieckich. Stwierdzono istnienie 
tzw. «czarnej Reichswehry», rekrutowanej z bezrobotnych i z dawnych 
jeńców wojennych w strefach brytyjskiej i amerykańskiej. Pod firmą 
organizacji «sportowych» odbywa się faktyczne przysposobienie woj­
skowe młodzieży niemieckiej, kierowane przez instruktorów amerykań­
skich. Wstrzymana została przewidziana w układach międzysojuszni­
czych likwidacja obiektów, zakładów przemysłu wojennego i urządzeń 
wojskowych w Niemczech Zachodnich. Pozostawiono (z wyjątkiem 
dwu) bazy floty niemieckiej. Sprzyjającą atmosferę dla odrodzenia m i­
litaryzmu stwarzają reakcyjne partie niemieckie, głoszące bezkarnie
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rewizjonizm, a w szczególności reakcyjna prasa niemiecka, podżega­
jąca do nowej wojny, do «krucjaty antyradzieckiej»: prasa, wydawana 
na podstawie angielskich i amerykańskich licencji.

Od tego czasu zmieniło się wiele — ale na gorsze. W prasie po­
stępowej, niemieckiej i światowej, stwierdza się dzisiaj z naciskiem, że 
w istocie dawny «Wehrmacht» egzystuje. W strefach anglosaskich 
kwitną w najlepsze zakapturzone organizacje wojskowe pod postacią 
związków byłych kombatantów, skupiające w znacznej mierze dawnych 
jeńców, wypuszczonych z niewoli radzieckiej. Instruktorzy amerykań­
scy kształcą młodzież niemiecką w specjalnych obozach w początkach 
służby wojskowej (ćwiczenia i zaprawa piechoty) — pod pretekstem 
edukacji «w duchu demokratycznym». Poprzednie oddziały pracy 
(Dienstgruppen) przemianowane na «Germany Civil Labour Organisa­
tion», gromadzą w swych szeregach na terenie Bizonii około 140.000 
ludzi, rekrutowanych wyłącznie z kół dawnych oficerów i podofice­
rów: owe kadry odradzającej się armii niemieckiej znajdują pomie­
szczenie w dawnych koszarach, dzieląc się na osobne formacje wedle 
specjalizacji (broń pancerna, lotnictwo, marynarka). Formowane 
w strefach zachodnich oddziały «policyjne» służą również celom przy­
sposobienia kadr wojskowych. Znani ze zbrodni, popełnionych szczegól­
nie na terenach radzieckich, generałowie Rundstadt i Strauss uzyskali 
amnestię — z łaski okupacyjnych władz anglosaskich. Inni generałowie, 
jak Guderian, I\.uc 111er, Schiuiltz, pracują na żołdzie dolarowym w tzw 
«biurze erfurckim», które stanowi w istocie zalążek odrodzonego nie­
mieckiego sztabu generalnego. Osławiony Guderian stoi na czele ame­
rykańskiej sieci szpiegowskiej, która ma wyznaczony «wschodnio- 
europejski» zaisięg akcji. Generałowie Stumpf i  Student reorganizują 
niemieckie lotnictwo. General Haider, b. szef sztabu generalnego w la­
tach 1938—1942, uwolniony przez sąd demzyfikacyjny w Monachium 
(jako me,podlegający przepisom o karach dla zbrodniarzy wojennych!), 
przeszedł również na żołd amerykański i zajmuje się tworzeniem' zmi­
litaryzowanych «batalionów roboczych», a zarazem opracowuje «histo­
rie» wojny niemiecko-radzieckiej, czyli przygotowuje na użytek imipe- 
nahstów-zachodnich plany przyszłej agresji w wydaniu «ulepszonym», 
i racując po tej lin ii, opublikował ostatnio książkę pt. «Hitler — dowódca 
"  ojskowy», napisaną dla udowodnienia tezy, że wojna mogłaby bvć 
"  \ grana, gdyby nie poważne błędy «wodza».

. Wszystkie elementy imperializmu niemieckiego mobilizują się, 
ośmielone przez agresywną politykę kół imperialistycznych w państwach 
acnodnich, podżegających do wojny, uprawiających tzw. «zimną 

jnę» w stosunku do ZSRR i krajów demokracji ludowej. Polityka 
Mocarstw zachodnich, sabotująca stale uchwały Jałty i Poczdamu, tor- 
ok,VhJąCa v,a-adę wsPótPracy czterech mocarstw w sprawach niemie- 
sen:,7-óirf>f  )]jajaCa Jedność Niemiec przez systematyczne formowanie 
lae ii 7 • i Znef °  * Państwa» zachodnio-niemieckiego, dążąca do izo- 
niasie nu Radzie?kie" 0: fanow i doskonałą pożywkę dla odrodze- 
aż narU™1 1 aryZmu 1 imperializmu niemieckiego. Imperialiści zachodni 

o wyraźnie pragną wytworzyć w Niemczech Zachodnich bazę
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wypadową, przeciw ZSRR i krajom demokracji ludowej. Zagarniają 
pod swoją" wyłączną kontrolę Zagłębie Ruhry, eliminując od tejże kon­
troli — wbrew wszelkim dawniejszym porozumieniom i układom — 
ZSRR. Nie trzeba bliżej uzasadniać, jakie cele im przyświecają. Kiedy 
pod koniec grudnia ub. r. ogłoszony został tzw. statut Zagłębia Ruhry,' 
oddający faktycznie prawo kontroli gospodarki niemieckiej w ręce An- 
glosasów, czynniki demokratyczne niemieckie, zgrupowane w Niemie­
ckiej Radzie' Ludowej, wystąpiły z ostrym protestem, demaskując cele 
imperialistów anglosaskich. W proteście tym czytamy m. i.: «Zagłębie 
Ruhry, kuźnia zbrojeń Wilhelma II  i Hitlera, ma się stać obecnie ku­
źnią zbrojeń imperializmu dolarowego. Temu zbrodniczo-wojennemu 
planowi służy także remilitaryzacja Niemiec Zachodnich». Dodajmy 
nawiasem, że decyzje państw zachodnich w sprawie Zagłębia Ruhry 
oznaczają kompletną kapitulację Francji przed imperializmem amery­
kańskim i zapewniają imperialistom z USA stanowczą preponderację 
w Zagłębiu Ruhry — przy ścisłej współpracy z dawnymi monopoli­
stami niemieckimi.

Dalszą zachętą dla reakcji niemieckiej było uformowanie pod 
egidą imperialistów amerykańskich bloku agresywnego pod nazwą 
paktu północno-atlantyckiego, podpisanego w Waszyngtonie 4 kwiet­
nia br. W tymże właśnie czasie posypały się zbiorowe oferty generałów 
niemieckich, określające warunki, pod jakim i reakcja niemiecka go­
towa jest włączyć się w plany imperialistów amerykańskich (dostar­
czając im przede wszystkim najemników dla ich planów wojennych). 
W kołach kierujących polityką USA zaznacza się zresztą wyraźnie, że 
Niemcy Zachodnie mają w ich planach wyznaczoną ważną lolę. 
Wprawdzie reprezentant francuskiej «trzeciej siły», min. Schuman, re- 
monstruje głośno przeciw przyjęciu Niemiec Zachodnich do paktu 
atlantyckiego, ale co innego mówią de Gaulle i otwarta reakcja francu­
ska, a Schuman w końcu będzie musiał się zastosować do woli swych 
mocodawców amerykańskich. Wystarczy zresztą wykazać, że odpowied­
nie przesłanki do przyjęcia Niemiec Zachodnich zostały już stworzone 
przez kwietniowe uchwały waszyngtońskie trzech ministrów mocarstw 
zachodnich (Acheson, Bevin, Schuman). Uchwalono w Waszyngtonie 
ni. i., że tzw. «Federalna rada niemiecka», czyli pospiesznie preparo­
wany twór państwowy Niemiec Zachodnich, ma współpracować w or­
ganizacji współpracy europejskiej (czyli w bloku pod egidą amerykań­
ską!), uchwalono statut okupacyjny dla Niemiec Zachodnich, przedłu­
żający na okres nieokreślony okupację państw zachodnich na terenie 
niemieckim; postanowiono zredukować reparacje i  zaniechać demon­
tażu wielu (159) przedsiębiorstw w Niemczech Zachodnich, w tym sze­
regu metalurgicznych, chemicznych itd. Rzecz prosta, iż chodzi tutaj 
o ułatwienie i przyspieszenie odbudowy militaryzmu niemieckiego.

Imperialiści anglosascy dążą do utworzenia na terenie Niemiec 
Zachodnich bazy wypadowej dla ich celów agresywnych. Ku temu ma 
służyć owo rzekome «państwo», które pod nazwą «Republiki federal­
nej Niemiec» jako twór dyrygowany przez Anglosasów, kleci się w Za­
chodnich Niemczech. Zgromadzenie w Bonn, w którym przeważająca
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większość reakcyjna uzurpuje sobie prawo przemawiania imieniem na­
rodu niemieckiego, uchwaliło 8 maja br. na życzenie swych mocodaw­
ców anglosaskich «konstytucję» dla tegoż «państwa». Rządy okupacyjne 
państw zachodnich «konstytucję» tę pospiesznie zatwierdziły. Uchwały 
w Bonn oznaczają rozbicie jedności Niemiec Zachodnich na 11 krajów, 
dysponujących znaczną samodzielnością. «Konstytucja» w Bonn ozna­
cza po,ważny krok wstecz w stosunku do konstytucji weimarskiej. 
Uchwalono ją w interesie reakcji niemieckiej i ich mocodawców anglo­
saskich, klórzy traktują okupowany obszar niemiecki jako teren eks­
ploatacji kolonialnej i werbunku najemników na nową wojnę świa­
tową.

Fakty powyższe świadczą aż nadto wyraźnie, że dzięki polityce 
mocarstw zachodnich odżywa militaryzm i imperializm niemiecki, że 
grozi to rozpętaniem nowej katastrofy wojennej w Europie.

Rozumieją to w' pełni wszystkie postępowe i demokratyczne czyn­
niki w świecie, które zdecydowane są nie dopuścić do rozpętania nowej 
wojny i uchronić ludność od nowych milionowych ofiar. Rosną w świę­
cie siły pokoju, rośnie powszechne uznanie dla niezłomnej pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego,, demaskującej intrygi podżegaczy wo­
jennych. Wzbiera coraz silniejsza fala krytyki pod adresem imperiali­
stów' zachodnich, wyzyskujących problem niemiecki dla swej polityki 
antyradzieckiej, dla swych agresywnych celów. W tych warunkach mo­
carstwa zachodnie zostały zmuszone do częściowej przynajmniej rewi­
zji swej dotychczasowej polityki. Zwołanie do Paryża w maju br. kon­
ferencji czterech mocarstw1 oznaczało poważny sukces polityki radzie­
ckiej, reprezentującej stale pogląd, że tylko drogą porozumienia wszyst­
kich zainteresowanych mocarstw można rozwiązać zagadnienie niemie­
ckie zgodnie z zasadami sprawiedliwości i demokracji, służąc zarazem 
idei trwałego pokoju. Próba wyeliminowania ZSRR od wpływu na bieg 
spraw w Europie poniosła niewątpliwie fiasko. Podżegacze wojenni 
musieli — przynajmniej na jakiś czas — przycichnąć. Wprawdzie wy­
niki konferencji paryskiej doprowadziły tylko do częściowego porozu­
mienia, niemniej stanowią one określony postęp w dziedzinie współ­
pracy międzynarodowej. Przewidziane jest zebranie się niebawem po­
nownej konferencji ministrów czterech mocarstw' celem dalszych roz­
mów na temat zagadnienia niemieckiego. Oznacza to nawiązanie do 
zasadniczej tezy Poczdamu, do czego zmierzała wytrwale polityka ZSRR 
1 krajów demokracji ludowej, czego gorąco pragnął i pragnie wielki 
światowy obóz postępu.

Kazimierz Piwarski

Zycie Słowiańskie 5— (5 9
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BOLESŁAW KŁAPKOWSKI

P IĘ C IO LE TN I PLAN GOSPODARCZY 
CZECHOSŁOWACJI

Czechosłowacja weszła na drogę planowania gospodarczego 
z dniem 1. I. 1947 r. na zasadzie ustawy, uchwalonej przez Zgromadze­
nie Narodowe 25. X. 1946 r. i podpisanej przez. Prezydenta Republiki 
dnia 28. X. 1946 r. Ustawą tą został wprowadzony dwuletni plan go­
spodarczy na lata 1947—8.

Plan postawił za główne zadania: w przemyśle przekroczyć z koń­
cem 1948 r. poziom produkcji z 1937 o 10%, a w rolnictwie dojść do po­
ziomu produkcji przedwojennej. Przewidywał on również znaczny 
i szybki rozwój Słowacji, najhardziej gospodarczo zaniedbanej części 
kraju.

Były to zadania bardzo poważne, zwłaszcza gdy uwzględni się 
zniszczenia okresu wojennego. Okupacja hitlerowska spowodowała 
szkody zarówno w przemyśle, rolnictwie, transporcie, handlu i banko­
wości, jak też na odcinku życia kulturalnego; wszystkie straty obli­
czono na 429,7 miliardów przedwojennych koron czechosł. Liczba ofiar 
wojiny i okupacji doszła do 212 tys. ludzi. We wrześniu 1945 r. przemysł 
czechosłowacki pracował tylko w 45 procentach swojej zdolności pro­
dukcyjnej, odczuwając dotkliwy brak surowca i rąk roboczych. Do­
dajmy, że przed samym zakończeniem wojny lotnictwo anglo-amery- 
kańskie zbombardowało zakłady Skoda w Pilźnie, fabryki obuwia Bat’a 
w Zilinie i inne. W rolnictwie bardzo obniżyła się wydajność produk­
cji zbożowej i innych kultur, stan poigłowia zaś w lecie 1945 r. w porów­
naniu z przedwojennym spadł do 10% koni, 13,1% bydła rogatego 
(w tym 15,6% krów dojnych), 32,6% świń. W dziedzinie transportu było 
zniszczonych względnie silnie uszkodzonych 1.520 mostów, a park wa­
gonów i parowozów znacznie się zmniejszył.

Wykonanie planu dwuletniegoi przypadło na czas, w którym ustrój 
polityczny i gospodarczy Czechosłowacji przeszedł przez bardzo po­
ważną zmianę. W powojennym bowiem życiu politycznym i gospodar­
czym Czechosłowacji możemy rozróżnić dwa okresy: 1) od kwietnia 
1945 r. (data programu koszyckiego) do lutego 1948 (zwycięstwo demo­
kracji czechosłowackiej w lutowym przesileniu rządowym) i 2) po lu ­
tym 1948 r.

W pierwszym okresie reakcja posiadała jeszcze duże wpływy 
a przeprowadzane reformy społeczne miały charakter umiarkowany. 
W ręku prywatnych kapitalistów pozostały liczne fabryki zatrudnia­
jące do 500 robotników, prawie cały handel wewnętrzny i zagraniczny, 
a także wielkie majątki w rękach obszarników czeskich i słowackich. 
Rozporządzając takim i siłami, reakcja uprawiała sabotaż polityczny 
i gospodarczy, co oczywiście utrudniało realizację planu. Mimo to zo­
stał on w r. 1947 wykonany w 100,9%. Najsłabsze stosunkowo wyniki
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dała produkcja rolnicza, gdzie planu nie wykonano, a ¡to nie tylko 
z przyczyn atmosferycznych (z powodu posuchy, która nawiedziła Cze­
chosłowację w 1947 r.), ale również społeczno-politycznych; w ro ln i­
ctwie największa była przewaga sektora prywatnego, wrogo nastawio­
nego wobec postępowych dążeń państwa.

Drugi okres, zapoczątkowany lutowym kryzysem rządowym 1948 
r., przynosi radykalną zmianę. Nowy rząd przeprowadził nacjonalizację 
średnich zakładów przemysłowych, zatrudniających powyżej 50 robot­
ników, oraz upaństwowienie handlu hurtowego i wywłaszczenie mająt­
ków ziemskich powyżej 50 ha. Ugruntowaniem zaś tych wszystkich 
przemian stała się nowa konstytucja z 9 maja 1948 r.

Na skutek tych zmian zwiększył się zasięg sektora uspołecznionego, 
co z; jednej strony zmniejszyło szkodliwe wpływy sił reakcyjnych, 
a z, drugiej zachęciło masy robotnicze do większego wysiłku (Republice 
złożono w darze 30 milionów godzin pracy). Tempo wykonania planu 
dwuletniego ustawicznie rosło, tak że n.p. przemysł już w październiku 
1948 r. osiągnął 110,3% produkcji 1937 r. Plan zrealizowano- dzięki wy­
tężonej pracy klasy robotniczej i pomocy ZSRR, przy czym odrzucono 
«plan Marshalla», który usiłowała narzucić Czechosłowacji reakcja ro­
dzima i zagraniczna.

Na doświadczeniach planu dwuletniego oparto następny, pierwszy 
pięcioletni plan gospodarczy na lata 1949—1953. Ustawę o planie, uchwa­
loną przez parlament 27. X. 1948 r., podpisał Prezydent w dniu 28 paź­
dziernika 1948 r., tj. w 30 rocznicę powstania Republiki Czechosłowa­
ckiej, w dwa lata po podpisaniu ustawy o planie dwuletnim.

Ustawa w części pierwszej określa cel planu pięcioletniego. W od­
różnieniu od planu dwuletniego, którego zadaniem było przede wszyst­
kim usunąć zniszczenia wojenne i odbudować gospodarkę Czechosłowa­
cji, plan pięcioletni ma gospodarkę tę przebudować i rozbudować. 
W wyniku pełnego i stałego rozwoju sił wytwórczych (który ma dopro­
wadzić do wzrostu dochodu narodowego o połowę), w oparciu o zwięk­
szoną wydajność pracy zmierza on do dalszego istotnego podniesienia 
poziomu życiowego wszystkich warstw ludności pracującej miast i wsi, 
oraz do umocnienia na tej bazie więzi między robotnikami, rolnikami, 
inteligencją i średnią warstwą miejską. Wzmacniając i utwierdzając 
upaństwowiony przemysł, rozszerzając mechanizację i elektryfikacje 
lotnictwa, jako podstawy społecznie bardziej postępowych form wy­
twórczości, rugując elementy kapitalistyczne z wszystkich działów go­
spodarki narodowej, idzie plan pięcioletni po drodze rozwoju czecho­
słowackiej demokracji ludowej do socjalizmu.

W planowanej rozbudowie gospodarki czechosłowackiej najwięk- 
szy nacisk położono na rozwój przemysłu, o czym ustawa mówi w czę- 
żp1' W któreJ traktuje 0 rozwoju produkcji w ogóle. Podane ¡ni-

.] tablice wskazują do czego zmierza Czechosłowacja w tej dziedzinie 
j Ppąarstwa narodowego oraz jaką wysokość produkcji (wartościowo 
w rySCJ0W0 )Przewiduje się w ostatnim roku planu pięcioletniego (1953) 
W; 0r<?WnanilU z ostatnim rokiem planu dwuletniego (1948) oraz w ta- 

ncy 2, w  porównaniu z rokiem 1937:
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1. WARTOŚĆ PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ CZECHOSŁOWACJI 
W/G PLANU 1949—1953

Przem ysł
W a rto ś ć  p r o d u k c j i  

w  m ilio n a c h  Kćs W skaź­
n ik  

1948 r. 
=100

U d z ia ł  p r o c e n to w y  w  w a r -  ! 
to ś c i  c a ł e j  p r o d .  p r z e m . \

1948 1953 1948 1953

P rodukc ja  przeni. ogó- 
| łem

288 454 157 100 100

Poszczeg. p rzem ysły :
G órniczy 13,2 17,8 135 4.8 4,1
Energetyczny 9,3 14,1 152 3,4 3,2
H u tn iczy 31,2 46,4 149 11,4 10,0
M etalow y 47,8 92,3 193 17,4 20,9
Chem iczny 21,7 35,1 162 7,0 7,9
Szklany 4,1 4,6 112 1,5 1,1
M ate ria ły  budow l. i ce-
ram iczne 7,6 12,1 159 2,8 2,8
D rzew ny 9,9 12,5 126 3,6 2,9
Papiern iczy 7,0 9,9 141 2,6 2,3
T eks ty lny  i odzież. 46,0 77,4 168 16,8 17,6 1
Skórzany i gum ow y 15,2 21,8 143 5,6 4,9
G raficzny 3,4 4,0 118 1,2 0,9
C ukrow n iczy 8,7 10,2 117 3.2 2,3 1
S p iry tusow y 5,3 5,6 10 i 1,9 1,3
P iw ow arsk i i słód. 5,7 9,6 168 2,1 2 2
M łynarsk i 3,6 4,7 131) 1,3 1,1
Spożywczy 34,5 61,8 179 12,6 14,0

Przewiduje się szczególnie duży rozwój przemysłu ciężkiego, gór­
nictwa, hutnictwa a zwłaszcza przemysłu metalowego (wzrost o 93% 
w porównań i u z rokiem 1948, a około 130% w porównaniu z okresem 
przedwojennym). Jak wiadomo, przemysł Czechosłowacji już przed ostat­
nią wojną posiadał poważne znaczenie, gdyż Czechosłowacja była naj­
hardziej uprzemysłowiona spośród krajów demokracji ludowej, domi­
nowały tu jednak gałęzie przemysłu lekkiego (tekstylny, szklany, cera­
miczny) i spożywczego (cukrowniczy). Przebudowa przemysłu, ku kló- 
rej zmierza plan pięcioletni, ma wyrażać się m. in. w tym, że rozwi­
nięte zostaną gałęzie przemysłu ciężkiego, przede wszystkim zaś prze­
mysł maszynowy. I tu podkreślić trzeba zasadniczą zmianę, jaka zaszła • 
w stosunku do czasów przedwojennych, kiedy Czechosłowacja była pod 
wfładzą kapitalizmu. W okresie tym wielkie państwa kapitalistyczne 
w (interesie własnym nie tylko nie popierały w Czechosłowacji, podob­
nie jak w innych krajach demokracji ludowej, rozwoju przemysłu cięż­
kiego, a głównie maszynowego, lecz przeciwnie, hamowały go!
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2. PRODUKCJA WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
W CZECHOSŁOWACJI

• Jednos­
tk i

m ia ry

1937 r. 
( fa k ty ­
czna)

1948 r.
1953 r.

p la n o w a n a ) ( w y k o n a n a ) (p la n o w a n a )

w ęgie l kam ienny m iln . ton 16,8 17,8 17,7 20,8
„  b runa tny 11 11 18,1 23,9 23,6 32,2

koks »  11 4,5 3,9 4,6(1) 8,0
energia e lektryczna KW h 4,1 7,4 7,5 11,2
surów ka żelazna m iln . ton 1,7 1,5 1,4(1) 2,7
stal surow a 
m o to ry  e lektryczne

99 19

tys. sztuk
2,3 2,4 2,2(1) 3,5

do 25 KW h 82 220 276 890
| tra k to ry

11 1 1 0,2 9 9,1 20
1 samochody ciężar, i  os. '1  11 7,8 14 13,1 24

maszyny ro ln icze m iln . 'K5s- 300 1100 1526 2300
parow ozy sztuk 75 290 253(1) 480
ta rc ica  i podkłady tys. m 3 2596 2828 2948 2800
celuloza tys. ton 311 205 235 320
pap ier 11 11 260 197 260 320
przędza bawełniana 

' tkan iny  z baw ełn}', lnu
11 11 88,7 58,2 — 114,2

i  jedw ab iu V 11 64,4 59,7 59,6 104,7
tkan iny wełniane 11 11 17,2 14,8 23,8 30,2
obuw ie m iln . par 55 45,5 64,4 72,5

Stawiając na pierwszym miejscu rozwój przemysłu, plan nie za­
niedbuje również rolnictwa. Zamierzony wzrost wartości produkcji rol­
nej w okresie pięciolecia przedstawia się następująco:

P rodukcja
1948 | 1953 

m ilia rd y  K<5s
°/o w zrostu

ca łkow ita  p rodukc ja  
W  tym :

76,3 105,0 37 »/o

p rodukc ja  roś linna 49,5 55,2 11 °/°
» zw ierzęca 26,8 49,8 86 %

Jak widzimy z powyższej tablicy, plan kładzie szczególny na­
cisk na ̂ podniesienie produkcji zwierzęcej. Ponadto przewiduje rozwój 
Mechanizacji i elektryfikacji rolnictwa, szersze stosowanie uszlachet­
nionych nasion siewnych, sadzonek, nawozów sztucznych itd. przez
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udostępnienie ich rolnikom, oraz mówi o popieraniu wszelkich form 
spółdzielczości rolnej.

Dalsza, trzecia część planu, zajmuje się wzrostem materialnego 
i kulturalnego poziomu życia ludności, który będzie następował w wy­
niku: a) wzrostu spożycia zbiorowego tj. dzięki rozszerzeniu i udosko­
naleniu usług społecznych administracji publicznej, obejmujących 
opiekę socjalną, zdrowotną, kulturalną i wychowanie, b) wzrostu spo­
życia indywidualnego tj. stopniowego podnoszenia i ulepszania jakości 
dóbr spożycia, przeznaczonych na rynek krajowy. Łączne spożycie 
zbiorowe i indywidualne podniesie się w okresie planu pięcioletniego 
średnio na głowę o 35% w stosunku do roku 1948, przy założeniu plano­
wego wzrostu wydajności pracy.

Aby można było osiągnąć stale wzrastający poziom życiowy lud­
ności, a tym samym wykonać plan pięcioletni, przewidziano szereg środ­
ków, które wymienia czwarta część planu. Na pierwszym miejscu po­
stawiono zwiększenie wydajności pracy i racjonalizację produkcji. Ma 
to szczególne znaczenie w rolnictwie, gdzie nie ma odłogów i nie można 
już powiększyć obszaru zasiewów. Program wyżywienia ludności może 
tu być realizowany tylko przez zwiększenie wydajności pracy, przez 
podniesienie plonów i hodowli, a także polepszenie jakości produktów. 
W zakresie produkcji roślinnej przewidywany jest następujący wzrost 
plonów z hektara:

1948 r. 1953 r.

pszenica 17,6 19,6
żyto 16,8 17,8
jęczm ień 17,6 18,5
ow ies 17,3 18,5
ka rto fle 120,5 152,4
b u ra k i cukrow e 253,6 291,6

W zakresie zaś produkcji zwierzęcej planuje się następujący 
wzrost:

przeciętna waga sztuki bydła kg z 400 do 427,5 
„  „  „  świni „  „  80 „  105,0

Mleczność krów ma wzrosnąć w r. 1953 o 66% w stosunku do r. 1948.
Do dalszych środków, mających umożliwić wykonanie planu pię­

cioletniego, należy obok wydajności pracy i racjonalizacji produkcji, 
wzrost liczby pracowników, przeprowadzenie inwestycyj na łączną sumę 
336,2 miliardów Kćs (w czym przemysł 131,9 miliardów), pogłębienie 
prac badawczo-naukowych, oraz ulepszenie metod techniki i organiza­
cji planowania.

W piątej części planu pięcioletniego, zajmującej się zadaniami 
planu w układzie terytorialnym, specjalną uwagę zwrócono na rozwój
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gospodarczy Słowacji. Chodzi o możliwie szybkie podniesienie gospo­
darcze tego kraju, przez przebudowę układu gospodarczego i socjalnego, 
a mianowicie przez:

1) kontynuowanie rozpoczętego uprzemysłowienia,
2) podniesienie wydajności pracy w rolnictwie,
3) zwiększenie kadr pracowników wykwalifikowanych,
4) intensywne poszukiwania wszelkich zasobów bogactw natural­

nych, w szczególności złóż mineralnych. Już w okresie działania planu 
dwuletniego, w latach 1947-8 Słowacja poważnie zwiększyła swój prze­
mysł, częściowo przez przeniesienie do niej szeregu przedsiębiorstw 
z obszaru sudeckiego (głównie tekstylny), a częściowo przez budowę no­
wych. Plan pięcioletni przewiduje zwiększenie produkcji przemysłowej 
w Słowacji o 75% w stosunku do r. 1948, podczas gdy przeciętny wzrost 
w całej Czechosłowacji ma wynosić 57%.

Ze względu na wysoko postawiony przemysł przetwórczy, w Cze­
chosłowacji dużą rolę odgrywa handel zagraniczny. Przyszły jego roz­
wój ma iść po lin ii rozwijania stosunków z całym światem. Jednako­
woż podstawę będzie stanowił obrót z ZSRR i krajami demokracji lu ­
dowej, co zapewni gospodarstwu czechosłowackiemu ciągłość rozwoju.

Ścisła współpraca z ZSRR pozwoliła Czechosłowacji, nie rozporzą­
dzającej wieloma rodzajami surowca i odczuwającej brak artykułów 
żywnościowych, obronić swą niezawisłość przed zakusami imperializmu 
amerykańskiego i stworzyć podstawy warunkujące realizację planu. 
W grudniu 1948 r. uzgodnili przedstawiciele obu państw, że Związek 
Radziecki będzie dopomagali do rozwoju produkcji czechosłowackiej 
przez dalsze zwiększenie dostaw wartościowych surowców i urządzeń, 
szczególnie maszyn dla budownictwa maszyn ciężkich, dla gospodarki 
leśnej, kopalń itd., dalej przez pogłębienie i rozszerzenie współpracy 
technicznej, oraz przez udzielenie pożyczki w złocie i wolnych dewizach. 
Czechosłowacja ze swej strony ma dostarczać Związkowi Radzieckiemu: 
instalacji naftowych, urządzeń kolejowych i niektórych wyrobów.

Różnorodne formy współpracy gospodarczej rozwijają się między 
Czechosłowacją a Polską. Opiera się ona na szeregu układów względnie 
protokołów, składających się na konwencję o zapewnieniu współpracy 
gospodarczej z 4 lipca 1947 r., której podstawę stanowi układ o przyja­
źni i wzajemnej pomocy między Polską a Czechosłowacją z 10 marca 
1947 r.

Charakterystyczna jest przede wszystkim współpraca podjęta na 
odcinku przemysłu, a zmierzająca do specjalizacji produkcji obu kra­
jów, do tego, by ich przemysły uzupełniały się wzajemnie. Korzyści są 
wtedy dwojakie. Po pierwsze każdy kraj może wybrać ten rodzaj pro­
dukcji, który najlepiej odpowiada jego naturalnym zasobom. Po drugie, 
produkcja w dużych ilościach może wytwarzać taniej i robić postępy 
techniczne. Dalej, wprowadza się normalizację i typizację, wspólnymi 
siłami buduje się zakłady na użytek obu krajów.

W zakresie obrotu towarowego istnieje dążenie do nabywania od 
drugiej ze stron artykułów deficytowych. A więc Czechosłowacja zao­
patruje się w Polsce w węgiel, cynk, energię elektryczną, sól i inne;
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Polska, poza przywozem różnych przedmiotów (traktorów, samocho­
dów, opon itd.), ma oprzeć wielkie inwestycje przemysłowe na dosta­
wach czechosł. W związku z tym obrót towarowy Czechosłowacji z Pol­
ską, który do r. 1947 był niewielki w stosunku do możliwości gospodar­
czych i handlowych obu krajów, od 1947 r. szybko rośnie.

Ważną pozycję we współpracy czechosłowacko-polskiej stanowią 
udogodnienia komunikacyjne, jak przyznanie Czechosłowacji wolnego 
obszaru celnego w porcie szczecińskim, utworzenie polsko-czechosłowa­
ckiego przedsiębiorstwa żeglugowego na Odrze itd. Współpraca gospo­
darcza Czechosłowacji i Polski objęła również dziedzinę planowania go­
spodarczego, celem zaś koordynowania prac podejmowanych wspólnie 
na różnych odcinkach powołana została 4 lipca 1947 r. Polsko-Czecho­
słowacka Rada Współpracy Gospodarczej.

Już ze spraw tu wymienionych widać, jaki zasięg ma współpraca 
obu krajów na potu gospodarczym. A trzeba dodać, że wskazaliśmy tylko 
część tych spraw, że liczba ich jest znacznie większa, dalej, że współ­
praca ma znaleźć miejsce w dziedzinie naukowo-technicznej, badań, do­
świadczeń itd.

Poza Polską, także z innymi krajami demokracji ludowej pozo­
staje Czechosłowacja w coraz ściślejszych stosunkach współpracy go­
spodarczej, czego przykładem może być pomoc Czechosłowacji w rea­
lizacji bułgarskiego planu elektryfikacji Bułgarii i w rozbudowie jej 
przemysłu.

Wykonanie planu pięcioletniego pozwoli Czechosłowacji rozwinąć 
przemysł budowy maszyn, a to zwiększy jeszcze jej możliwości poma­
gania krajom Europy środkowej i południowo-wschodniej w przepro­
wadzaniu planów uprzemysłowienia.

W taki sposób, wzmożonym wysiłkiem społeczeństwa, a zwłaszcza 
klasy robotniczej, pod przewodnictwem partii komunistycznej, przy 
współpracy ze Związkiem Radzieckim i z krajami demokracji ludowej, 
Czechosłowacja zaciera ślady wojny, koryguje niewłaściwą strukturę 
kraju, pozostałą z okresu kapitalizmu, oraz pracuje nad dalszą roz- 
hudową swego gospodarstwa narodowego. Wykonanie tych zadań w la­
tach 1947—8 natrafiało na trudności, stwarzane przez reakcję, począt­
kowo jeszcze dość mocną. W wyniku zmian politycznych w 1948 r., wa­
runki wykonania planu pięcioletniego będą dogodniejsze. Walka kla­
sowa jednak cnie została zakończona i plan pięcioletni ma stanowić dal­
szy ważny eitap ina drodze, wiodącej Czechosłowację do socjalizmu.

Bolesław Kłapkowski
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VILIM  FRANCIC

FRANCE PRES ER EN
(W stulecie śmierci największego poety słoweńskiego)

Mały liczebnie (około 1,5 miliona ludności) naród słoweński dał 
już przed Preśernem Słowiańszczyźnie, a z nią całej ludzkości, sze­
reg wybitnych ludzi, z których najznakomitsi to: propagator protestan­
tyzmu Primoż Trubar (1508—1586), kładący w XVI w. podwaliny pod 
literaturę słoweńską w języku narodowym, wychowawca narodu i poeta 
Walenty Vodnik, z początkiem XIX w. budzący naród słoweński z wie­
kowego snu, oraz Bartłomiej Kopitar, slawista — choć o wąskim ho­
ryzoncie politycznym. Ale ani przed, ani też po Preśernie w historii 
słoweńskiej kultury i słoweńskiego ustroju społecznego nie ma takiej 
indywidualności, w której wszyscy Słoweńcy bez względu na różnice 
społeczne i światopoglądowe widzieliby ucieleśnienie swej duszy na­
rodowej i swoich ideałów. Dlatego też w rocznicę jego śmierci w Lu­
dowej Republice Słowenii obchodzi się święto kultury narodu słoweń­
skiego i w tym też dniu rząd słoweński przyznaje nagrody państwowe 
«imienia Franceta Preśerna» w dziedzinie literatury i sztuki. Nowa zaś 
«Biblioteka Preśerna», wydająca dzieła w nakładzie do 35 tys. egzem­
plarzy, w życiu kulturalnym dzisiejszej Słowenii odgrywa rolę wy­
bitną — jeżeli nie decydującą, szczególnie w dziedzinie upowszech­
nienia książki.

■i-
Franciszek Preśeren (1800—1849) był niewątpliwie jednym z głó­

wnych budzicieli i przywódców odrodzenia narodowego. Lata jego mło­
dości, to lata I lir ii,  stworzonej przez Napoleona z części ziem połud- 
niowo-słowiańskich (otrzymanych od Austrii pokojem w Schónbrunie 
1809 r.) ze stolicą w słoweńskiej Lubłanie. Istniały wtedy szkoły po­
wszechne, gimnazja i licea ze słoweńskim językiem wykładowym w kla­
sach niższych, oraz wprowadzono język słoweński w urzędach. Było to 
pierwsze historyczne zjednoczenie części Chorwatów i Serbów ze Sło­
weńcami, a jakkolwiek niedługie, w wysokim stopniu wpłynęło ono na 
rozbudzenie i utrwalenie wśród tych narodów idei narodowych i po- 
slcpawvc.h. Bvlv to czasy, gdy dochodziło do zenitu słoweńskie odrodze­
nie narodowe, datujące się od połowy X V III w. — przy czym znaczną 
rolę odegrał też pod koniec tego stulecia wpływ idei wolnościowych 
rewolucji francuskiej — z celem uczynienia ze Słoweńców (poprzez 
ruch kulturalny) uświadomionego narodu, z własnym kulturalnym 
a szczególniej literackim życiem. Wtedy to, na krótko przed śmiercią 
Preśerna, wysunięto nadto polityczne żądania narodu, dążącego do 
współudziału w decydowaniu o własnych losach. Był to bunt przeciw 
bardzo uciążliwemu centralizmowi i systemowi policyjnemu, oraz ger- 
maniZatorskim urzędom, tj. systemowi, który zapanował w kraju po 
upadku Napoleona i objęciu przez Austrię z powrotem ziem «Ilirii».
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Miody, 21-letni, Preśeren zapewne własnymi oczyma ogląda! przed 
swym wyjazdem na studia prawnicze do Wiednia dni kongresu w Lu- 
blanie w r. 1821: wspaniały zjazd cesarzy i dostojników «świętego 
przymierza»: Franciszka I, władcę Austrii, cara rosyjskiego Aleksandra, 
Ferdynanda, króla obojga Sycylii, księcia modeńskiego i ambasadorów 
innych państw koalicyjnych. Zjazd ten potwierdził uroczyście, pod ba­
tutą Metternicha, powrót absolutyzmu w Europie, w której odtąd na­
wet religia obywateli miała być przez władze państwowe z góry wy­
znaczana, a uczęszczanie do teatrów wszystkim uczniom i studentom 
surowo zabronione.

Preśeren urodził się w chłopskiej rodzinie. Do szkoły ludowej cho­
dził w okresie rządów francuskich (dyrektorem szkoły był pierwszy 
poeta słoweński, wspomniany już Walenty Vodnik), następnie zaś do 
szkół średnich w Lublanie, gdzie też wysłuchał 2 lata filozofii, by po 
vkończeniu I I I  roiłam (ałe już we Wiedniu), przejść na prawo, które 
ukończył w r. 1828. Następnie odbył praktykę w kancelarii adwokackiej 
w Lublanie i Celowcu, a wreszcie otworzył samodzielną kancelarię 
w Kranju, dla bronienia chłopów i drobnych mieszczan przed samowolą 
niemieckich władz policyjnych. Znajomość z Andrejem Smole, entuzja­
stą poezji ludowej i artystycznej, rozczarowania miłosne we Wiedniu 
i Lublanie, odrzucenie (1825) zbiorku poezji miłosnych przez Kepi lara. 
który nie zrozumiał poety wypowiadającego w «chłopskim» języku tę­
sknoty nowoczesnego człowieka, dalej spotkanie z Mateuszem ćopem 
niewątpliwie najbardziej wykształconym Słoweńcem owych czasów 
(który w r. 1828 wrócił ze Lwowa, gdzie był profesorem w liceum), 
oraz zamieszkanie z Mihem Kastelcem, bibliotekaizem w liceum pań­
stwowym w Lublanie — wszystkie te fakty wywarły poważny wpływ 
na życie młodego poety, a ich wynikiem stało się wydawanie przez Ka- 
słelca, Copa i Pireśerma czasopisma literackiego (1830) pt. «Kranjskn 
Ćbeliea» (Pszczółka Kiraińska).

W tym to czasopiśmie ukazały się pierwsze wiersze miłosne Pre- 
śerna, oraz jego utwory z akcentami walki, w 14 dni po wybuchu re­
wolucji lipcowej w Paryżu, co sprowadziło gromy na głowę poety ze 
strony zwolenników austriackiej polityki urzędowej. W wyniku tego 
w następnym tomie «Pszczółki» ukazała się bojowa odpowiedź Pre- 
śerna w formie satyry pt. «Nova pisarja», w której wystąpił on prze­
ciw ograniczaniu języka słoweńskiego do wyrażania pojęć tylko pro­
stego chłopa, do nauki katechizmu i tworzenia w nim pieśni re lig ij­
nych oraz przeciw wyeliminowaniu z niego wszelkich przeżyć kultu­
ralnie ukształtowanego człowieka; z kolei w I I I  tomie ukazał się atak 
przeciw ówczesnej, zacofanej ortografii słoweńskiej, tzw. nretelczycy 
(pisowni stworzonej przez Franca Metelkę).

Preśeren czuje się synem swego narodu i tworzy z tym narodem 
jedno. Dlatego świadomie zajął on negatywne stanowisko wobec nurtu­
jących w części inteligencji słoweńskiej tendencyj do zrezygnowania 
z powodu swej małej liczebności — nie tylko z pielęgnowania własnego 
języka literackiego, ale nawet do włączenia się do ilirskiej mieszaniny 
językowej, czy do przyjęcia języka serbo-chorwackiego za język lite-
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racki — jak to uczynił poeta słoweński i tłumacz Mickiewicza na język 
słoweński, a później chorwacki, Stańko Vraz. Wyszedłszy z ludu i mó­
wiąc językiem tego ludu, Preśeren uważał za zdradę ze strony litera­
tów niechęć ich do dzielenia losu tego ludu i pozostawienie go w walcć 
o język i byt samemu sobie. Dlatego też wytrwał on jako poeta przy 
swym ludzie. Walczył jako twórca w ciężkim pochodzie narodu ku wy­
zwoleniu się z pęt niemczyzny, przeciw uciskowi socjalnemu i niespra­
wiedliwości społecznej. Rzecz ciekawa, że Preśeren, który wcale nie był 
językoznawcą, dość wcześnie zrozumiał, że właśnie Słoweńcy1) — jako

*) Jest to jego zasługa, że w prow adzono tę nazwę na oznaczenie Sło­
w ian alpejskich, dotąd posługujących się nazwami reg iona lnym i «Krańców», 
«Sztajerców», «Koroszców», «IsŁrianów» i i.n.



284

mały naród nie mogą ograniczać swego języka tylko do lego zasobu 
słów jaki stworzył dotąd lud słoweński, ale że należy go wydatnie roz­
szerzać przez czerpanie z bogatego skafbca materialnej i duchowej ku l­
tury wielkich narodów europejskich, a nie odgradzać się od nich wy­
sokim murem purytanizmu językowego, by nie pozostawać w dotych 
czasowym zacofaniu. Praktycznie zaś Preśeren oparł swój przepiękny 
język na narzeczu swego werbenskiego (Vrba) kraju, — a więc na za­
sobie słownym chłopa i rękodzielnika słoweńskiego, górnika z Id r iji 
i Terbowi ja. Tak więc dzięki genialnemu wyczuciu rodzącego się ducha 
nowych czasów, Preśeren potrafił «z rewolucyjnego nastroju myśli de­
mokratycznej Zachodu — jak formułowano ostatnio — przerzucie most 
do swego małego społeczeństwa» skazanego dotychczas na działanie ko­
ścielnych i «kulturalnych» kół rodzimego zacofaństwa filisterskiego 
i wiernego dynastii habsburskiej. Poeta podniósł swój naród od razu 
do wyżyn europejskich, otwierając drzwi i okna swej malej ojczyźnie
na przyjęcie nowych idei. ,

Dlatego Preśeren, przepojony ideologią demokratyczną, me mogl 
się łączyć z austro-slawistą Kopitarem, ani z przywódcą starosłowen- 
ców Bleiweisem czy Koseskim, którzy nie potrafili wyjść z ciasnego 
kręgu ówczesnej inteligencji słoweńskiej i jej zaściankowych poglądów 
i dlatego pozostał ten geniusz słoweński i słowiański — dzięki swemu 
demokratycznemu humanizmowi, wytworowi rewolucyjno-demokraty- 
cznych prądów — tak bardzo narodowym. To właśnie miejsce, jakie 
zajał Preśeren w ówczesnej społecznej, narodowej i politycznej rzeczy­
wistości słoweńskiej wynosi go na przywódcę r e w o l u c y j n e j  m y- 
ś 1 i d e m o k r a t y c z n e j  w k u l t u r z e  s ł o w e ń s k i e j .  Jego sze­
rokie pojmowanie narodowości doprowadziło do braterstwa nie tylko 
ściślejszej rodziny narodów słowiańskich, ale do braterstwa wszystkich 
narodów świata. Dlatego też należy on nie tylko do narodu słoweńskiego, 
ale zaliczyć go trzeba do największych ówczesnych bojowników o po-
wszechny postęp. ..

«Wieniec sonetów» (1834) jest arcydziełem wersyfikacji, w którym 
poeta osiągnął od razu najwyższe szczyty. Cykl ten posiada najbar­
dziej kunsztowna formę doskonałego włoskiego wieńca z końca X \ 111 w., 
w którym naczelnym sonetem jest sonet XV, zatytułowany «Magistrala». 
Każdy z 14 wierszy tego sonetu jest pierwszym wierszem i zaczątkiem 
myśli sonetów 1, 2 itd. do 14, a wiersz ostatni każdego sonetu jest za­
razem początkowym wierszem następnego. W ten sposób każdy wiersz 
tego «Wieńca sonetów» jest powtórzony trzykrotnie. W wieńcu tym, 
będącym najwyższym tworem poezji słoweńskiej poeta wyjawia swą 
miłość do Ju lii Primic ( I—VI) a dalej (V I I -X )  życzenie, by przez piesn 
swa mógł odrodzić nieszczęśliwą i zacofaną ojczyznę i przetworzyć ją 
w kraj kulturalny, a wreszcie w ostatnich sonetach wraca znów do 
pierwszego tematu, pragnienia szczęścia osobistego. Szczęścia lego poeta 
przez całe swe życie nie zaznał, ani w miłości ani w przyjaźni. Śmierć 
zabierała mu najlepszych przyjaciół znienacka. Szczególnie śmierć Copa 
wstrząsnęła nim do głębi, a w wyniku rozmyślań i duchowego przeobra­
żenia ukazał się utwór zatytułowany «Krzyż na Sawicy», będący wspa-



niałą historyczną elegią na lemat walki między Słoweńcami chrześci­
jańskimi a nielicznymi pogańskimi. Utwór ten jest przeplatany docieka­
niami filozoficznymi na temat szczęścia i celu cierpienia ludzkiego.

Jeden z ostatnich jego zbiorów, «Poezije doktor ja Franceta Pre- 
śerna», nosi na swej tytułowej stronie rok 1847, a zatem był to ten sam 
rok, w którym w Serbii wyszły poezje Branka Radićevića, wielka epo- 
pea czernogórska Piotra Petrovića Njegośa «Górski Wieniec» i epos 
chorwacki «Śmierć Smail-agi Cengića» Mażuranića, a więc najznako­
mitsze dzieła słowiańskiego Południa. Utwory w tym tomie zawarte są 
wyrazem dojrzałości artystycznej poety, który wzniósł twórczość poe­
tycką swego narodu do prawdziwych wyżyn, czyniąc język słoweński 
zdolnym do oddania najtajniejszych drgnień duszy ludzkiej — która ko­
cha i cierpi, która pragnie szczęścia swej ojczyzny i wyrównania krzywdy 
społecznej. Nowe tony i melodie dotąd u Słoweńców niespotykane, prze­
potężne a tak cudownie proste, nowe formy poetyckie: sonet, óktawa, 
lercyna, gazela, epigramat i inne, rytmem i rymem swym stały się no­
wym — jakże pięknym i doskonałym — wyrazem ducha słoweńskiego, 
k • .ego nic dziwnego, że największy ze słoweńskich poetów XX w. 
Żupanćić, mówiąc o -Preśernie,, powiada: «Bez Preśerna naród słoweń­
ski pozostałby w mrokach, byłby narodem bez geniusza, społeczeń­
stwem bez światła. Wszystko to, co się nazywa słoweńską kulturą i l i ­
teraturą, wypływa z jego bogatego i czystego źródła. Wszyscy praw­
dziwi nasi' pisarze, którzy wzbogacali ducha słoweńskiego, wszyscy, 
których imiona związane są z rozwojem języka słoweńskiego, przyzna­
wali się do Preśerna, widzieli w nim niedościgły wzór, niedościgłego 
swego mistrza i przodownika».

Z literaturą i kulturą polską Preśeren miał sposobność zapoznać 
się przez Copa i młodego etnografa, zesłańca politycznego Emila Ko­
ry tkę, który pomagał mu w zebraniu «Słoweńskich pieśni ludowych». 
W Rosjaninie slawiście Srieznłewskiim, który w r. 1841 bawił w krajach 
południowo-słowiańskich poeta widział nie wysłannika carskiej Rosji, 
ale syna wielkiego kraju słowiańskiego.

Przez całe swe życie Preśeren był wolnomyślicielem, dla którego 
zbyt ciasne były instytucje oficjalnego Kościoła. Dla życia duchowego 
Słoweńców był on Prometeuszem, który zapalił w nich wiarę w moż­
ność i potrzebę rozwijania własnej kultury i własnego języka. Dla Sło­
wiańszczyzny jest on wielkim duchem, wskazującym na niespożytą siłę 
ducha tkwiącą w ujarzmionych wówczas jeszcze narodach słowiańskich.

Vil im Francie
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France Preśeren

T O A S T  («ZDRAYLJICA»)

(W iersz napisany w  r. 1844, lecz z powodu trudności eenzuralnych ogłoszony 
dopiero po wybuchu rew o luc ji, w  dn iu  26 marca 1848 r  ) 

(fragm ent)

1. Znów groma nam zrodziły  
słodkiego, bracia, w ina  miód,

by p łom ień iticłmąć nam w żyły, 
w radości skrysizitalić się cud, 

co sm utków pleśń 
zamieni w  pieśń, 
nadzieją wam  pierś w ype łn i!

2. Czyjeż zdrow ie  radośnie 
w yp ljem  więc, bracia, dziś w przód? —

— Niech Bóg w  tej cudnej w iośnie 
szczęściem słoweński darzy lud...

I lu  jeslt nas,
wszystkich n iech w raz
odrodzi w  S łow iańskiej Macierzy!

3. W rogów  naszego rodu 
przejasny pow a li n iech grom !

O jców dawnych swobodą 
niech znowu rozeihrzmii nasz dom!

A ka  j dan szczęk 
N iech przejdzie w  lęk 
tych, co niewolą gnębili!

4 * Jedność, szczęście i  praw o 
niech znów zaw ita w  te stromy, 

syn ziem i, o k ry ty  sławą, 
w  poko ju  ¡niech orze zagony, 

pracą swych rą k  
zbędzie się mąk, 
w łodarzem  będzie swej ziemi!

Ze słoweńskiego prze łożył Tau-gtuna
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P A W E Ł  O RS Z AGH HVIEZDO SLAV

(Stulecie urodzin poety z ludu)
Lata siedemdziesiąte X IX  wieku, kiedy na widowni literackiej 

pojawiło się nazwisko Pawła Orszagha Hviezdoslava, należy zaliczyć 
do tzw. katastrofalnych lat kryzysu w życiu narodu słowackiego i to 
zarówno pod względem politycznym jak i kulturalnym. Obudzeni do 
życia przez grono działaczy narodowych, Słowacy pragnęli wykorzystać 
powstanie węgierskie przeciw Wiedniowi, aby uzyskać choćby najele- 
mentarniejsze prawa polityczne i kulturalne. Niestety. Klęska rewolu­
cji, zdławionej przez wojska carskie a następnie ugoda austro-węgier- 
ska, dzieło wyłącznie warstw posiadających, wprowadzająca dualizm 
państwowy feudalno-burżuazyjny i kapitalistyczny, zamknęły Słowa­
kom, na lat jeszcze kilkadziesiąt, drogę do odzyskania praw narodo­
wych.

Lata siedemdziesiąte to okres wzrastającej madziaryzacji uprawia­
nej przez szlachtę i szowinistyczną burżuazję węgierską. W tym czasie 
przepadła bezpowrotnie dla narodu warstwa ziemiańska. Wierny ojczy­
stej ziemi i mowie pozostał tylko wiejski lud słowacki, prowadzący 
życie patriarchalne, izolowany od wypadków politycznych i nie inte­
resujący się niczym, co nie dotykało bezpośrednio jego ziemi.

Nic więc dziwnego, że literatura słowacka tego okresu walczy 
przede wszystkim o to, aby tylko przetrwać, aby utrzymać ducha na­
rodowego w tej najliczniejszej i nieskażonej warstwie, jaką stanowili 
chłopi. Dogasa wprawdzie generacja szturowska 1), która spełniła szczy­
tną misję zrewolucjonizowania życia narodowego, ale jej hasła podjęli 
młodzi pisarze i poeci, którzy pozbywając się powoli nalotu romantycz­
nego w swoich utworach, zapoczątkowali nowy okres w literaturze 
słowackiej — realizm. Centralnymi postaciami realizmu słowackiego 
byli: Svetozar Hurban Vajansky, Marcin Kukućin i Paweł Orszagh 
Hviezdos!lav.

Hviezdoslav — jak większość pisarzy słowackich -  wyszedł 
z ludu. Pochodził z Dolnego Kubina na Orawie, gdzie też przepędził 
całe swoje życie, spokojnie, bez, burzliwych wstrząsów czy tragedii, jakie 
bywają często udziałem tylu poetów. W szkole uległ tak mocno wpły­
wom kultury węgierskiej, że pierwsze swoje utwory pisał po węgier­
sku. Niewiele brakowało a przyszły poeta, jak wielu innych z jego ro­
daków, byłby stracony dla swego narodu, a stałby się poetą węgierskim.

Nie stało się tak jednak dzięki kontaktom ze światłymi narodow­
cami słowackimi, wśród których znajdował się również autor hymnu

0  Tak nazywa s,ię działaczy i  p isarzy, współczesnych L u d w iko w i Stu- 
ro w i, p rzyw ódcy odrodzenia narodowego S łow acji pod koniec I połowy 
X IX  w. Red.
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«Nad Tatrou sa błyska» Janko Maluśka, a zwłaszcza dzięki lekturze 
poezji .Sladkoyića-), który obudził w nim zamiłowanie do literatury 
ojczystej. Decydujący jednak i bezsprzeczny wpływ na młodego poetę 
miał lud. Lud, z którego poeta wyszedł i  miłość do tego ludu — były 
bodaj największą siłą, która nie pozwoliła mu zaprzeć się swojej na­
rodowości i w końcu stała się główną treścią jego poetyckiego dzieła. 
Dlatego trudno zgodzić się z twierdzeniem niektórych krytyków sło­
wackich, że Hviezdoslav był właściwie poetą mieszczańskim. Jego m i­
łość do ludu nie była jakimś romantycznym chłopomańskim rekwizy­
tem, ale podyktowana była głęboką wdzięcznością i przekonaniem, że 
przyszłość narodu i jego byt zależy od rozwoju mas ludowych.

Jako poeta Hviezdoslav uprawiał prawie że wszystkie gatunki 
poezji: epikę, lirykę i dramat. Pierwszy tomik «Basnicke prvieseńky» 
(1868 r. pod pseudonimem Józefa Zbranskiego) był typowym, mało 
mówiącym debiutem, o mocnym akcencie patetycznego patriotyzmu 
a zarazem hołdem dla piękna poezji Sładkovića.

W lirykach pisanych najczęściej cyklicznie, zwłaszcza w pier­
wszym okresie, przeważa hymniczny nastrój religijny («Żalmy [Psal­
my] a hymny»). Wiersze tego rodzaju, mające w literaturze słowackiej 
długą tradycję, stanowią u Hviezdoslava osiągnięcia szczytowe. Ten 
sam charakter posiadają trzy cykle pt. «Letorosty» (Latorośle) napisane 
pod wpływem śmierci ukochanej matki. Osobisty smutek poety miesza 
się tu ze świadomością o cierpieniu narodu. Natomiast «Z prechadzok 
jarom i letom» (Z przechadzek wiosną i latem) są jakby poetyckim dzien­
nikiem. W wierszach tych przewija się życie rodzinne poety, wspo­
mnienia dzieciństwa i młodości. Najlepsze jednak wiersze tego cyklu — 
jako człowiek ze wsi — poeta poświęcił przyrodzie, z którą zrósł się 
i której całe piękno pragnął wyrazić. W refleksje na temat przyrody 
i religii wplata refleksje na temat zanikania pieśni ludowych i dlatego 
do tonu takiej ludowej pieśni stara się dostroić niektóre ze swoich utwo­
rów. Przedwczesna myśl o starości podyktowała mu ociekający pesy­
mizmem tom pt. «Stesky» (Westchnienia). Pesymizm, który nieustan­
nie przewija się przez całą twórczość poety, przeszedł również do cy­
klu «Dozvuky» (Echa). Poeta boleje nad narodem, który nie widzi swego 
nieszczęsnego położenia. A kiedy rozpętała się pierwsza wojna świa­
towa, Hviazdoslav w «Krwawych sonetach» ostro protestuje przeciw 
bestialstwu, co niszczy życia ludzkie i burzy dzieła sztuki, zbudowane 
z ciężkim trudem tylu pokoleń. Największą jednak troską poety w tych 
utworach — jest pytanie, jak z tego przelewu krw i wyjdzie naród sło­
wacki.

Jak w liryce Hviezdoslava góruje egotyzm, który sprawia, że jest 
ona dziennikiem osobowości poetyckiej, tak w epice poeta stara się 
o obiektywizację. Pierwszym motywem jego epiki jest biblijność, do 
której doszedł przez lekturę B ib lii i użył jej symboliki do przedstawie­
nia losów własnego narodu, utożsamiając cierpienia bohaterów b ib lij-

-’) Marcin Bcax,atoris-Slad'ković, słowacki poeta romantyczny w I pot 
XIX w. Red.
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nych z martyrologią narodu słowackiego. Najwyżej jednak wzniósł się 
talent poety w utworach epickich z życia ],udu, a zwłaszcza w «Żonie 
gajowego» (Hajnikova żena), która stała się dla Słowaków tym czym dla 
nas «Pan Tadeusz». W utworze tym przedstawił konflikt świata chłop­
skiego i ziemiańskiego, oraz niemoralności «panów» przeciwstawił mo­
ralną stałość ludu słowackiego. Konflikt jednak to tylko fabuła wią­
żąca. Poecie chodziło o coś więcej, o pochwałę przyrody słowackiej,

Ż y c ie  S ło w ia ń s k ie  5—6 3



290

która jest właściwym bohaterem utworu. Zamierzenie osiągnął w pełni, 
nic więc dziwnego, że utwór ten stał się klasycznym dziełem literatury 
słowackiej.

Życie drobnego ziemiaństwa Hviezdosłav odmalował w dwóch po­
wieściach poetyckich «Eżo Vlkolinsky» i «Gabor Vlkolinsky». Trady­
cyjny to temat o powaśnionych sąsiadach, których godzi miłość dzieci. 
Utwór «Butora i Ćutora» przypomina nam mickiewiczowskich Do- 
mejkę i Dowejkę. Do gatunku epickiego w twórczości Hviezdoslava za­
licza się również utwory oparte na powieściach ludowych (np. «Stud- 
nica» i «Bratanci») i na motywach historycznych (jak «Prihina», «Ra- 
stislay», «Janośikova stuipaj» i  inne).

Najmniej szczęśliwą rękę m iał poeta w dramacie. Nawet lektura 
dramatów Szekspira i napisanie potem wielkiej tragedii «Herodes i He- 
rodias» nie przysporzyły mu laurów dramaturga.

Za to wybitne zasługi położył w dziedzinie przekładów poetyckich 
z obcych literatur. Przyswoił literaturze słowackiej dramaty Szekspira, 
Madacha «Tragedię ludzką», «Borysa Godunowa» Puszkina. Tłumaczył 
też Goethego, Schillera, Lermontowa, Petófiego i Aranya. Z poetów pol­
skich przełożył «Ojca zadżumionych» i «W Szwajcarii» Słowackiego 
i jemu też zawdzięczamy przekład «Sonetów krymskich» Mickiewicza, 
w ćzym nie mało zaważyła zachęta ze strony Znanego słowakisty i  oso­
bistego przyjaciela poety, Romana Zawilińskiego.

Z całej poezji Hviezdoslava bije przede wszystkim wielkie uko­
chanie przyrody i ludu, toteż stała się ona z jednej strony hymnem na 
cześć przyrody słowackiej i ludu słowackiego, z drugiej zaś strony jest 
ona psalmem żalu nad ciężkim losem narodu. Do tego dołącza się po­
chwała pracy. Hviezdosłav podżwignął też poezję słowacką pod wzglę­
dem artyzmu na wyżynę dotąd niespotykaną w literaturze słowackiej, 
wiersz oparł na akcencie, w przeciwieństwie do poetów szturowskich, 
i dał piśmiennictwu ojczystemu wszystkie gatunki poezji, a ponadto 
przyswoił mu najwybitniejsze dzieła poezji światowej.

W ¡swej «Literaturze słowackiej» Wł. Bobek, oceniając twórczość 
Hviezdoslava, porównał tego poetę słowackiego do Mickiewicza, jeśli 
chodzi o stosunek do zagadnień narodowych, podkreślając przy tym, że 
artyzmem zbliżał się do czeskiego poety Vrchlickiego, silną zaś ludo­
wością do ukraińskiego Szewczenki. «Hviezdoslav był i zostanie poetą 
wybranych — pisał Bobek — popularny nigdy nie był i nie będzie. 
Nie tylko język jego dzieł, bogaty i trudny, jest tu przeszkodą, ale i od­
rębność i głębokość treści. Nie zbłądził pod strzechy, chociaż ¡tego zape­
wne sobie życzył».

Jest sporo racji w twierdzeniu Wł. Bobka. Hviezdoslav wyszedł 
z ludu, ale nie był poetą ludu, jak nasz Kasprowicz, choć czuł i rozu­
miał lud, będąc cząstką krw i chłopskiej. Trudno spopularyzować całą 
jego twórczość wśród najszerszych warstw. Ale dziś, w stulecie urodzin 
poety, jesteśmy świadkami, jak sfery, kierujące życiem kulturalnym 
Słowacji, czynią próby spopularyzowania dzieł Hviezdoslava zarówno 
w świecie robotniczym, jak i  chłopskim. Odbywa się oficjalny rene­
sans największego z poetów Słowacji. Czy ten renesans, mimo wyżej
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podanych przeszkód, zostanie uwieńczony pełnym sukcesem — pokaże 
najbliższa przyszłość. W każdym bądź razie inicjatywa rządowych kół 
słowackich, do której dołączył swój apel sam prezydent Gottwald, za­
sługuje na wielkie uznanie.

Dąży się, by wrócić Hv.iezdoslava ludowi słowackiemu, tak jak kie­
dyś lud słowacki wrócił poetę narodowi. To byłoby najpiękniejsze 
uczczenie wielkiego samotnika kuhińskiego, który, niby kolumna gra­
nitu tatrzańskiego, stoi wysoko ponad swoim ludem — ludem, który 
dla nieg'o był źródłem najwyższych wzlotów.

Antoni Brosz
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Z CYKLU «KRW AW E SONETY»

Z w a lił się naród na naród i dręczy 
zam iarem m ordu, fu r ią  niszczyciela.
Zagrzm iały arm aty, świsnęły szrapneie, 
trzęsie się pow ietrze, ziem ia z ry ta  jęczy, 
gdzie groźna Astarte grom  śm ierte lny m ierzy.
I  jak  w  czas żniiwa pszenica dojrzała, 
pod kosą się pokotem kładą ludzk ie  ciała, 
strugam i p łyn ie  k re w  stoczona świeżo.
Tak w  huraganie tego okrucieństwa, 
p rzy  k tó rym  igraszką naw et lw ie  pazury, 
zm ierzch siię p rzyb liżą  k w itn  ącej tu dzik ości, 
radość zd ła w iły  groźne śm ierci chm ury, 
w  proch się zsypały wszechludzkie w artości 
i w  gruzy pada jasny gmach ku ltu ry .
(1919)

p rze łożył A nton i Brosz

3’



N O W E  K S IĄ Ż K I
ZSRR

D y p l o m a c j a

ĄeJieramiM CCCP, YCCP a BCCP H a I l - f t  ceccan renepajLEHott A c caM & ieH  

0praHH3aHHH 06rBê HHeHHBix Hainift. CóopHHK peiefi u isaiirueHiifi, ceffraÓpB- 
Hoaópt 1947. (Delegacje ZSRR, USRR i RSRR na II sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. Zbiór przemówień 
i wystąpień, wrzesień — listopad 1947). Moskwa (Ogiz) 1948, str. 557+3 nlb.

Pięknie wydany, tom  ten zawiera 
cenne m ate ria ły  — dokum enty odno­
szące się do ważnego okresu w  h isto­
r i i  dyplom atycznej współczesności: 
obrad I I  sesji ONZ w  jesieni 1947 r. 

'M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicznych 
ZSRR stale w yda je  obecnie teksty 
przem ówień i  not czy oświadczeń p i­
semnych, składanych przez swoich 
delegatów na arenie m iędzynarodo­
wej, a to  zgodnie z ogłoszoną przez 
Rewolucję Październikową, a zapo­
w iadaną jeszcze przedtem  przez Le­
nina, zasadą j  >a w  n e j  dyp lom acji. 
Publikacje  tego rodza ju , ja k  «Poli­
tyka zagraniczna ZSRR w  okresie 
W o jn y  Ojczyźnianej» (3 t ) ,  zb iór 
przem ówień m in. M ote tow a1) i in., 
cieszą się w ie lk im  powodzeniem i  sta­
now ią niezbędny przyczynek do z ro ­
zum ienia tak pow ik łane j sytuacji 
współczesnej, k tó re j w yjaśnienie jest 
sta łym  celem dyplom acji radzieckie j.

Stosownie do zmian konstytuc ji 
ZSRR, przeprowadzonych w  okresie 
ostatniej w o jny  (ant. 18, a), każda 
radziecka repub lika  zw iązkowa m,a 
praw o samodzielnego występowania 
na terenie m iędzynarodow ym , u trz y ­
m yw ania stosunków dyplom atycz­
nych z zagranicą itd . Zaznacza się 
to rów n ież  na teren ie  ONZ, gdzie 
obecnie występują stale trzy  delega­
cje radzieckie: ZSRR, oraz U k ra iń ­
skiej i B ia ło ruskie j SRR, p rzy  czym 
pierwsza z tych  dełegacyj reprezen­
tu je  obok ogólnych interesów Zw ią ­
zku i interesów RFSRR, rów nież in ­
teresy pozostałych repub lik  zw iązko­
wych.

Delegaci radzieccy A. J. W yszinskij 
(obecny m in is te r sp raw  zagranicz­
nych ZSRR), w icem in. spr. zagr. A. A. 
G rom yko (po b ia ło rusko H ram yka), 
D. Z. M anu jilśky j (m in. spr. zagr. 
U kra ińsk ie j SRR), K. W . K is ie lów  
i W. A. Zoriin w yg łos ili na plenum 
ONZ i na posiedzeniach poszczegól­
nych ko m is ji w  okresie od września 
do listopada 1947 r. b lisko  40 prze­
m ówień i  deklanacyj. W ystąpienia te 
dotyczą w szystkich najdonioślejszych 
zagadnień m iędzynarodow ych w spół­
czesności: są to m ow y przeciw  pod­
żegaczom w ojennym , oświadczenia 
w  spraw ie  «Komitetu międzysesyj- 
nego», w  spraw ie zasady jednoigło- 
śności W ie lk ie j C zwórki, p rzeciw  in ­
te rw enc ji zagranicznej w  Grecji, 
w  spraw ie  niezawisłości Korei, p rze­
c iw  faszyzm owi w  H iszpanii, w  kw e ­
s tii palestyńskiej, w  zw iązku z p rz y j­
mowaniem now ych  członków do ONŻ, 
przeciw  dyskrym inac ji ludów  ko lo ro ­
wych, w  spraw ie przestępców w ojen­
nych, p rzec iw  oszczerczym kam pa­
n iom  w  prasie, O' p raw ach zw iązków  
zawodowych i  p raw ach osób prze­
siedlonych (DP), oraz przec iw  roz ­
szerzeniu kom petencji T rybuna łu  M ię­
dzynarodowego na praw o in te rp re to ­
wania Statutu ONZ 

W e w szystkich tych  kwestiach zna­
kom ity  p raw n ik , afcad. W yszinskij, 
jak  i  jego towarzysze, w yb itn i znawcy 
zagadnień m iędzynarodow ych z w ie ­
lo le tn ie j p ra k ty k i dyplomatycznej, ja k  
Gromyko i  in., konsekwentni« wysu­
w a li i udow adn ia li radziecki punkt 
w idzenia, podtrzym ując stałe wyity-
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czne po lłityk i zagranicznej ZSRR, tj. 
nieugiętą obronę poko ju  i  . woinośoi 
narodów  i  jednostek, oraz dz ia ła l­
ność przeciw  dyskrym inac ji ludów  
ko lo row ych  i in te rw enc jom  zagrani­
cznym zwalczającym ru ch y  dem okra­
tyczne, p rzec iw  resztkom faszyzmu 
w  świeciie i  p rzeciw  podżegaczom do 
nowej w o jny, a na rzecz pokojow ej 
współpracy wszystkich narodów.

Delegaci radzieccy w  swych prze­
m ów ieniach p ię tnu ją  akcję im p e ria li­
stów b ry ty jsk ich  i  .amerykańskich 
p rzec iw  ograniczeniu zbrojeń, oraz 
ich  działalność un iem ożliw ia jącą w y ­
danie zakazu używ ania b ron i atomo­
w ej, k tórego to zakazu domaga się 
niezmiennie ZSRR, żądając zarazem 
w prowadzenia surow ej k o n tro li m ię­
dzynarodowej. P lany Trum ana-M ar- 
shalla charakteryzu ją  oni jako n ie ­
zgodne z zasadami ONZ, p rzy  czym 
w ykazują, jak  po lityka  m ocarstw .,an­
glosaskich w szeregu w ypadków  na­
rusza uchw ały powzięte przez ONZ 
(np. pozostawanie w o jsk tych  m o­
carstw  w  Egipcie i  Chinach, in te r­
wencja w  Grecji, w o jna  w  Indonezji 
Md.). "W państwach anglosaskich, 
w  szczególności w  USA, propaguje 
się ja w n ie  nową w ojnę św iatową, 
k tó ra  stałaby się źródłem  nowych _ zy­
sków  m onopolistów  am erykańskich; 
tu  delegaci radzieccy n ie  szczędzili 
nazw isk i  dokładnych danych cy fro ­
wych. P rzeciw  te j a kc ji stanowiącej 
poważną groźbę dla pokoju, ZSRR 
w ysuwa swą po litykę  demaskowania 
podżegaczy w ojennych, potępienia 
przez ONŻ wyżej w ym ien ionych dzia­
łań jako- niezgodnych z zasadami O r­
ganizacji, oraz żąda ograniczenia 
zbrojeń i zakazu b ro n i atom owej. 
Podżegacze w o jenn i walczą p rzy  po­
mocy oszczerstw rzucanych na ZSRR, 
że jakoby Związek sam przygotow uję 
wojnę.

Jedną z charakterystycznych ¡akcji 
podżegaczy w ojennych jest ich  pow o­
ływ anie  się na «wolność prasy», k tó ra  
nia na celu nieograniczone szerzenie 
n iepraw d o ZSRR i k ra jach  dem okra­
c ji ludow e j; delegaci radzieccy w  w y ­
stąpieniach swych należycie scharak­
te ryzow a li tę «wolność m asy» i to. co 
sre z,a nią k ry je : zbrodnicze dążenia 
do sprow okow ania I I I  w o jn y  św iato­
wej. M in, Wysziińiskiij na podstaw ie la k ­
ów scharakteryzow ał należycie «wol­

ność w ypow iadan ia  op in ii»  w  USA,

gdzie prasa podlega w ie lk im  trustom  
kapita lis tycznym , przeprowadzaj ącym 
ścisłą cenzurę stosownie do swoich 
interesów.

Delegaci radzieccy w  przem ów ie­
n iach swych przytaczają różne, ba r­
dzo interesujące fak ty  z p o lity k i m ię­
dzynarodowej, takie rów nież, o k tó ­
rych  zagranica nie dow iaduje  się 
z prasy. Mamy tu po lem ik i z błęd­
nym i lub p row okacy jnym i tw ierdze­
n iam i s trony przeciwnej na temat 
-radzieckiej p o lity k i zagranicznej, 
w  ch w ili obecnej lub w  niedawnej 
przeszłości. Tu należą np. n iezm iernie 
ciekawe fak ty  o w rog ie j ZSRR p o li­
tyce T u rc ji w  okresie ostatniej w o j­
ny (str. 86 n.) lub  odnośnie -do radzie ­
cko ̂ -f ran-cu sk o - angielski eh sto-sunkó w 
w  r. 1939 (str. 110 n.).

Szczególniejsze znaczenie m ają nau­
kow e w yw ody mim. Wyszinsfciego- (str. 
150 n.) na tem at ¡in terpretacji Statutu 
ONZ. W yw ody te znakomitego pa’ a.w- 
n ika niweczą usiłow ania dyplom acji 
amerykańskiej, by tak tłum aczyć po­
szczególne postanow ienia Statutu, że 
to naruszyłoby jego- p-ods-tawowe za­
sady. Tu  należą m. in . p róby  u tw o ­
rzenia «tymczasowego! kom ite tu  m-iię- 
dzysesyjn-ego-», podkopujące znaczenie 
Rady Bezpieczeństwa. D la  badaczy 
p raw a  międzynarodowego- w yw ody te 
stanow ią doniosły przyczynek d la  za­
poznania się z na jw ażn ie jszym i kw e ­
stiam i współczesności. Podobnie go­
dne ¡są uw agi w yw ody amb. Grom yki 
na tem at zasady jednomyślności w ie l­
k ich  m ocarstw  (sitr. 216 n.), o czym 
z kole i m ów ił znów m in. W yszinskij 
(str. 242 n.). ,(W tym  ostatnim  prze­
m ów ien iu  znajdujem y m. in . naśw ie­
tlenie znanego albańsko-angielskiego 
incydentu koło- w yspy _ K orfu , str. 
¿ 59—61). Dyplom aci -radzieccy naeżio- 
mmie podkreślają, że zasada jedno­
myślności jest podstawą współpracy 
m iędzynarodowej dla u trzym ania po­
ko ju , a prawo- veta — jest n ie  p rzy ­
w ile jem , lecz obowiązkiem!. *

K to  chce zrozum ieć zaw ikłaną sy­
tuację współczesną G recji, w ywołaną 
przez .antydemokratyczną in terw encję 
anglosaską, musi ¡niezbędnie zapoznać 
się z o-bszetrnym działem te j książki 
(str. 277—420). zaw iera j ącym szereg 
wystąpień Wysizinskiego-, _ Grom yki 
i Manujilśkiego- na  t-emat in te rw enc ji 
postronnej w  Grecji. Przemówienia 
te demaskują in try g i zachodnich im ­
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peria lis tów  na obszarze Grecji i po­
nadto naśw ietla ją szereg innych, m a­
jących związieik zie sprawą grecką, za­
gadnień bałkańskich. Delegaci ra ­
dzieccy przedstaw ia j ą w  należytym 
świetle n iew yraźną ro lę  tzw . Komiisji 
Bałkańskiej ONZ, mającej na celu 
zbadanie stosunków na" północnych 
granicach greckich, oraz demaskują 
im peria lizm  szow inistów  greckich (sitk 
301 n. i  322—3). — Podobnie ważne 
i  c iekawe fa k ty  znajdują się w  ro z ­
dziale poświęconym kw estii koreań­
skiej (str. 421 n.).

W  sumie — książka ta m>a w ie lką 
wartość, zarów no polityczną, ja k  nau­
kową d la  h is to ryka  współczesności,, 
a radzieckie  Państwowe W ydaw n i­
ctw o L ite ra tu ry  Politycznej (Gospoli- 
tizdat), w ydając w  książkowej fo rm ie  
te wszystkie przem ówienia, poprzed­
nio ogłaszane na łamach «Prawdy» 
i  «Izw iestii», oddal O1 ważną przysługę 
wszystkim , k tó rzy  poważnie studiu ją 
współczesne zagadnienia m iędzynaro­
dowe, N ik t, k to  będzie p isał o dzie­
jach dyplomacji, w  r. 1947, nie będzie 
m ógł obyć siię bez te j książki, zarówno 
ja k  nie obędzie się bez n ie j n ik t, k to  
zechce studiow ać zagadnienia p o lity k i 
zagranicznej ZSRR. Byłoby pożądane 
wydanie p rzyna jm n ie j w y ją tkó w  z tej 
ks iążki w  przekładzie polskim,.

I byłoby rów n ież pożądane, by tak 
cenny m a te ria ł ma przyszłość w ycho­
dz ił jeszcze lepiej wyposażony pod 
względem redakcyjnym . Stronie typo ­
graficznej książki, pap ie row i i opra­
w ie  nie można n ic  zarzucić. A le p rzy ­
da łyby się przede wszystkim  skoro­
widze, osobowy i  rzeczowy, a następ­
nie —  a chodzi tu  o dość powszechną 
usterkę w  w ydaw nictw ach radzie­
ckich — podawanie nazw isk zachod­
n io-europejskich nie ty lk o  w  p isow ni 
rosyjsk ie j. Czasem bow iem n ie łatwo 
zgadnąć, jak ie  np. nazw isko francu­
skie k iry je  się pod fo rm ą «Do», jakie  
angielskie pod form ą «TJ.ilks». Podob­
nie pożądane byłoby kontro low an ie  
nazw  m iejscowych, k tó re  w  przemó- 
w ien iach czasem występują w  fo rm ie  
zniekształconej, np. «Pirgos» na str. 
323 to  p o rt bu łgarsk i Burgas 

Z zaciekawieniem  oczekujemy dal­
szych pub likac ji tego' rodzaju.
_______  H enryk  Ba tomski

’)  Zob. «Życie S łów», n r  1—2/49, 
str. 73—4.

H i s t o r i a ,  G e o g r a f i a ,  P r a w o

In s titu t is to r ii A kad iem ii Nauk 
SSSR i  Kafiedra  is to r ii SSSR Is to ri- 
czeskogo faku łtie ta  MGU: Is to r ija  
SSSR. Tom I:  s d riew n ie jsz ich  w rie - 
m ion do końca X V II I  w ieka. Pod r ie -  
dakciej akad. B. D. Griekowa, ezlena 
k o rr . A N  SSSR S. W . Bachruszina, 
p ro f. W. I. Lebiediewa. Izdan ije  II. 
Moskwa 1943. Str. 744+14 map.

W  nowym  w ydan iu  ukazał się pod­
ręczn ik dz ie jów  narodów  radzieckich 
dla studentów  w ydzia łów  h is to r ii na 
wyższych uczelniach ZSRR, na razie  
t. I, obejmujący czasy do końca X V III  
w ieku. Tom  ten ukazuje się w  k ilka  
la t po I  w ydaniu , w  now ym  opraco­
w aniu , opartym  na licznych dysku­
sjach naukowych i  k ry tykach , p ro ­
wadzonych na terenie Akadem ii 
Nauk ,i w  innych ośrodkach nauko­
wych. Jest on, ja k  p rzy ję to  w  nauce 
radzieckie j p rzy  tego rodza ju  opra­
cowaniach, dziełem zbiorow ym ; 
wśród autorów  występują takie na­
zw iska w yb itnych  uczonych, ja k  K. 
W . Bazilewicz, Ju. W. Gotje, W. I. 
Piczeta (ci dw a j zm arli ostatnio), N. 
L. ,Rub:ińsz|tejn, ii iin,, 'a oczywiście 
także w ym ien ien i wyżej redakto rzy 
tomu. Całość objęta jest w  27 ro z ­
działach, a na końcu tomu znajdują 
s.ię: tablica chronologiczna i wykaz 
lite ra tu ry , wreszcie zaś, w  osobnym 
dodatku — starannie wykonane, ko­
lo row e mapy.

hb

N. N. B a r  a n s  k i j :  Ekonomicze- 
skaja g ieografija  SSSR. liczebn ik  dla 
8 kłass:a sriedn ie j szkoły. Izd. IX . Mo­
skwa (Uezpiedizdat) 1948. Str. 400 +
2 mapy.

Najnowsze wydanie podręcznika 
geografii gospodarczej ZSRR zawiera 
już liczne dane O' pow ojennej odbu­
dow ie k ra ju , W  żyw ym  w ykładzie  
zna jdujem y tu, ilus trow any licznym i 
wykresam i, w idokam i m iast ,i k ra j­
obrazów, i m apkam i, szczegółowy 
opis życia gospodarczego Związku, 
n a jp ie rw  ogólny całości, potem po­
szczególnych reg ionów  i  repub lik  
zw iązkowych. Część ogólna zaw iera: 
charakterystykę gospodarczą całości, 
geografię przem ysłu, ro ln ic tw a  i  ko­
m un ikac ji. Szczegóły m nie j ważne 
dodane są petitem . Całość ro b i w ra ­
żenie przejrzystego i w  danych ra ­
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mach dokładnego, opracowania. W a r­
to przełożyć podręcznik ten na ję ­
zyk polski!

ei

Sowietskoje socialisticzeskoje go- 
sudarstwo. Sb o rn i k  statie j. Moskwa 
1948 (M inis. ju s tic ii SSSR). Str. 209+ 
3 nlb.

Pod redakcją  A. B. Bondarienki 
wyszedł zb iór a rtyku łó w  o na jw aż­
niejszych zagadnieniach p raw nych  
ZSRR; A. G orkin  —  P artia  bolsze­
w icka  jako siła k ie ru jąca państwa 
radzieckiego; A. Ja. W yszinskij — 
Nauka Lenina i Stalina o re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j i państw ie; A. Pan- 
kra tow a  — ZSRR wzorem w ie lona­
rodowego państwa soicjjalistycznego;
I. P. T ra jn in  —  Zagadnienia suwe­
renności w  radzieckim  państw ie 
zw iązkow ym ; A. D ienisow  — Demo­
krac je : radziecka i burżuazyjna; B. 
Lejbzon — Państwo radzieckie i  po­
lityczne wykształcenie ludu. — Tom ik 
ten stanow i bardzo pożyteczny zbiór 
m ate ria łów  o poszczególnych zagad­
nieniach. Nazwiska autorów, w y b it­
nych znawców przedm iotu, działaczy 
p a rty jn ych  i przew ażnie członków 
Akadem ii Nauk ZSRR, ręczą za w y ­
soki poziom  artyku łów . Żałować je ­
dynie należy, iż nie dodano tu  w y ­
kazu lite ra tu ry) przedm iotu, k tó ry  
pozw o liłby  interesującemu się, posz­
czególnymi zagadnieniam i zasięgnąć 
dalszych w iadomości. N ieliczne odj- 
syłacze w  n iektórych a rtyku łach  te­
go nie zastąpią.

ei

POLSKA

M arceli H a n d e l s m a n :  Adam  
Czartoryski. Tom I. Tow arzystw o 
Naukowe W arszawskie, W ydz. I I :  
Rozprawy H istoryczne TN W , tom 
X X III. W arszawa' 1948. Str. XX +  
334 +  10 il.
„ P r z y g o t o wa n y  do druku przez prof.

K ieniew icza, ukazał się I  tom 
ostatniego dzieła znakomitego h is to ­
ryka  warszawskiego, zamordowanego 
przez h itle row ców  w  ostatnim  roku  
w o jny  — p ro f. M. Handelsmana, m o­
nografia  o jednym  z najgłośniejszych 
P o lityków  polskich X D t w., Adamie 
Jerzym C zartoryskim . Praca ta roz­
poczęta przed r. 1939, a pisana i p rzy ­
gotowywana do d ruku  w  trudnych

dla autora (bardziej niż dla w ie lu  in ­
nych) w arunkach I I  w o jny  św iato­
w ej, posiada wiele ze znakom itych za­
let w łaściw ych dziełom Handelsmana, 
a zarazem u jaw n ia  usterki zrozum ia­
łe wobec powstawania pracy w  w y ­
żej określonych warunkach. Z punktu 
w idzenia słowianoznawczego jest to 
pozycja ważna, gdyż C zartoryski 
w  dwu okresach swego życia tak do­
niosłą ro lę  odegrał w  stosunkach mię- 
dzysłow iańskich: jako  rosy jsk i m in i­
ster spraw  zagranicznych, 1803— 6, 
i potem na em igracji, po r. 1830, jako 
in ic ja to r polskie j p o lity k i bałkańskiej, 
k tó ra  znaczny w p ływ  w yw a rła  na lo ­
sy S łow ian południow ych. O tym  
w szystkim  m onografia ta przynosi 
w iele — ja kko lw ie k  m nie j, niż moż- 
naby się słusznie spodziewać. Niedość 
systematyczne przygotowanie słow ia- 
noanawcze autora spowodowało' n ie ­
dostateczne uwzględnienie w ie lu  mo­
mentów, ja k  i pewne om yłk i rzeczo­
we, co jednak nie zmniejsza w a rto ­
ści szerokiego' i  jiasnegO' ujęcia 
zagadnień. Jak z przedm owy w y ­
dawcy w yn ika , temat «polska p o lity ­
ka słowiańska po r. 1830» m ia ł być 
przedm iotem  osobnej książki, dlatego 
też w  n in ie jszej m onografii o tym  
jest stosunkowo niewiele. Leżący 
przed nam i t. I  kończy się na r. 1846.
0  stosunkach polsko-rosyjskich do r. 
1830 m am y w  każdym  razie w  tom ie 
tym  sporo i  ja kko lw ie k  au to r w łaśnie 
ten okres znał nieco gorzej, przed­
stawienie rzeczy jest na w ysokim  po­
ziomie. Natomiast, m im o w ys iłków  
W ydawcy d la  pokonania trudności, 
O' k tó rych  dow iadujem y się z przed­
m owy, usterk i edytorskie są dość l i ­
czne — także o ile  chodzi o znajo­
mość spraw ' rosyjskich.

hb

H enryk B a t o w s k i :  Zw ięz ły  za­
rys dzie jów  Słowiańszczyzny, K ra ­
ków  (Spółdz. P racy i U żytkow ców  
«Czytelnik»), 1948. S. 198, nlb. 10+14 
map.

Książka ukazała się jako 5-tym  tom 
B ib lio tek i Ośw iaty Powszechnej. Da­
je ona przegląd najważniejszych dat
1 faktów , o rien tu jąc w  całokształcie 
zagadnienia od epoki prasłow iańskie j 
aż po czasy obecne. D la lepszej i szyb­
szej o rien tac ji służą: dodatki o po­
dziale S łow ian na narody i o nazwach 
k ra jó w  słow iańskich, tablice chrono­
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logiczne wydarzeń wg poszczegól­
nych k ra jó w  oraz szereg szczegóło­
w ych map. Książka łącząc ścisłość 
naukową z przystępnością opracowa­
nia m ateria łu , odda n iew ątp liw e usłu­
g i na polu szerzenia w iedzy o Slo- 
wiańszczyźnie.

sb
Marek St. K o r o w i . c z :  Dzisiejsza 

Czechosłowacja. W yd. Instytu tu  Ślą­
skiego, Katow ice 1948. S. 35’+  1 mapa.

Broszurka zaznajamia po krotce 
z zagadnieniam i dzisiejszego państwa 
czechosłowackiego; dane o obszarze, 
ludności i ustro ju  politycznym , k ró t­
kie omówienie poszczególnych dzie­
dzin życia gospodarczego, ¡ku ltu ra l­
nego, ro l i  organizacyj społecznych 
i zawodowych. Rzecz wyszła jako 
tom 5-ty B ib lio tek i S łow iańskiej In ­
stytutu Śląskiego.

sb

Marek St. K o r  o w  i c z: Zarys dzie­
jó w  Słowacji. W yd. Ins ty tu tu  Śląskie­
go. K atow ice-W rocław  1948. S. 32.

Jako 6-ty  tom B ib lio tek i S łow iań­
skiej ukazało się k ró tk ie  opracowanie 
h istorycznych dzie jów  narodu sło­
wackiego na przestrzeni od IX  do 
XX w ieku. Szczególny nacisk po łożył 
autor na podkreślenie głębokiego po­
czucia odrębności s łow iańskie j ¡Sło­
w aków  i walce ich z naporem m a­
dziarskim . Poza tym  ogólne omówie­
nie w p ływ ó w  polskich w  Słowacji, 
stosunków gospodarczych i k u ltu ra l­
nych w  w. XX  oraz ro li  S łowaków 
w  h is to r ii Czechosłowacji. Przedsta­
w ienie czasów najnowszych w  sto­
sunku do całości zbyt zwięzłe i  po­
bieżne.

sb

Czechosłowacja w czora j i dziś — 
praca zbiorowa pod redakcją Marka 
St. K o r o w i c z a .  W yd. Instytu tu  
Śląskiego. Katow ice 1948. B ib lio teka 
Słowiańska, t. 7.

Publikacja  zaw iera 50 «Kom unika­
tów  Insty tu tu  Śląskiego. Seria V I 
(1947/48) •— Spraw y czechosłowackie», 
ułożonych ko le jno ' w edług num eracji. 
O rientację w  całym m ateria le  u ła tw ia  
zamieszczony na początku spis treści 
ułożony w g dzia łów : k ra j, przeszłość, 
p iśm iennictw o, szkoln ictwo i oświata, 
muzyka, życie gospodarcze, stosunki 
prawne, różne. Poszczególne a rtyku ły  
p ió ra  fachowców, wśród k tó rych  spo­

tykam y szereg znanych nazwisk, dają 
znaczną sumę naukowych w iadom o­
ści o Czechosłowacji' opartych na n a j­
nowszych źródłach i lite ra turze , je d ­
nakowoż n ie  bez w ielu, czasem zna­
cznych, usterek; zwłaszcza w iele po­
ważnych kw estii omówiono zbyt 
zwięźle (np. konstytucja — 1 strona 
i ułamek). Szata zewnętrzna i typo­
graficzna — niestety nie taka, jak ie j 
należałoby oczekiwać.

sb

CZECHOSŁOWACJA

1. U s t r ó j  i z a g a d n i e n i a  
p r a w n e

D r R udolf B e c k m a n n :  H itle rova  
válka p ro ti Ćeskosłouensku ve svétle 
m ezinárodního prava. S predm luvou 
univ. prof. D r Ant. Hobzy. Praha 1948 
(Orbis). Str. 125 +  3 nlb.

Jest to  k ró tk i, p rze jrzysty  przegląd 
w ie lu  kw estii łączących się z I I  w o jną  
św iatową, w  szczególności zaś z akcją 
h itle row sk ich  Niemiec przec iw  Cze­
chosłowacji, rozpa tryw anych  z pun­
ktu  w idzenia praw a m iędzynarodo­
wego. A u to r na podstawie obfite j l i ­
te ra tu ry  przedm iotu, m. in. aktów 
procesu norym berskiego, stw ierdza 
zbrodniczy charakter agresji niem iec­
k ie j przeciw  Czechosłowacji, udo­
wadnia jąc swe tw ierdzenia  licznym i 
cytatam i z dokum entów i o p in ii w y ­
b itnych znawców przedm iotu. Zajm u­
je się w ie lu zagadnieniam i o> znacze­
niu p raw dz iw ie  m iędzynarodowym , 
ja k  kwestia  Monachium 1 odwołanie 
postanowień m onachijskich, zbrodnia 
agresji niem ieckiej z marca 1939, 
m iędzynarodowe p raw o  karne, itd. 
W  ko n k lu z ji autor domaga się, by  
praw o m iędzynarodowe w  przyszło­
ści więcej liczy ło  się ze zdrow ym  ro ­
zumem mas ludowych.

hb
W  ram ach w ydaw n ic tw a  «Cesko- 

slovenské pravo» nakładem Orbisu 
w  Pradze w  r. 1948 ukazał się szereg 
tom ów, w  k tó rych  zestawiono usta­
wy, rozporządzenia i dekrety odno­
szące się do poszczególnych zagad­
nień norm owanych w  skali ogólno- 
państwowej.

T. 13 —  J. H offm an, K. D rdacky: 
Zakon o volbách do N árodního Shro- 
mdźdeni (s. 310, nlb. 1) — zawiera 
tekst o rdynac ji w yborczej z r. 1948, 
szereg ustaw i rozporządzeń dodat­
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kow ych oraz liczne komentarze.
T. 15 — J. Fíala, B. Rúzek, K. S trą­

ka: Pe’ce o mlddez (s. 265, nlb. 1) —r 
obejmuje całokształt powojennego 
ustawodawstwa w  zakresie opieki 
nad młodzieżą.

T. 17 —  T. Soukup, F. Petrüv: Za­
kon o nové pozemkové re form é  (s. 
297, nlb. 2) — zamieszcza wszystkie 
ustawy od 1945 r. aż po ustawę z 21. 
I I I  1948 o re form ie  ro lnej.

T. 18 — B. Spácil, L. G illa r, J. M ar- 
kes, J. Vosátka: Zemedćlskd dań (s. 
452, nlb. 1) — zamieszcza tekst obszer­
nej ustawy o podatku gruntow ym , l i ­
czne komentarze i tablice dokładnych 
obliczeń podatku p rzy  poszczególnych 
pow ierzchniach majątku,

P rzy końcu każdego tom u znajduje 
się odpowiedni skorow idz rzeczowy 
doskonale u ła tw ia jący korzystanie 
z licznych tekstów ustaw.

sb

2. H i s t o r i a

D okum enty k  predveceru _ druhé  
svétové války. Svazek I. L istopad 
1937 —  prosinec 1938. Praha (Orbis) 
1948. Str. 174 +  2 nlb. +  19 tabl. poza 
tekstem. — Svazek II. D irksenúv a r- 
ch iv  1938— 1939. Praha 1939. Str. 
152+4 n lb .+10 tabl.

Pod koniec br. ukazał się już czeski 
przekład rew elacyjnych dokumentów 
dyplomatycznych, ogłoszonych w  pu ­
b lika c ji radzieckie j «Dokumieinty 
i m atie ra ły  kanuna w to ro j m irów o j 
w ojny» (por. «Życie Slow.» 10—11/48, 
str. 454). Przekład czeski, w ydany 
bardzo starannie, różn i się od w yda­
nia rosyjskiego umieszczeniem w  dwu 
wypadkach czeskiego oryg ina łu  doku­
m entów  czechosłowackich ogłoszo­
nych w pub likac ji radzieckie j oczy­
w iście w  tłumaczeniu (jednakowoż, 
ja k  w idać, Czesi nie we wszystkich 
wypadkach dysponują oryg ina łam i, 
gdyż inne dokum enty czechosłowac­
kie oparto jednak na tłumaczeniu), 
oraz o w iele w yraźn ie jszym i fo toko­
p iam i, gdyż odb itym i na kredow ym  
Papierze. Natom iast b rak w  czeskim 
w ydaniu  paru wzm ianek b ib lio g ra fi­
cznych. Już po  złożeniu nin. no ta tk i 
o trzym aliśm y wiadomość, że wyszedł 
po lsk i przekład tych dokum entów 
nak ł «Książki i Wiedzy».

hb

3. W y d a r z e n i a  n a j n o w s z e
Klem ent G o t t  w a ld :  Kupredu, 

zpdtky n i k ro k ! Sborník  ̂ p ro jevú  
pfedsedy vlády a dokumentü ze dnu 
17—29. února 1948. A kćn i program  
Gottwaldovy v lády pfedneseny v  UNS 
dne 10. bfezna 1948. Praha (Orbis) 
1948. Str. 80 +  8 tabl. p. t.

Po rew o lucy jnym  przewrocie 
w  Czechosłowacji dokonanym pod 
koniec lutego br. i  objęciu pełn i w ła ­
dzy przez demokrację ludową, w yda­
no zbiór przem ówień ówczesnego p re ­
m iera a dzisiejszego prezydenta re ­
pub lik i, KI. G ottwałda z dni p rzew ro ­
tu, oraz k ilk a  dokumentów z tych dni. 
Zb iór nosi jako ty tu ł dewizę prze­
w ro tu , ukutą przez prez. Gottwałda: 
«Naprzód —  ani k ro ku  w  ty ł!»  Jest to 
pub likacja  bardzo ważna dla dziejów 
tych przełom ow ych dni w  h is to r ii no­
wej Czechosłowacji. —  Program  no­
wego rządu Gottwałda z 10 marca br. 
został ogłoszony przez czechosł. M i­
nisterstwo in fo rm a c ji rów nież 
w  osobnej broszurze: A kćn i program  
nové G ottw aldovy vlády pfedneseny 
v UNS dne 10. bfezna 1948, str. 16. — 
Tu w arto  także wspomnieć o in te re­
sującej charakterystyce w ydarzeń lu ­
towych, przedstawionej na konferen­
c ji nauczycielskiej na M orawach 
przez rek to ra  U n iw . im. Palackiego 
w Ołomuńcu, p ro f. J. L. Fischera: 
«Unor 1948 — slovo k vychovate- 
lúm» — Pfednásky a diskuse 22, P ra ­
ha 1948 (Orbis), str. 20 +  4 nlb.

ei
4 S p r a w y  k u l t u r a l n e

Gzechoslowackij tiea tr — Sbornik  
in form acionnych sta tie j o czechoslo- 
wackom tieatra lnom  iskusstmie — 
Orbis, Praga 1948. Str. 147, nlb 1+20 
s. ilu s trac ji.

W szeregu a rtyku łów  różnych w y ­
b itnych działaczy na polu k u ltu ry  
i sztuki teatra lne j Czechosłowacji po­
ruszone zostały wszystkie zagadnie­
nia związane z życiem teatru. Mamv 
więc: h is to rię  teatru sięgającą śred­
niowiecza, osiągnięcia okresu m iędzy­
wojennego i obecne oblicze teatru cze­
chosłowackiego Poza tym  charakte­
rys tyk i now ych sztuk dram atycznych, 
zagadnienia k ry ty k i i te o rii teatru, 
spraw y opery i baletu Znaczna część 
książki poświęcona jest omówieniu 
p o lity k i teatra lnej prowadzonej przez 
państwo, ustawodawstwu teatra lne­
mu oraz opiece nad artystam i. W  do­
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datkach znajdują się ciekawe zesta­
w ienia i w ykazy: laureatów  państwo­
w ych nagród za najlepsze sztuki d ra ­
matyczne w  latach 1922— 1947, spis 
w yb itnych  d ram aturgów  czeskich 
i s łowackich oraz ich dzieł, wykazy 
teatrów  itp. Książka orien tu je  dosko­
nale w  całokształcie zagadnień tea­
tra lnych  w  Czechosłowacji.

N. M e l n i k o v a - P a p o u S k o v a :  
Ceskoslovenslcd lidove vy tva rn ic tv t — 
Orbis, P raha 1948. Str. i l9 ,  nib. 2+64 
ilustr.

Om ówiwszy ogólnie źród ła  k u ltu ry  
ludowej, je j znaczenie dla ogólnej 
k u ltu ry  narodow ej oraz dotychczaso­
we osiągnięcia na polu nauki w  dzie­
dzinie badania sztuki ludow ej i je j 
ochrony, autorka zajm uje się d rob­
nym  w ycink iem  twórczości ludowej 
a m ianow ic ie  malarstwem . Scharak­
teryzowane zostały wszelkie rodzaje 
techn ik i m a larskie j oraz m ateria łu : 
szkło, ceram ika, bogate m alarstwo 
w nętrza domów, pieców, ścian itp., 
m alarstw o na drzew ie (om ówienie 
rzeźb w  drzew ie, specjalnie św iąt- 
karstwa), d rzew oryty. sb

A ndre j M r ó z :  D ejiny slovenskej 
lite ra tu ry . B ratis lava 1948 (Sl(oven- 
skń Akadćmia V ied a Umeni). Str. 
323+5 n lb .+13 il.

Słowacka Akademia Nauk w  B ra ­
tys ław ie  w yda ła  jako< 14 t. sw oje j 
«B ib lio teki w iedzy o ojczyźnie» (V la- 
s lived na kn iżn ica) okazałe naukowo- 
popularne dzieło p ro f. un iw . b ra ty ­
sławskiego dra A. Mraza, zaw iera­
jące przegląd dzie jów  lite ra tu ry  sło­
w ackie j od początków  do  czasów 
najnowszych. Jest to pierwsze now o­
czesne opracowanie przedm iotu; to, 
co dotychczas Słowacy w  te j dziedzi­
nie posiadali, m ia ło1, poza ważną, ale 
dziś już zupełnie przestarzałą, pracą 
Jar. V lćka, charakter bardzo pobież­
ny (K rćm ery, nasz rodak Bobek).
Z tego punktu  w idzenia  należy oce­
niać niełatwe zadanie, jakiego pod­
ją ł się p ro f. Mróz, Książka spotkała 
się już z k ry tyka m i, w  każdym  ra ­
zie jednak przedstaw ia pozycję po­
ważną, mogącą stanow ić punkt w y j­
ścia do opracowań dalszych, które  
oczywiście w in n y  być dziełem zbio­
row ym . Dzie ło wydano starannie, 
ja kko lw iek  typograficzne wykonanie 
nie jest zbyt przejrzyste.

ei

5. S ł o w i a n  o z n a w s t w o  i  r u c h  
s ł o w i a ń s k i

Jednotou Slovanstva ,k m iru . Bocen- 
ka SOVP 1948. Praha 1948 Str. 308+ 
4 nlb. +  8 tabl. +  8 nlb.

Związek b. w ięźn iów  po litycznych 
w  Czechosłowacji w yda ł niedawno 
okazały tom pt. «Przez jedność Sło­
w ian ku pokojow i». Jest to zbiór a r ­
tyku łów  i przyczynków , podzielony 
na dwie części zasadnicze: polityczną 
i literacką, a tem atam i obejmujący 
najrozliczniejsze problem y życia Sło­
wiańszczyzny współczesnej (przeszło­
ści dotyczy jedyn ie  k ilka  poizycyj). 
T rudno  w  k ró tk ie j wzmiance w y li­
czyć wszystkich au torów  i  ich  prace, 
ani też nie można nawet k ró tko  scha­
rakteryzow ać różnorodności zamiesz­
czonego m ateria łu. W  kró tkości w ięc 
pow iem y, że książka zaw iera w y ­
pow iedzi w ie lu  współczesnych po­
lity k ó w  czechosłowackich, w śród nich 
zm arłych w  r. ub. prez, Beneśa
1 m in. Masaryka, wioeprem. Sirofciego, 
m in. Clementisa, m in. Nejedlego 
i m in. Kopeckiego, dyplom atów  sło­
w iańskich przebywających przed ro ­
kiem  w  Pradze (m. in. amb. W ie r- 
błowskiego), działaczy po litycznych, 
ja k  L. K o p fiva  i J. V ód itka , uczonych 
słow ianoznawców, ja k  pro fesorow ie  
H orák, Prazák, Macúrek, W ollm an, 
K re jć i, Dolansky i w. in. p rzedstaw i­
cie li czechosłowackiego świata pracy 
um ysłowej i fizycznej. A r ty k u ły  te po­
ruszają tem aty ogólnosłow iańskie 
oraz stosunek Czechosłowacji do po­
szczególnych narodów  słow iańskich 
(pozycja polska: p ro f. K. K re jć i — 
K u ltu ra  polska w  Czechosłowacji). —  
Bogaty dzia ł lijte racki p rzynosi za­
rów no oryginalne czeskie i słowackie, 
ja k  i tłumaczone z innych piśmien- 
n ic tw  słow iańskich u tw o ry  (z po l­
skich: N a łkow skie j, Broniewskiego, 
Andrzejewskiego, Przybosia, Jastru­
na). Zamyka ten ładnie w ydany i go­
dny pochw ały tom szereg artystycz­
nych zdjęć z pow ojennej odbudowy 
k ra jó w  słowiańskich.

ei

Ćeskoslouensko-bulharske prátclství. 
Praha 1948, M inisterstvo in fo rm ad . 
Malá knihovna in fo rm a d , 3. Str. 50 +
2 nlb +  1 tabl.

Broszurka ta, wydana W związku 
z pobytem prem iera D im itrova  
w  Pradze na wiosnę 1948 r. w  Pradze
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i podpisaniem układu sojuszniczego' 
czcchosłowacko-bułgarskiego, przynoi- 
si poza tekstem układu politycznego' 
rów nież umowę O' w spółpracy k u ltu ­
ra lne j, oraz liczne przem ówienia w y ­
głoszone w  zw iązku z ich podpisa­
niem, a rtyku ły  okolicznościowe min. 
Cłementisa, V. Nowego, M. H avranka 
i S. Budina i in. Gdyby tekst układu 
sojuszniczego łjy ł podany rów nież 
w jęz. bułgarskim , broszura ta m ogła­
by w pewnej m ierze uzupełniać omó­
w ioną w  n-rze 12/48 (sitr. 550) pub li­
kację parlam entu czechosłowackiego.

ei

Anton in  B o h a ć, J i  i i  M a i  y, Jan 
E i s n e r ,  Jan F i l i p ,  Josef M a c u- 
r  e k, F rank  W  O' l i m a n :  Obrysy 
Slovanstva. Sbornik prednasek Ślo- 
vanskeho Ustavu v Praze. (Slovansky 
svet, m yślenky a skutećnost). Praha 
(Orbis) 1948. Str. 229 +  3 nib.

W ydaw n ic tw o  «Orbis» w  Pradze 
ogłosiło w  ram ach swojej se rii w y ­
dawniczej «Świat S łow iański, m yśli 
i rzeczywistość», zb iór w yk ładów  
k ilk u  w yb itnych  czeskich słow iano- 
znawców. Znany geograf pro f. A. Bo- 
hać omawia «Słowiańszczyznę —  zie­
mię i lud», J. M ały zajm uje się »F i­
zycznym i cechami narodów  s łow iań­
skich», p ro f. J. E isner przedstawia 
«Nowe pojęcia o praojczyźnie Sło­
wian» (g łównie wg tez uczonych po l­
skich J. Kostrzewskiego i T. Lehra- 
Spławińskiego), pro f. J. F il ip  omawia 
kwestię «Słowian w  Czechosłowacji 
i ich dzie jow ych poprzedników», 
p ro f. J. Macurek ponownie rozważa 
szereg już razy dyskutowany p ro ­
blem: «Dzieje Słowiańszczyzny — po­
stulat naukow y czy fikcja?», a prof. 
F. W ollm an zajm uje się zagadnie­
niem « lite ra tu ry  m iędzysłow iańskiej» 
w  a rtyku le  pt. «Duch i jedność p i­
śm iennictwa słowiańskiego». S taran­
nie wydaną książkę zredagowali pro f. 
W ollm an i  red. A. St. Magr t).

ei

6. S p r a w y  p o l s k i e
D r. Josef M a c u r e k :  D ejiny po l- 

skćho naroda, Napsal..., profesor Ma- 
sarykovy U n ive rs ity  v Brnę. Vyso- 
kośkolske rukovSti, fada  spisu ducho-

0  Książka ta spotkała się z k r y ­
tyczną oceną w  radzieckim  miesięcz­
n iku «Sławianie» nir 4/49, str. 57 n!

vëdnÿch, 6. Praha 1948. Str. 350 +  4 
nlb.

W yszła h is to ria  narodu polskiego 
dla Czechów, jako  podręcznik dla 
un iwersytetów , p ió ra  znanego bada­
cza dzie jów  słow iańskich i wscho­
dnio- europejskich, znanego dobrze 
i w  Polsce, p ro f. J. Macûrka. Pięknie 
wydane, ilustrow ane i zaopatrzone 
w  dobre m apki, te dzieje polskie cze­
skiego autora rob ią  na ogół wrażenie 
bardzo korzystne. Będzie rzeczą spe­
c ja lis tów  poszczególnych okresów dać 
w nika jące w  głąb ocenienie całości te j 
książki. W  niniejszej notatce ogran i­
czyć się trzeba do in fo rm ac ji, że autor 
podzie lił sobie m ateria ł następująco: 
Przegląd nowożytnej h is to rio g ra fii 
po lskie j; Początki państwa i narodu 
polskiego (do Ï I  poł. X I I I  w .); Okres 
stopniowej organizacji stanów i p raw  
stanowych (X I I I  — pocz X V I w .); 
Okres dem okracji szlacheckiej (X V I — 
I I  poł. X V II I  w.), z poddziałem na 
«Złoty w iek dzie jów  polskich» i «Dro­
gę do upadku»; Okres podziału p o li­
tycznego (1795—1918); Okres zjedno­
czenia narodowego i samodzielności 
państwowej, 1914— 1939 (au tor jed­
nakże kończy swój w yk ład  na r. 1935). 
Rzecz uzupełnia obszerna b ib liog ra fia  
podzielona według okresów. Już po­
bieżne przejrzenie książki budzi obok 
uznania dla ogrom nej e rudyc ji autora 
także różne zastrzeżenia co do niedo­
kładności w  faktach, gdzie usterki są 
raczej drobnej ale n iem nie j liczne. 
Metoda badania jest n iem ateria lis ty- 
czna, a często przewaga politycznego 
w yk ładu  nad uwzględnieniem faktów  
rozw o ju  gospodarczego jest bardzo 
znaczna i dla obrazu szkodliwa. 
Autor, dobry znawca X V I—X V II w., 
w  najnowszych w ydarzeniach orien­
tu je  się o w iele gorzej i tu  zapewne 
najw ięcej będzie niezbędnych korek- 
tu r. N ie zmienia to faktu, że au torow i 
należy się z ¡naszej strony szczera 
wdzięczność ;z:a jego w ie lk i tru d  pod­
ję ty  dla zobrazowania naszych dzie­
jów .

hb
KRAJE N IESŁO W IAŃ SKIE

S G o r i a i n o v :  Im  Question 
d ’O rient à la veille du T ra ité  de Ber­
lin  (1870—1876) d ’après les archives 
russes, par... Avec une in troduction  
et des notes par B. Nolde. Collection 
h istorique de l ’In s titu t d ’Études Sla-
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ves, X II. París 1948. Str. 254 +  2 nlb.
Paryski Ins ty tu t Studiów S łow iań­

skich w yda ł pośm iertną pracę daw ­
nego dyrektora  jeszcze carskiego m i­
nisterstwa spraw  zagranicznych 
w  Petersburgu, S. Goria inowa, auto­
ra  k ilk u  znanych prac na tychże a r­
chiwach opartych sprzed I  w o jny  
św iatowej. P>zecz ciekawa, starannie 
opracowana, w  n ie jednym  szczególe 
może uzupełnić to, o czym w  tej 
dziedzinie w iemy. Pojedynek austro- 
rosyjsk i o Bałkany, z ingerencjam i 
angielskim i, francusk im i itd., jest tu 
przedstaw iony przejrzyście —  ale

w sposób niepełny! A u to r istotnie 
m ia ł do dyspozycji swoje w yp isk i 
z podległego sobie a rch iw um , nie 
mógł jednakże porów nać ich z in n y ­
m i a rch iw a liam i, ogłaszanymi po r. 
1919 (gdyż zm arł w  r. 1918). P o rów ­
nania tego w  pewnej m ierze dokonał 
wydawca, h is to ryk  em igracyjny B. 
Nolde. Ten jednakże z ignorow a ł ma­
te ria ły  ogłoszone w  ZSRR. Jest to 
częste u Rosjan na em igracji, ale p ra ­
ca sama na tym  n iew ą tp liw ie  bardzo 
wiele traci.

hb

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A

ZSRR

8. 4. odbyła się w ym iana dokumen­
tów  ra ty fika cy jn ych  układu w  spra­
w ie  gran icy radziecko-fińsk ie j, podp i­
sanego w  M oskw ie 9. 12. 1948 r.

15. 4. P rezydium  Rady Najwyższej 
ra ty fik o w a ło  Konwencję Dunajską 
podpisaną w  Belgradzie 18. 8. 1948 r.

21. 4. m inę ła  4 rocznica układu 
O' p rzy jaźn i i  wzajemnej pomocy, za­
w artego  z Polską.

19. 4.—27. 4. w  M oskw ie odbyw ał się 
X Z jazd Radzieckich Zw iązków  Za­
wodowych.

28. 4. cała prasa radziecka poświę­
ca a rty k u ły  25-leciu ukazania się dzie­
ła  Stalina pt. «0 podstawach lendmi- 
zmu».

4. 5. na Sesji Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ, na k tó rym  zajmowano 
się spraw ą ka rd . Mindszen,ty’ego i  pa­
storów  bułgarskich, przedstaw iciel 
ZSRR w yg łos ił przem ówienie, w  k tó ­
ry m  podkreślił, że żadne państwo1 nie 
ma praw a mieszać się w  te spraw y, 
gdyż należą one wyłącznie do kom - 
pentancji W ęgier i  B u łgarii.

10, 5. m inęła 4 rocznica śm ierci A le­
ksandra  Sziczerbakowa, wybitnego 
działacza p a rt ii bolszewickiej, sekre­
tarza KC W KP(b).

24. 5.—'29. 5. o tw a rta  została 3-cia 
sesja Rady Najwyższej RFSRR. Na 
sesji zatw ierdzono dekrety wydane 
przez Prezydium  Rady Najwyższej 
RFSRR oraz budżet państw ow y na 
r. 1949 Po stronie dochodów fig u ­
ru je  cyfra  51,803 m i ln , po stronie w y ­
datków  51 570 miiłn. rub li.

27. 5. delegat ZSRR wezwał ponow ­
nie Kom isję dla spraw  energ ii atomo­
w ej ONZ do opracowania p ro jek tów  
konw encji w  spraw ie zakazu b ron i 
atom owej i  ustalenia zasad k o n tro li 
nad energią atomową. Kom isja posta­
now iła  ¡przekazać propozycje radzie­
ckie swemu «kom itetow i roboczemu».

31. 5. Min. Spraw. Zagr. ZSRR od­
pow iedziało n,a notę rządiu jugosł. 
z 23. 5. far., zarzucającą, że jakoby 
ZSRR p row adzi w  stosunku do Jugo­
s ław ii działalność w rogą i  dyskrym i­
nacyjną. Nota wykazuje k łam liw ość 
zarzutów, podkreślając, że rzeczyw i­
stą przyczyną pogorszenia się wzaje­
m nych stosunków jest w roga po lityka  
Jugosław ii w  stosunku do ZSRR.

W  Moskwie zaczęła w ychodzić ga­
zeta pt. «O socjalistyczną Jugosławię», 
organ kom unistów  jugosłow iańskich, 
em igrantów  po litycznych w  ZSRR.

CZECHOSŁOWACJA

16. 4. w  _ Budapeszcie podpisano 
układ o przy jaźn i, współpracy i  wza­
jem nej pomocy m iędzy Czechosłowa­
cją a W ęgram i. «

22.—25 4. nastąpiło w  Pradze o tw a r­
cie sesji Kongresu w  obron ie  poko ju  
dla tych delegatów, k tó rym  rząd fra n ­
cuski odm ów ił w iz do Paryża"

26. 4. Z jednoczeniowy Z jazd origa- 
niziacyj m łodzieżo w ych pow zią ł uchwa­
lę w  spraw ie  u tw orzenia jednolitego 
Zw iązku M łodzieży Czechosłowackiej.

3. 5. zm arł Józef Haken, jeden z za­
łożycie li Kom unistycznej P a rtii Cze­



301

chosłowacji i by ły  je j p rzew odn i­
czący.

8. 5. w  Pradze podpisano p ro tokó ł
0 re p a tr ia c ji obyw ateli narodowości 
polskie j ze wschodniej S łow acji do 
Polski.

17. 5. rząd czechosłowacki uchw a lił 
ostateczne brzm ienie układu o p rzy ­
jaźn i i  współpracy z W ęgram i podp i­
sanego w  dniu 16. 4. br.

25. 5.-—29. 5. oidbywał się w  Pradze 
IX  Kongres Czechosłowackiej P a rtii 
Komunistycznej. W  obradach w z ię li 
rów n ież udzia ł przedstawiciele 29 za­
granicznych p a rty j kom unistycznych
1 robotniczych.

BUŁG ARIA

3. 4.—6. 4. w  Sofii odbyw ał się B u ł­
garski Kongres Obrońców Pokoju.

7. 4. rząd, bu łgarsk i od rzuc ił jako 
nieuzasadnioną notę A ng lii, w  zw ią­
zku z procesem pastorów  ewangeli­
ckich zamieszanych w  aferę szpie­
gowska.

10. 4. w  Sofii odbyła się wym iana 
dokum entów  ra ty fika cy jn ych  urnowy 
o p rzy jaźn i i  w spółpracy podpisanej 
z Czechosłowacją 23. 4. 1948 r.

10. 4. KC Bułgarskie j P a rtii Kom u­
nistycznej uchw a lił jednom yśln ie re ­
zolucję potępiającą działalność an ty ­
demokratyczną i antyradziecką _ T ru j - 
cza Kostóva. Na skutek rezo luc ji Ko­
st ov został usunięty z B iu ra  Po litycz­
nego' parttii oraz ze stanowiska; w i­
ceprem iera i  przewodniczącego K o­
m itetu do spraw  gospodarczych i  f i ­
nansowych.

24. 4. p rzy  Radzie M in is trów  utwo­
rzono B iu ro , k tó re  zajmować się bę­
dzie bieżącymi sprawam i Rady M in i­
strów , podejm ować k ro k i niezbędne 
do wstępnego przygotow ania i  p ra w i­
dłowego rozw iązania  kw estyj adm i­
n is tra c ji państwowej a także będzie 
czuwało, by postanowienia rządu były  
na czas i ściśle w ykonywane. W  zw ią­
zku z tą reorganizacją Rada M in i­
strów  postanow iła rozw iązać istn ie­
jący do tej po ry  rządow y Kom itet 
obrony narodow ej i  p o lity k i zagrani­
cznej.

28. 4. przedstawiciele wszystkich
wyznań w  B u łg a rii w ystosowali do 
ONZ protest p rzec iw  umieszczaniu na 
porządku dziennym  obrad ONZ spra­
w y  wolności re lig ijn e j w  B u łgarii.

9. 5. w  Sofii podpisano umowę 
z Czechosłowacją dotyczącą reem i­
g ra c ji Czechów (i S łowaków z Bułga­
r i i  do  Czechosłowacji.

15. 5. odbyły się w  B u łga rii w ybory 
do Rad 'Ludowych. W  głosowaniu 
w zię ło  udzia ł 96% ogólnej liczby w y ­
borców, Na F ro n t Ojczyźniany pa­
dło 92% — tj.  4,258.352 głosów.

29. 5. nastąpiła w ym iana depesz 
m iędzy członkam i rządu bułgarskiego 
i  polskiego z okazji 1 roczn icy pod­
pisania układu o p rzy jaźn i i  wzaje­
mnej pomocy.

W  m aju ukazał się w  Sofii p ie rw ­
szy num er gazety «Ńapred», organu 
jugosłow iańskich kom unistów  - em i­
gran tów  po litycznych w  B u łgarii.

R UM UNIA

11. 4. Na podstaw ie ustawy o de­
m okratycznym  przekształceniu orga­
nów  samorządu lokalnego i  stw orze­
n iu  ra d  ludow ych  w  pow iatach, m ia ­
stach i gm inach w ie jsk ich  kra ju . 
Rada M in is trów  za tw ie rdz iła  skład 
tym czasowych kom ite tów  pow ia to­
w ych ra d  ludowych. Poza tym  ukon­
stytuowany został Tymczasowy Ko­
m ite t Rady Ludow ej w  Bukareszcie.

19. 4. rząd rum uńsk i odpowiedział" 
na no ty  rządów  USA i  A ng lii, zarzu­
cające R um unii, że nie w ykonała  rze­
kom o ant. 3 trakta tu  poko j owego». 
W  odpowiedzi rząd  rum uńsk i odpie­
ra  zarzuty jako  nieuzasadnione, pod­
kreśla jąc równocześnie, że rządy A n­
g lii i  ‘ USA stara ją  się inge row ać  
w wewnętrzne spraw y Rum unii,

15. 5. ukazał się w  Bukareszcie 
p ie rw szy num er gazety w  jęz. serb­
skim  «Pod sztandarem in ternacjona­
lizmu» — organu jugosłow iańskich 
kom unistów , em igrantów  po litycz­
nych w  Rum unii.

'17. 5. Zw iązki zawodowe i inne 
zrzeszenia robotnicze w yb ra ły  ła w n i­
ków , k tó rzy  zasiadać będą w  sądach 
w raz z sędziami zawodowym i. No- 
w oohrani ław n icy  zasiadać będą we 
wszystkich instancjach z w y ją tk iem  
Sądu Najwyższego.

WĘGRY

4. 4. uroczyście obchodzono na W ę­
grzech 4 rocznicę w yzw olen ia  k ra ju  
przez A rm ię  Radziecką.
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6. 4. P rezydium  W ęgierskiego L u ­
dowego F ron tu  Niepodległościowego 
zw róciło ' się do rządu z prośbą, by 
z łoży ł na ręce prezydenta R epubliki 
wniosek w  spraw ie rozw iązania p a r­
lamentu i  rozpisania nowych w ybo­
rów .

9. 4. rząd Węgierski przesłał do 
ONZ notę z energicznym, protestem 
przec iw ko  próbom  inge renc ji w  we­
wnętrzne sp raw y W ęgier przez pod­
jęcie debaty nad spraw ą kard . M in- 
szenty’egoi.

9. 4. w  notach do  USA :i A ng lii -rząd 
w ęgierski odrzucił stanowczo nieuza­
sadnione oskarżenie o, rzekom e n a ru ­
szenie postanowień trak ta tu  poko jo­
wego, w  spraw ie rów noupraw n ien ia  
wszystkich obyw ateli W ęgier bez ró ­
żnicy rasy lub wyznania. Rząd wę­
g ie rsk i stw ierdza, że poid pretekstem 
tych  oskarżeń USA a Anglia  usiłu ją 
mieszać się W  wewnętrzne spraw y 
W ęgier.

12. 4. prez. Sakasits rozw iąza ł pa r­
lam ent i wyznaczył zw ołan ie  Zgro­
madzenia Narodowego, n.a 8. 6. W y­
bo ry  zostały wyznaczone na dzień 
15 maja. P rezydium  Niepodległościo,- 
wego- F ron tu  Ludowego, postanowiło,, 
ż,e p a rtie  politycznie, i organizacje na­
leżące do. F ron tu  pójdą do w yborów  
ze wspólną liistą.

14. 4. upłynęło, 100 la t o,d chw ili, 
k iedy  n,a wniosek L. Kossutha ogło­
szono- detronizację domu Habsburgów 
oraz niezależność W ęgier. W  zw iązku 
z tą rocznicą oidbyły się w  k ra ju  
w ie lk ie  uroczystości.

25. 4. W  zw iązku z wejściem w  ży­
cie now e li o, us tro ju  sądówi karnych, 
k tó ra  zapewnia udz ia ł w  w ym iarze 
spraw ied liw ości czynn ikow i społecz­
nemu, wydana została amnestia. Obej­
m uje oma osoby znaj dujące się w  śledz­
tw ie, k tó re  jednakże n ie  odg ryw a ły  
ro ili k ie row n icze j we wszelkiego, ro ­
dzaju działalności przestępczej.

2. 5. rzą,d w ęgierski wystosował 
notę do Jugosław ii, protestującą 
przeciw  zam ordowaniu strażn ików  
w ęgierskich ,na gran icy jugosł.-węg,, 
oraz domaga ,się ukaran ia  w innych  
i odpowiedniego, odszkodowania dla 
rodz in  zamordowanych.

15. 5. w  całym  k ra ju  odbyły się w y ­
bo ry  do parlam entu: 5 par ty j w cho­
dzących w  skład ludowego, F ron tu

Niepodległościowego w ystaw iło  wspól­
ną listę. W śród kandydatów  w ysta­
w ionych przez F ron t znajdowało się 
298 robotn ików , 335 chłopów  ii 236 
przedstaw icie li in te ligencji. Z ogó-lnej 
ilośc i głosów 5,730.519 na F ron t L u ­
dow y padło 5,478.515; p rzeciw ko F ro n ­
to w i 165.283 głosów; za nieważne 
uznano, 86.721.

20. 5. rząd  w ęgierski podał się do. 
dym is ji. P rezydent poruczył ustępu­
jącemu rządow i dalsze prowadzenie 
spraw  aż do, 8. 6., k iedy zgodnie z ro>z- 
porządzeniem prezydenta zostanie 
zwołane pierwsze posiedzenie nowego 
Zgromadzenia Narodowego, Kom isja 
po lityczna Zgromadzenia Narodowego 
przedstaw i p rezydentow i skład no­
wego rządu.

31. 5. w  Budapeszcie rozpoczęły się 
obrady p lenum  centralnego, k ie ro w ­
n ic tw a  W ęgierskie j P a rtii P racu ją­
cych.

A LB A N IA

9. 4. Między, narodow y T rybuna ł 
Spraw ied liw ości w  Hadze odrzucił 
nieuzasadnioną skargę A ng lii p rzeciw  
A lban ii o, założenie mim w  cieśninie 
K orfu , stw ierdzając, że Ang lia  na ru ­
szyła suwerenność A lbanii. T rybuna! 
uznał p ra w o  A lban ii do regulowania 
przejazdu obcych okrę tów  w o jen­
nych przez, cieśninę K orfu .

10. -4. pow róc iła  z M oskwy albańska 
delegacja rządow a z, prem . Hoxhą na 
czele, baw iąca tam od 21 marca. 
W  w yn iku  przeprowadzonych ro z ­
m ów  podpisana została umowa han­
dlowa.

1. 5. ogłoszona została w  A lban ii 
amnestia. Na je j podstaw ie zwoln io­
no 1.305 osób oraz obniżono, ka ry  
1.277 skazanym.

4. 5. rząd A lban ii postanow ił na­
wiązać stosunki dyplom atyczne z, rzą ­
dem R epublik i W łoskie j.

4. 5. Mim. Spraw  Zagr. A lban ii za­
w iadom iło, sekre taria t generalny ONZ, 
że w  okresie od 3 marca do 4 k w ie t­
n ia  br. rząd  ateński dokonał 29 ak­
tó w  prow okacy jnych na gran icy al- 
bańsko-greckiej.

17. 5. A lbania naw iązała stosunki 
dyplomatyczne z Koreańską Repu­
b liką  Ludową.
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24. 5. A lbania nawiązała stosunki sekretaria tu  ONZ w  spraw ie pozwo- 
dyplomatyczne z Mongolską Repu- len ia  na przysłanie stałego ohserwa- 
Lhjką budową. tora  albańskiego p rzy  ONZ.

27. 5. Rząd A lban ii zw ró c ił się do sń

K R O N IK A  G O SPO D ARCZA

ZSRR

2. 4. podpisano w  Moskwie pro to ­
k ó ł o obrotach tow arow ych  m iędzy 
ZSRR a Szwecją na r. 1949. Szwecja 
dostarczy łożysk ku lkow ych  i  ro lk o ­
wych, s ta li w ysokogatunkowej i  in ­
nych a rtyku łó w ; ZSRR zaś dostarczy 
Szwecji nawozów sztucznych, azbestu 
i  smarów.

21. 4. Rada Min. ZSRR i  KC W KP(b) 
za tw ie rdz iły  trz y le tn i p lan rozw o ju  
kołchozowej i  sowehozowej hodow li 
bydła ma oikres 1949— 1951 r.

23. 4. m inę ło  20 la t od  chw ili, g d y  
X V I konferencja W KP(b) uchw aliła  
p ierwszy plam 5-letni. ZSRR. Prasa 
radziecka zamieściła liczne a rtyku ły , 
om awiające ogromne zmiany, k tó ­
ry c h  dokonały 5-cdolatki w  Związku.

24. 4. C entralny U rząd Statystyczny 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR ogłosił 
w y n ik i w ykonania  planu odbudowy 
i rozbudow y gospodarki narodowej 
ZSRR w  pierwszym  kw a rta le  1949 r. 
W  toku  wykonywania, planu w y k ry to  
nowe, uzupełniające reze rw y w  prze­
myśle, co. dało. rządow i możność 
zwiększenia zadań planu na I  k w a r­
tał. Plan zw iększony w ykonany zo­
sta ł z n4dwyżką, je ś li idzie oi cało­
kszta łt p rodukc ji.

3. 5. Rada M in is trów  ZSRR ro zp i­
sała czwartą pożyczkę odbudowy 
i rozw o ju  gospodarki narodowej 
w  wys. 20 m ilia rd ó w  rub li, spłacaną 
w  okresie 20 lat. Pożyczka ma Cha­
ra k te r prem iow y. Em isja nowej po­
życzki ma się przyczyn ić do. przed­
term inow ej rea lizac ji planu 5-letnle- 
go. W  dniu 8 m aja subsfcrybcj.a zo­
stała zakończona, osiągając nadwyżkę 
w  kw ocie  3,825770 tys, rub li.

W  m aju baw iła  w  Polsce delega­
cja spółdzielców radzieckich dla bez­
pośredniej w ym iany wzajem nych do­
świadczeń.

Min. H andlu Zagranicznego ZSRR 
ogłosiło dane, z k tó rych  w yn ika , że 
zaplanowany na r. 1949 obrót towa- 

°w y  m iędzy ZSRR a k ra ja m i demo­

k ra c ji ludow ej przewyższy znacznie 
obró t ro ku  ubiegłego'. M. in . ob ró t to­
w a ro w y  m iędzy ZSRR a Polską w  r. 
1949 zwiększy się o 35% i  wyniesie 
po każdej s tron ie  ok. 715 m iln , ru b li, 
nie licząc w artości urządzeń fabrycz­
nych, dostarczanych przez Zw. Ra­
dziecki Polsce na mocy um ow y k re ­
dytowej.

Zakłady samochodowe im. Stalina 
(«ZIS») w! M oskw ie skonstruowały 
now y ły p  samochodu tzw. «Rosyjski 
samochód ludowy». Posiada on 4 cy­
lin d ro w y  m otor 23 H.P i  osiąga ma­
ksym alną szybkość 90 km/godzi. Zu­
życie benzyny na 100 km  w ynosi 12 1. 
Cena w ozów  jest bardzo, niska i .nie 
przekracza 10 tys. rub li.

CZECHOSŁOWACJA

27. 4. w  Pradze podpisano umowę 
handlow ą z W ęgram i.

10. 5. H olandia podpisała umowę 
handlow ą z Czechosłowacją. H olan­
d ia  dostarczy kopry , cyny, kauczuku, 
p ro d u k tó w  ro ln iczych  oraz a rty k u ­
łó w  elektrotechnicznych i  chemiczno- 
farmiaoeułycznych. Obroty dla każdej 
ze s tron  wyniosą 86 m iln . flo renów  
holenderskich.

W  kw ie tn iu  przeprowadzono w  P ra­
dze rozm ow y handlow e z delegacją 
turecką w  spraw ie  nowej - um owy 
handlow ej i  p ła tn iczej na okres od 31 
marca 1949 r. do. 1 kw ie tn ia  1950 r. 
Ważność dotychczasowej um ow y zo­
stała przedłużona na jeden miesiąc.

W  m aju w yjechała delegacja cze­
chosłowacka do A rgentyny dla prze­
prowadzenia rozm ów  w  celu zaw ar­
cia um ow y handlow ej. Po rokow a­
niach w  A rgentynie delegacja, uda się 
do innych  k ra jó w  A m eryk i Połud­
n iow ej _ i  Środkowej rów n ież dla na­
w iązania kon taktów  handlowych.

W  pierwszym  kw arta le  br. prze­
m ysł czechosłowacki w ykona ł (bez 
przem ysłu spożywczego) w  105,1% 
n o rm y p rodukcyjne  przew idziane
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w  planie 5-cioletniim. W  styczniu 
plan w ykonano w  102,8%, w  lu tym  
w  105,5%, a w  m arcu w  108,3%. Prze­
m ysł spożywczy w yp e łn ił p lan na 
101,6%.

Na Śląsku Zaolziańskim  powstała 
nowa w ie lka  spółdzie ln ia polsko-cze­
chosłowacka pn, «Stowarzyszenie spo­
żywczo^ w ytw órcze Jednota—jedność». 
Siedziba nowej in s ty tuc ji obejm ują­
cej 210 sklepów jest Orłowa. Spół­
dzielnia zaopatrywać będzie cały cze­
ski Śląsk Cieszyński w  a rtyku ły  p ie r­
wszej potrzeby

BUŁG ARIA

7, 4. B u łgaria  podpisała układ
w  spraw ie  w ym iany  tow arow ej na 
r. 1949 z Czechosłowacją.

5. 5. p rzystąp iła  do p racy pierwsza 
p a rtia  brygad w  B u łg a r ii w  ilości 
24 itys. osób. B rygady młodzieżowe 
pod ję ły  pracę na  setkach ważnych 
obiektów  pod względem gospodar­
czym dla k ra ju .

7. 5. w  Sofii podpisano 8 um ów  re ­
gu lu jących kw estie  finansowe między 
B u łgarią  a Czechosłowacją.

17. 5. p rzyby ła  do Sofii egipska 
delegacja handlow a celem om ówienia 
układu handlowego m iędzy Bu łgarią  
a Egiptem.

20. 5. w  W arszaw ie podpisano po­
rozum ienie w  spraw ie wzajem nych 
stosunków między B u łgarsk im  Tow. 
Lo tn iczym  a  P. L. L. «Lot». Postano­
w iono uruchom ić stałą lin ię  kom uni­
ka c ji pow ie trzne j m iędzy W arną 
a Sofią. P rzew idu je  się otw arcie  l i ­
n ii na dzień 15 czerwca br.

Na peryferiach  Sofii uruchom iono 
najw iększą na Bałkanach e lektrow nię  
pod nazwą TEC «Nadeżda». Jest ona 
przystosowana do ndskogatunkowego 
węgla, co zaoszczędzi B u łg a rii setki 
tysięcy ton węgla wysokogatunkowe­
go. E lek trow n ia  będzie dostarczała 
energii rów n ież w ie lu  zakładom prze­
m ysłow ym  w  Sofii i okolicy, Po* u ru ­
chom ieniu e lek trow n i z likw idow ano 
ograniczenia zużycia prądu  w  Sofii. 
W szystkie urządzenia i  maszyny dla 
TEC «Nadażdy» dostarczył ZSRR. 
P rzy budowie by ły  zatrudnione b ry ­
gady młodzieżowe, k tó rych  w kład  
pracy oblicza się na 7,5 nailn. dn i

pracy. U ruchom ienie nowej e lektro ­
w n i jest poważnym  sukcesem współ­
pracy radź,iecko-bułgars,klej.

RUM UNIA

8. 4. Rum unia wystosowała notę do 
rządu USA protestującą przec iw  sta­
now isku USA, k tó re  sprzeciw ia ją  się 
zwróceniu zagrabionego przez; h itle ­
row ców  mienia, rumuńskiego,, znajdu­
jącego się w 1 am erykańskie j stre fie  
okupacyjnej Niemiec. Nota określa 
to  stanow isko w ładz ,am,erykańskiich 
jako naruszenie tra k ta tu  pokojowego 
z Rumunią.

9. _10. 4. w  Bukareszcie odbył się
I I  Zjazd Zw iązków  Zawodowych ro ­
botn ików  ro lnych . W  zjeździe wzdęło 
udzia ł przeszło 200 delegatów z całego 
k ra ju  i  przedstaw icie li z k ra jó w - de­
m okrac ji ludowej.

18. 4. W  w yn iku  now o przeprow a­
dzonych rokow ań z Polską postano­
w iono rozszerzyć obro ty tow a rów  
o 33% w  stosunku do obowiązującej 
dotychczas umowy. Polska dostarczy 
dodatkowe ilośc i koksu, w yroków  
przem ysłu hutniczego,, metalowego, 
elektrotechnicznego, chemicznego, i  m i­
neralnego,. Rumunia, zobowiązała się 
w  zamian za to* do, eksportu dodat­
kow ych ilości mięsa, tłuszczów, che- 
m ikadii itp .

12, 5. do Bukaresztu p rzyby ła  bu ł­
garska delegacja rządow a z _m,in. 
handlu zagr. na czele dila omówienia 
sp raw y zacieśnienia, w spółpracy go­
spodarczej m iędzy Rumunią a B u ł­
garia. U kład  podpisano 20. 5.

29" 5. B iu ro  Polityczne Rumuńskie] 
p ,a rtii Robotniczej powzięło uchwałę 
o przystąpieniu do budow y w ie lk iego 
kanału łączącego D unaj z M. Czar­
nym, w  d rug ie j po łow ie  PR 9 r. 
Dzięki budowie kanału przyspieszy 
siie rozw ój przem ysłow y po łudniow o- 
wschodniej części R um unii i osu­
szone zostaną błota, co> m. in. p rz y ­
czyni się do zupełnej likw idacja  ma­
la r ii.

WĘGRY

21. 5. w  M oskw ie otw arta  została 
w ystawa przem ysłu węgierskiego.

Min. Przemysłu W ęgier opubliko­
wało dane dotyczące w ykonania  p la ­
nu gosp, w  I  kw a rta le  1949 r. Pod
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względem p ro d u kc ji s ta li piain w y ­
konano w  105%, p ro d u kc ji parow o­
zów' — 117,6%,^ budow y sta tków  — 
108%, p ro d u kc ji energ ii e lektrycz­
nej — 108,5%, a lum in iow y  — 104%, 
cementowy — 125%, pap iern iczy -— 
108,5%. Znaczne sukcesy osiągnęły 
przedsi ębiors t\va, produkujące nawo­
zy sztuczne, przem ysł ceramiczny, 
m yd la rsk i i ba rw ików .

W  ram ach p lanu pięcioletniego 
p rzew idu je  się znaczne zadrzew ianie 
Budapesztu —  budowę w spaniałych 
parków . Poza tym  przeprowadza się 
próbne w iercen ia  d la  ustalenia n a j­
lepszej trasy do budowy nowej ko ­
le jk i podrzacznej, biegnącej pod Du­
najem.

Meble z a lum in ium  fab rykac ji wę­
gierskie j pod nazwą «ALUFA» zdo­
były ry n k i europejskie, am erykań­
skie i  afrykańskie. Zdaniem specja­
lis tów  meble tego rodza ju  są idea l­
nym  rozw iązaniem  m ebli nowSeze- 
snych 1 mogą być produkowane ma­
sowo. Meble stanow ią kom binację 
drzewa i a lum inium , posiadając zalety

jednego* i  drugiego. Poza meblami 
przystąpiono1 do fab rykac ji masowej 
karoseryj samochodowych, opance­
rzen ia  lokom otyw , poszczególnych 
części maszyn, naczyń kuchennych 
oraz. przedm iotów  luksusowych.

A LBA N IA

4. 4. p rzybyła  do* Sofii albańska de­
legacja handlowa, k tó ra  p rzeprow a­
dziła rozm ow y w  spraw ie zawarcia 
układu handlowego na r .  1949.

10. 4. podpisano' porozum ienie z Pol­
ską w  spraw ie  dostaw dla A lban ii 
sprzętu technicznego i m ateria łów  
na w arunkach kredytu  oraz p ro tokó ł 
o wzajem nych dostawach tow arów  
na rT 1949.

2. 5. zgodnie z polsko-albańską umo­
wą handlow ą ze stycznia hr. delega­
cja polska w  Albania om ów iła  szcze­
gółowo w a ru n k i rea lizac ji pierwszego 
kon trak tu  na dostawę albańskiej ropy  
naftow ej do Polski.

sb

K R O N IK A  K U L T U R A L N A

ZSRR

4. 4. W  C entralnym  Domu P racow ­
n ików  Sztuki w  Moskwie odbyła się 
uroczysta akadem ia 'dla uczczenia set­
nej roczn icy śm ierci Juliusza Słowa­
ckiego1. Akadem ia została zorganizo­
wana przez Związek P isarzy Radzie­
ckich, K om ite t S łow iański ZSRR, oraz 
radzieckie  Tow arzystw o łączności k u l­
tu ra ln e j z zagranicą.

6. 4. m inęła 137 rocznica urodzin 
A leksandra Heroena, wybitnego ro ­
syjskiego demokratycznego pisarza 
i  m yślic ie la X IX  w.

9. 4. uchwałą Rady M in is trów  ZSRR 
przyznano 191 p re m ii s ta linow skich 
za w ybitne prace naukowe, w yna­
lazki, propozycje rac jona lizatorsk ie  
i ulepszenia techniczne oraz 111 na­
gród za na jw ybitn ie jsze dzieła sztuki, 
k tó re  ukazały się w  r. 1948.

5. 5. obchodzono w  ZSRR jako dzień 
prasy, 37 rocznicę ukazania się p ie r­
wszego num eru «Prawdy», k tó re j za­
łożycielam i b y li Len in  j  Stalin. '

/. 5. obchodzono* dzień rad ia . św ię- 
o to zostało ustanowione dla. uczcze- 

Zycie Słowiańskie 5—G

nia  dnia, w  k tó rym  w ie lk i uczony 
rosy jsk i Popow zadem ons.tr o w a ł skon­
struow any przez siebie p ierw szy na 
świecie odb iorn ik  rad iow y.

11. 5. «L itie ra tu rna ja  Gazieta» ob­
chodziła 20-lecie swego* istnienia.

21. 5, w  K ijo w ie  w  Muzeum, Sztuki 
Zachodniej otwarło* wystawę po lsk ie j 
sztuki ludowej i  rzem iosła artystycz­
nego.

10.—19. 5. oidbyła się w  M oskw ie 
dekada Literatury kazachskiej. W  im ­
prezie tej wzięło* udz ia ł ok. 40 pisa­
rzy  i poetów, w  -tej liczbie k ilk u  
pieśniarzy ludow ych  — .«akynów». 
W  dniach dekady kazachscy pisarze 
i  artyści w ys tąp ili ze specjalnym i 
w ieczoram i. Poza tym  otwarto* w y ­
stawę lite ra tu ry  kazachskiej w  Cen­
tra ln ym  Domu L ite ra tó w  w  Moskwie.

W  Instytucie L ite ra tu ry  Św iatowej 
p rzy  A kadem ii Nauk ZSRR odbyło* się 
posiedzenie Rady Naukowej poświę­
cone 8*1 roczn icy u rodzin  Maksyma 
Gorkiego.

Cenne zb iory dotyczące życia i dizia- 
/ła liności Gorkiego, zn,aj dujące się obe­

cnie w  Muzeum jego im ien ia  w  Mo-
4



306

skwie, .zostały ostatnio uzupełnione 
przez odkrycie  nieznanych rękopisów  
pisarza — jeden z n ich to szkic lite ­
rack i o p r  o w okatorski m popie Gapo- 
nie (napisany na te ren ie  St. Zj. W r. 
1906), poza ty m  szereg listow_ pośw ię­
conych zagadnieniom lite rack im  i tea­
tra lnym .

W  zw iązku ze 150 rocznicą urodzin  
Puszkina ukażą się w tym  roku  dzieła 
poety w  ogólnym nakładzie 11 m ik i. 
egz. ’W  ciągu 30 la t w ładzy radzieckie j 
dzieła Puszkina ukazały się w  na­
k ładzie  41,5 m iłn . egz. il zostały prze­
łożone na 76 języków  narodów  ra ­
dzieckich.

B. Mejłach, laureat nagrody s ta li­
nowskiej p rzygo tow a ł do d ruku  p ra ­
cę pt. «Puszkin i  jego epoka», zużyt- 
kow u jąc szereg n iewykorzystanych 
dotąd m a te ria łów  arch iw a lnych. P ra­
ca ukaże się w  dzień 150 roczn icy uro­
dzin poety.

Radziecka Akadem ia Nauk o fia ro­
w ała  dla Uniiw. Kopernika w  T o ru ­
niu k ilkadziesią t cennych dzieł z roż ­
nych dziedzin w iedzy. W śród darów  
znajduje się dzieło pt. «Kopernik» za­
w iera jące zb iór pnb likaeyj nauko­
w ych ogłoszonych w  ZSRR w  400 
rocznicę śm ierci wielkiegoi astronoma.

W  kw ie tn iu  i  m aju  b a w ił w  Polsce 
na gościnnych występach 128-osobo- 
w y  zespół Państwowego M oskiew­
skiego Teatru  Dramatycznego z k ie r. 
artystycznym  Ochłopkowem na czele.

CZECHOSŁOWACJA

4. 4. w  W arszaw ie podpisano urno- 
we O' wzajem nej w spółpracy na polu 
ra d io fo n ii m iędzy Czechosłowacją
a Polską. .

11. 4. w  czeskim Cieszynie o tw arte  
zostało samodzielne gim nazjum  z po l­
skim  jeżykiem  nauczaniu.

13. 4. zakończyła swe obrady sek­
cja cyw ilna  mieszanej polsko-czecho­
słowackiej ko m is ji praw nicze j. K om i­
sja opracowała p ro je k t p raw a  m a ł­
żeńskiego i  rodzinnego, k tó ry  ma się 
stać podstawą kodeksów d la  obu 
państw. „ ,

11. 5. w  loka lu  Polskiego Ośrodka 
Inform acyjnego w  Pradze została 
o tw arta  w ystaw a obrazująca dzieje 
ruchu robotniczego w  Polsce.

19. 5. Z m arł w  Moskwie znako­
m ity  p isarz słow acki P io tr  Jilem ni-

oky w w ieku la t 48. Zm arły  p e łn ił od 
dw u  la t funkc je  attache ku ltura lnego 
Ambasady Czechosłowackiej w  Mo­
skwie.

D la uczczenia 4 rocznicy powstania 
praskiego Rada M iejska P rag i p rz y ­
znała -szereg nagród naukowych i  a r­
tystycznych. M. in. nagrodę o trzy­
m ał m in. szkoln ictwa Z. Nejedly za 
dzieło pt. «W alki o nową Rosję», stu­
dium  o po litycznym  i  ku ltu ra lnym  
ro zw o ju  ZSRR. Otrzymaną nagrodę 
w  wys. 50 tys, kcs. laureat o fia row a ł 
na fundusz budowy Insty tu tu  Radzie­
ckiego w  Pradze.

W  m aju obchodzono uroczyście 70 
rocznicę urodzin  prof. U niw . Karo la  
w  Pradze Bedricha Hroiznego, ori-en- 
italisty o sław ie św iatowej. P rof. H ro- 
zny jest odkryw cą  języka sta rożyt­
nych H eth itów .

Rząd czechosłowacki za tw ie rdz ił 
p ro je k t w ym iany czechosłowackich 
i polskich studentów z: robotn iczych 
szkół praw niczych.

W  Pradze Otwarta została wystawa 
polskiego afisza. Obejmuje ona ok. 
150 dzieł w yb itnych  polskich g ra fi­
ków.

Prezydium  KC Komunistycznej P a r­
t i i  Czechosłowacji powzię ło uchwałę 
o w ydan iu  w  języku czeskim dzieł 
Stalina przed o tw arciem  IX  Zjazdu 
P a rtii.

BUŁG ARIA
10. 4. w  Burgas nad M. Czarnym 

odsłonięto pom nik A. M ickiew icza 
w  zw iązku z 94 rocznicą pobytu poety 
w  tym  mieście.

16. 4. obchodzono uroczyście w  ca­
łe j B u łg a r ii 70-leoie u rodzin  w ie lkiego 
pisarza «klasyka prozy bułgarskiej» 
Elima-Pelima (w łaściw ie  przypadło  
już  w  r. ub.).

19. 4. o tw arta  w  S ofii p ierw szy 
tea tr macedoński.

3. 5. decyzją F ron tu  Ojczyźnianego 
rozpoczął się w  B u łg a r ii tydzień 
«prasy i  książki». 3 m aja m inęło 103 
la ta  od ukazania się pierwszego nu­
m eru dziennika bułgarskiego pt. 
«Orzeł bułgarski». Obecnie wychodzi 
w  B u łg a r ii 11 dz ienn ików  o łącznym 
nakładzie 1.047 tys. egz., 38 tygodn i­
ków  o nakł. 1.265 tys. egz. oraz 33 
p e riodyk i o> nakł. 729 tys. egz. W szyst­
k ie  mniejszości narodowe oraz w y ­
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znania re lig ijn e  posiadają swoje o r­
gana prasowe.

24. 5. obchodzono w  B u łg a rii tra d y ­
cyjne św ięto — dzień k u ltu ry  sło­
w iańskie j — braci- C yry la  i  Metodego,, 
tw ó rców  piśm iennictw a słow iańskie­
go.

29. 5. rozpoczął się ,w B u łga rii m ie­
siąc k u ltu ry  radzieckiej i p rzy jaźn i 
bułgarsko-radzieckiej.

R UM UNIA

28. 4. w  Bukareszcie podpisano umo­
wę o współpracy rad iow e j m iędzy 
ZSRR a Rumunią.

21.—27. 5. w  W arszaw ie odbyły się 
narady ko m is ji mieszanej dla -reali­
zacji um ow y ku ltu ra lne j po lsko-ru­
muńskiej.

W  Bukareszcie otwarto- w ystawę pit. 
«Książka i prasa w  służbie pokoju». 
P rzy pom ocy obrazów, fotografii,-d ia­
gram ów, książek, gazet i  różnego ro ­
dzaju -dokumentów pokazano w  u ję­
ciu h istorycznym  w alkę ludu rum uń­
skiego- -poprzez w ie k i o- wolność, po­
kó j i  lepsze juitro.

W  salach Muzeum Simu otw arto 
wystawę re trospektyw ną m alarstw a 
rum uńskiego. Przedstawiła ona etapy 
-na drodze rea lizm u od m alarzy ikon 
X V I w. ¡aż po dizii-eń dzisiejszy. W śród 
szeregu nazw isk spotykam y w y b it­
nych a rtys tów  ja k : Negulied, Ros-ee- 
tha-1, Arnan, Luchian, Grigoreseu, A n­
dres cu, To-nifa, Petraęcu i  in.

W ydawnictwo- Rumuńskiej P a rtii 
Robotniczej wydało- w  języku rum uń­
skim  I  i  I I  tom  Dzie ł Stalina w  nakła­
dzie 50 tys. eigz. Poza tym  «K ró tk i 
kurs h is to r ii W KP(b)» w  nakładzie 
348 tys. egz. Ogółem W  styczniu br. 
W ydaw n ic tw o  P a rtii wydało- 06 ksią­
żek o ogólnym n-akł. 1,500.000 egz., 
w  m arcu -zaś 94 ks iążki w  nakładzie 
3,230 tys. -egz. W  m asowym nakładzie 
ukażą się dwutom owe dzieła Lenina, 
poza tym  dzieła M arxa i  Engelsa. Do 
końca t-ego- roku  p ro jek tu je  się wyda- 
u ie  dalszych dwu toimów D zie ł Sta­
lin a .

WĘGRY

4. 4. w  W arszaw ie podpisano u-mo- 
w<? 0 wzajemnej w spółpracy na p o h r 
ra d io fo n ii m iędzy Połs-ką a W ęgram i.

zw iązek P racow n ików  Po-cztowych

uruchom ił pierwszą wędrowną b ib lio ­
teczkę. Samochód zaw iera jący b ib lio ­
teczkę złożoną z o-k. 1.500 to-inów re ­
gu larn ie  -odwiedza wszystkie urzędy 
poczto-w-e Budapesztu, dając możność 
pracow nikom  bez większej s tra ty  
czasu zaopatrzenia się w  nowe ks ią ­
żki. W y n ik i okazały się ja k  najlepsze. 
W zrost czyte ln ictw a zaznaczył się 
znacznie w porów naniu  z okresem, 
k iedy pracow nicy m og li wypożyczać 
ks iążki w  b ib lio tekach pozaurzędo- 
wy-ch względnie w  centralnej b ib lio ­
tece pocztowej.

W  najbliższym  czasie ukaże się 
w  tłumaczeniu na jęz. w ęgierski ks ią ­
żka prem . Żńpotocki-ego p-t. «Powsta­
ną now i bojownicy».

A LB A N IA

W  A lban ii we wszystkich wsiach 
z ludnością grecką is tn ie ją  szkoły 
z inowogr-eckim językiem  w yk łado­
wym. Ogólna cyfra  tych  szkół w y ­
nosi 102, do k tó rych  uczęszcza 6.190 
uczniów. Oprócz i-ego- zorganizowano 
w  n iektó rych  z tych  w si szkoły w ie­
czorowe.

Badania h is to ryków  w  dziedzinie 
sztuk i re lig ijn e j ,z epoki Bizancj-um 
odsłaniają piękno i  w ysoki poziom 
artystyczny m iast dawnej A lban ii jak 
Bu-trinto, V lora, Bernat, Durres, S-zk-o- 
-dr-a, Lesz, Kiruja. Cenne zabytki sztu­
k i cerkiewnej zna jdują  się nawet 
w  na jhardzie j oddalonych wsiach. 
Upadek sztuk i ce-rki-ewino - re lig ijn e j 
rozpoczyna się w  tych  -ofcolica-ch 
w  okresie panowania tureckiego W  w. 
XV. W ie le  cennych zabytków  w^ -tym 
okresie zostało- zniszczonych -a liczne 
cerkw ie  zamienione n-a meczety. W  w. 
X V II—X IX  w p ływ y  Ro-sji na Bałka­
nach u m o ż liw iły  odrodzenie sztuki 
cerkiewnej neobiz-antyjskięj. Szcze­
gólnie cenne są z tego- ofcres-u ikony  
m alowane n-a specjalnie tw a rdym  
drzewie, k tó re  -o-bok ku ltu  re lig ijnego  
stanowią równocześnie cenne ziabytki 
ze względu ma fo lk lo r ówczesnego lu ­
du. W śród licznych starych cerkw i 
w  -stylu b izan ty jsk im  n-a specjalną 
uwagę zasługuje cerk iew  św. Jerzego 
z -r. 1380 w  rns-c. Elbasan oraz cer­
k ie w  w  m-sc. Mbo-rje z r. 898. W yko ­
paliska airebe-ologiczme w ykazują ró ­
wnież cenne dzieła sztuki z okresu 
wczesnego- chrześcijaństwa — resztk i

4*
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kap lic  (w  mse. B u trin to ) ozdobione 
bogatą, ¡kolorową mozaiką,

ŁUŻYCE

W ładze Saksonii uchw alą z dnia 24 
marca br. nadały «Dorno winie», urzę­
dowej o rganizacji Łużyczan, cha­
ra k te r in s ty tu c ji publiczno-prawnej. 
W kró tce  potem opublikowane zostały 
nowe przepisy norm ujące je j o rgan i­
zację, oraz zakres działania. Oto- n a j­
ważniejsze z n ich : art. 1: «Dornowi­
na» związek Łużyczan, jest organiza­
cją narodowościową. Jest ona ins ty­
tuc ją  praw a publicznego. Zarząd je j 
ma siedzibę w  Budziiszynie. Ant., 2: 
«Domo winia» reprezentuj e p raw a  ii in ­
teresy narodow e Łużyczan we wszy­
stk ich dziedzinach p raw a  prywatnego 
i  publicznego,. Stara się przede wszy­
stk im  o ochronę narodowości i  k u l­
tu ry  łużyckie j. N ie  w o lno  je j przedsię­
brać czynności sprzecznych z tym i 
celami. A rt. 4: Członkiem «Dorno,wi­
ny» może być każdy Łużyczanin, k tó ­
ry  zgłosił swą przynależność do na- 
rodow ości łużyckie j i  jest pe łnopraw ­
nym  obywatelem o, zapatrywaniach 
demokratycznych. A rt. 8 : «Dorno,wi­
na» p row adzi swą działalność na_ te­
renie radzieckie j s tre fy  okupacyjnej 
N iem iec Organami «Dorno,winy» są: 
p rezyd ium  złożone z przewodniczą­
cego' i 6 członków, oraz W alne Zgro­
madzenie.

Po r.a,z p ierw szy w  h is to r ii Łużyc 
m łodzież łużycka w zię ła udzia ł W  ¡kra­
jow e j kon fe renc ji «W olnej m łodzieży 
niem ieckiej», k tó ra  odbyła się w  D re­
źnie w  dniu 7 kw ie tn ia  b r. W  skład 
delegacji łużyckie j wchodziło  15 osób. 
P rzem aw iając im ien iem  delegacją Be- 
no, Sołta podkreś lił ciężkie _ w a ru n k i 
po powstaniu organizacji i  obecny 
pom yślny rozw ó j brygad młodzieżo­
w ych oraz , wezwał do współpracy nta 
zasadach in te rnacjona lizm u proleta­
riackiego.

W  Budziiszynie w ychodzi od dwóch 
la t czasopismo łużyckie poświęcone 
spraw om  szkolhym  pt. «Szkoła łuży­
cka» wydawane przez «Dorno,winę».

W  w yborach do Ludowego, Kon­
gresu Niemiec, k tó re  odbyły się na 
terenie s tre fy  radzieckie j zostali w y ­
b ran i trze j ’ przedstaw iciele Łużyc: 
Jan Cyż, K u rt K rjenc  i  Inga N aw ró- 
tec.

W  kw ie tn iu  urządzono w  Njeswia- 
ćidle (Neschitz, na północ od B udzi- 
szyna) dzień ewangelików  ̂ łużyckich. 
W  tym  ro ku  m ia ł on specjalnie duże 
znaczenie, ponieważ biskup saski 
w p row adz ił ¡na urząd nowego- łuży ­
ckiego superintendenta proboszcza 
M jerwę.

so

ZSR R  I  K RAJE D E M O K R A C J I 
L U D O W E J  W  P R A S IE  P O LS K IE J

(miesiące kw iecień i  m aj 1949)

D z i e n n i k i

D L  - -  D ziennik Ludow y
DP  —  D ziennik Polski
DZ  — D ziennik Zachodni
EK  — Echo K rakow a
GaK — Gazeta Krakow ska
GaL — Gazeta Ludow a .
KC — K u rie r Codzienny
PZb — Polska Zbrojna
Rp — Rzeczpospolita
SP — Słowo Powszechne
T L  —  T rybuna Ludu
TR  — T rybuna Robotnicza
Wo —  'Wolność

P e r i o d y k  i
ChP  — Chłopi i Państwo
DJ — Dziś i  Ju tro
Fm  — F ilm
GE —  Gazeta F ilm ow a
GP —  Gospodarka Planowa
Ku  — Kuźnica , .
MMP  _ Morze i  M arynarz PoJski.
MCh — M yśl Chłopska 
NM  — Nasza Myśl
Oa — Odra
Qe — Odrodzenie
OTPDL  — O T rw a ły  Pokój, o Demo­

krac ję  Ludową 
pZa  — Polska Zachodnia
PkS  — P oradn ik  Społeczny
PdA — Przegląd A rtystyczny
PdZ  — Przegląd Zachodni
P rz  — Przekró j
P ii  — Przyjaźń
RŚ — Radio i Świat
Sa — Samorządowiec
ŚP — św ia t i Polska
TW  — Trybuna W olności
WŻ — W iedza i  Życie
W.ś — Wieś
ZSz — Z ielony Sztandar
ŻG — Życie Gospodarcze
ŻP — Żołnierz Polski



309

3. D z i e n n i k  i

ZSRR
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e
A) Kw iecień 1949. DP 107: ZSRR 

w  obronie pofcoj-u. GaL 98: (eir) — 
B ohaterow ie  A rm ii Radzieckiej. Rp 
114: 25-lecie dzieła Stalina «O podsta­
wach leniiniizmu». T L  92: M. Jakow- 
le w  — Sz-czytna droga Kornsomołu; 
103: A. Finogenow — Zjazd m łodych 
budowniczych kom unizm u; 110: Im ­
ponujący dorobek p racy radzieckich 
zw iązków  zawodowych. Wo 73: G. 
Szatanów — Komsomoł A rm ii Radzie­
ck ie j; 85: Bohaterow ie k ra ju  Rad; 
89: L. Z irn in  — Ideologia społeczeń­
s tw a  socjalistycznego; 90: I. Jero- 
chin — Zw iązk i zawodowe ZSRR; 
91: Klasyoziny u tw ó r sta linow ski 
f«0  podstawach' lemiinizmu»]; 93: I. 
Pusto w a łów  — Pierwsza pięciolatka 
budow y socjalizmu.

B ) Maj 1949. 1)7 122: M. B aranow ­
sk i — Prasa radziecka szermierzem 
dem okrac ji i  pokoju. GaK 74: A. 
■Schaff -— 25 la t p racy Stalina, «0 pod­
staw ach leninizmu». KC 123: B. Bere­
zowski — 5 miaja, dzień prasy r a ­
dzieckie j. T L  120: P. Judin — R ozw i­
nięcie te o r ii d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
przez towarzysza Stalina; 341: A. 
Z w ie rie w  — now a wewnętrzna po­
życzka państwowa w  ZSRR. Wo 98: 
A. B rzozow ski — Należy do narodu 
i służy narodow i [ro la  prasy w  ZSRR]; 
W . Goinczarow — T rybuna p rzodu ją ­
cego doświadczenia [prasa radź ]; 
99: J. Todorsfei — Miejscowe organa 
w ładzy państwowej w  ZSRR; W ie lka  
siła pa trio tyzm u  radzieckiego' [em i­
sja pożyczki państw ow ej]; 104: D la 
dobra narodu [pożyczka państw .]; 
106: M. Ju riew  — Radzieckie zw ią­
zki zawodowe organizatoram i w spół­
zawodnictwa socjalistycznego1; 107: 
Radzieckie zw iązki zawodowe w  w a l­
ce o tr iu m f kom unizm u; 110: M. Iw a ­
now  — Podstawy organizacyjne p a r­
t i i  bolszewickiej [45-lecie p racy Le­
nina «Krok naprzód, dwa k ro k i 
wstecz»].

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a  r  e z e
A) Kwiecień 1949. D L 102: K. Ba­

ranow ski — A rch itek tu ra  narodów  
ZSRR; 103. 108, 116: J. W asilewski — 
Dem okracja kołchozowa, Stacje ma- 
szynowo-trakitorowe, Dochody k o ł­

choźników [z pobytu na U kra in ie  Ra­
dzieckiej]. GaK 55: J. S ie ra d zk i, — 
D w ie  stolice [gospodarka ZSRR w  w y ­
n iku  planu 5-letniietgo]. GaL 99: akm..— 
T rzy le tn i p lan rozw o ju  hodow li by­
dła w  ZiSRR. PZb 104: J. Uszierenko i— 
Związek Radziecki w  awangardzie 
technicznego postępu. Rp 93: Jak żyją 
i pracują ch łop i w  ZSRR; 111: Prze­
m ysł radziecki potężną bazą pokoju 
i dobrobytu [w y n ik i planu gosp. za 
1-S iZy k w a rta ł rb .]. T li  105: W. Kup- 
riin — Moskwa coraz piękniejsza. Wo 
92: Masy pracujące Zw iązku Radzie­
ckiego energicznie walczą o przed­
te rm inow e w ykonanie p ięc io la tk i sta­
linow sk ie j; 95: M. Ju riew  — Me­
chanizacja skom plikow anych prac 
w  ZSRR

B) Maj 1949. DZ 138: S. Achma- 
tow  — Rola um ow y zbiorowej 
w  ZSRR. Rp 131: (sfci) —  Radziecki 
system bankowy. Wo 100: B. Tirno- 
fie jew  —• G órnicy k ra ju  rad ; 118: 
R ozkw it gospodarki i k u ltu ry  Fede­
ra c ji rosy jsk ie j.

Z a g a d  n  i e n i a k u l t u r a l  n e
A) Kw iecień 1949. D L 101: N ow i 

laureaci p re m ii s ta linow skich; 107: 
Radziecka nauka ekonomiczna w  w a l­
ce o wysoką ku ltu rę  ro ln ic tw a . DP  
96: Szkolenie zawodowe w  ZSRR; 99:
S. Połlak —• O teatrach radzieckich; 
Moskiewski Teatr D ram atyczny; 113: 
(j. o.) — Młodzii uczeni (o komso­
molcach — naukowcach); 117: D zia­
łalność ku ltu ra lno-ośw ia tow a zw ią ­
zków zawodowych ZSRR. DZ 111:
S. Rymarz — Laureaci Nagród Sta­
linow skich. GaK 58: J. Sipinc —  Prze­
w ró t w  b io log ii [teoria M iczurina — 
Ł ysenk i]; 60: J. S. —  F abryk i nowych 
odm ian roś lin  upraw nych; 65: M. 
K a łitin  — Najlepsze sztuk i radzieckie 
1949 roku ; 69: S. W a w iło w  — Nauka 
w  służbie p rodukc ji socjalistycznej. 
GaL 93: Wieszcz; ludu pracującego 
(pośw. W. M ajakowskiem u); W ycho­
wanie fizyczne i  sport na wsi radzie ­
ckiej. KĆ 95: O. Pozdnewa —  Balet 
radziecki; 99: Joitka —, A rch itektu ra  
radziecka [w ystaw a w  W -w ie ]; 105:
T. Sarnecki — Zgubił go car M iko­
ła j I [pośw. P uszk inow i]; 107: (tel) — 
System pedagogiczny A. S. Makaren- 
k i;  110: O. Moszeński ;—  Uczeni-łau- 
reaci; 114: AK — Co czytają m ie­
szkańcy Moskwy. PZb 98: (br.) — Mo­
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skwa, stolica poko ju  i p racy; 102: 
p ro f. Kuziniacow — Czołow i przed­
staw iciele radzieckie j nauki laurea­
tam i Nagrody S ta linow skie j. Rp 98: 
st. g. — Nowa a rch itektura  ZSRR 
w służbie nowego .człowieka (w ysta­
wa w  W -wiie); 100: Nadanie nagród 
sta linowskich; 101: M. Skatkin — 
Szkoła radziecka uczy młodzież m i­
łości i  szacunku dla innych  narodów. 
T L  99, 100, 101, 102: J. Dembowski — 
Teoria  M iczurina—Łysenki; 104: K. 
Sim onow — W ie lk i dzień literaitiury 
radzieckie j. TR 93: A. Samarin — 
Nauka radziecka m ob ilizu je  s iły  p rzy ­
rody  i  społeczeństwa,; 98: Sukcesy 
nauk i i  sztuk i radz ieck ie j; 109: Osią­
gnięcia szko ln ictw a radzieckiego [od­
czyt m in. Skrzeszewskiego']. W o 77:
I. Konfederatów  —  Człowiek, k tó ry  
o pó ł w ieku w yprzedz ił czas [o w y ­
b itnym  uczonym S. C zapłygin ie]; M. 
D ub in in  i  N. ’ F igurowsfci — T riu m f 
rosyjsk ie j nauk i [o. D. M iendieleje- 
w ie ]; 81: Świadectwo w ielkiego po­
stępu [przyznanie Nagród S ta linow ­
skich ]; 85: S. Konstamłiimow —  W ie l­
k ie  sukcesy lite ra tu ry  ¡radzieckiej; 
86: Radziecka nauka agronomiczna 
w  walce O' wysoką ku ltu rę  ro ln ic tw a ; 
M. Czulaki — R ozkw it m uzyki ra ­
dzieckie j; 87: W . Szczerbina —  W y ­
bitne f i lm y  [w  r. 1948]; 88: R ozkw it 
radzieckie j lite ra tu ry  i  sztuki; 90: P. 
Sysojew — Najlepsze dzieła sztuki 
plastycznej.

B) Maj 1949. D L 130: (af) — J. W. 
M iczurin , w ie lk i  uczony; (T. S.) — 
Aleksander Popow, wynalazca rad ia  
[to  samo DP 127], DP  143; A. Gejt- 
l in  — Aleksander Puszkin, bo jow n ik  
o rea lizm  i  ludowość w  lite r  aturze. 
DZ 132: F. Jew nin — O rosy jsk im  
sa ty ryku  Sałtykowie-Szezedrinie; 143:
J. Spiinc —  Aleksander Puszkin [cha­
rakte rys tyka  poety na tile epok i]; EK  
122: J. W yszom irski — 150 [w  rocz­
nicę u rodzin  P uszkina]; S. R. D obro­
w o lsk i — N iezw ykłe  życie i wspa­
nia ła twórczość dram aturga Sucho- 
wa-Kobyliina. GaK 86: J. Polamow- 
sk i — Twórczość Puszkina, źródłem  
natchn ien ia  kom pozytorów  radzie­
ckich; 91: S. W a w iło w  — Len in  a f i ­
lozoficzne zagadnienia współczesnej 
fiz y k i; 101: Tenże — B liże j życia 
[zw iązek nauk i z p rak tyką ], KC 136: 
P. Sysojew — Radzieckie nagrody za 
plastykę; B. Kusakow — A rch itek tu ra  
M oskw y przyszłości. Rp. 122: św ięto

nauk i i  techn ik i [N agrody S ta linow ­
skie ]; 130: Dekada lite ra tu ry  kazach­
skiej 138: A. Jeg.olin —  Puszkin, w ie l­
k i piewca tw órczych s ił narodu ro ­
syjskiego; 145: A. C e jtlin  —  Życie 
i twórczość Puszkina. T L  136: N arody 
radzieckie  czczą pam ięć A leksandra 
Puszkina; 140: L. Zycki, —  A łiszer Na- 
woii [poeta uzbecki]; 143: B. D. •— 
W ie lk i sa ty ryk  rosy jsk i M. Sałtykow- 
Szczeidrin. TR 125: D. Zasławsfci — 
W  GO 'rocznicę śm ierci Sałtykowa- 
Szczedrina. Wo 99: W . F iedorów  — 
Wynalazca karabin,a rosyjskiego [S. 
M osin ]; 100: S. K. — Szkolenie nau­
czycie li w  ZSRR; S. Kożew nikow  —  
Rosja, ojczyzna radliła; 101: S. W a w i­
ło w  — Nauka ,a, przem ysł socja li­
styczny; 105: W . B a rak in  — K u ltu ­
ra ln e  ins ty tuc je  . radzieckich . zw ią ­
zków  zawodowych; 109: A. Jegolin •— 
Geniusz poezji rosy jsk ie j [pośw. Pu­
szk inow i]; 112: W . M a lin k i — K lasy: 
czny w zór bolszewickiej party jności 
w filo z o fii [40-lecie p racy Lenina 
«M aterializm  i em piriokrytycyzm ,»]; 
114: L. Rudniew — W spania ły p rz y ­
bytek nauki radz ieck ie j; 117: Nowe 
ka d ry  in te ligencji radzieckie j; M. Ko­
zaków — Ostatnie mieszkanie w ie l­
kiego poety [Puszkina]; 118: I. Soko­
łom  __ średnie  wykształcenie medy­
czne w  Zw iązku Radzieckim.

STOSUNKI POLSKO-RADZIECKIE
A) Kw iecień 1949. DP 96: S. R y­

m arz —■ «Jesteśmy z Polską dlatego, 
że jesteśmy Rosjanami» [stosunek A. 
Hercena dio< P o lsk i]; 108: W . Mocza- 
ło w  __ Niezłomna, p rzy jaźń [to samo 
T L  108 i  TR  1031; 108: (J. Ryg.) — 
Cztery la ta  p raw dz iw e j p rzy ja źn i; A. 
Wo,zniesie,niski — Cieszymy się z każ­
dego sukcesu Polski. GaK 64: J. Cy- 
w.iiak — W  czwartą rocznicę sojuszu 
polsko-radzieckiego. PZb 105: (H -l) — 
Rozwój piolskoMradziieckich stosunków 
gospodarczych; 107: .1. K. Czerwoń- 
ski — Polska i  ZSRR związane so ju­
szem w  jednym  obozie walki, o- po­
kój.

B ) Maj 1949. TR 121: I. K a iró w  — 
Owo,cina współpraca polsko-radziecka 
w  dziedzinie oświato wei.

KRAJE DEMOKRACJI LUDOW EJ 
(ogólnie)

Maj 1949. GaK 81: P. Judiin —  K ra je  
dem okracji ludow ej n,a drodze do so­
c ja lizm u [ta  samo TR 119], GaL 110:
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W. Ustasiak — Dorobek państw de­
m okrac ji ludow ej [udzia ł w  Targach 
Poznańskich w  mb.]. Wo i  Oh: S. N iew- 
eki — Szczera, braterska współpraca, 
[stos. gospodarcze m iędzy ZSRR 
a k ra ja m i dem. lud .]; 116: L. D ra ja - 
szew — W iosna w olnej pracy [siewy 
wiosenne w  kra jach  dem. lud.].

CZECHOSŁOWACJA
A) Kwiecień 1949. DP 92: J. P i­

la rz  [P ila f] — K u ltu ra  na czeskiej 
w si; 106: A. P iw ow arczyk — W  sto­
licy  M oraw  [to samo DZ 105]; l i i :
K. Zhijewska — P rask i p rzy jac ie l 
Polski [o> J. Karasku, polonofdlu i  ko­
lekcjonerze sztuk i po lsk ie j], GaL 86: 
S łowacja stała się. k ra jem  przem y­
słowym . Rp 95: A. P iw ow arczyk — 
Czechosłowackie «Vyrobni Smlouvy»; 
111: A. Kulisiewicz; —  Nowości po l­
skie w  Pradze Czeskiej.

B) Maj 1949: D L  129: (I. P.) — P er­
spektyw y rozw o jow e ro ln ic tw a  cze­
chosłowackiego;. DP  143: A. P iw o w a r­
czyk — Rewolucja w  E rn ie  [trz y ­
dniowe «rządy» m łodzieży W Ernie 
w  m aju  br.]. Rp 123: Z. Eggers — 
Czechosłowacki przem ysł w łók ienn i­
czy. Wo 116: W. Polak o w  — Reforma 
szkolna w  Czechosłowacji.

BUŁG ARIA

A) Kwiecień 1949. GaL 79: (Tel) — 
"W trosce o; pokój na Bałkan,ach [I 
roczn. trakta tu , radziecko-bułgarskie- 
go]; 92: Ir ia n  — Ochotnicze brygady 
pracy w  B u łgarii,

B )  ' Maj 1949. D L U 3 : L. Rubach — 
Polsko-bułgarska współpraca k u ltu ­
ra lna ; 144: (v) — C hristo Bote w  wódz 
poetów  i  rew o luc jon is tów  bu łgar­
skich. DP 139: D. R. — C hristo Bo- 
tew  poeta bułgarskie j rew o luc ji [to  
samo DZ 139 i  Rp 138]; U 6 : K. M. 
K u jew  [Kuev] — C hristo  Botew ; 147: 
Rocznica polsko-bułgarskiego paktu 
p rzy ja źn i; R. Haubenstock — Muzyka 
B u łga rii. T L  146: G. F. Kozovsky 
[ =  gen. F. Ko'zovski] — Bułgaria 
i Polska.

JUGOSŁAWIA

A) Kwiecień 1949 Rp 99: T. Bazyle- 
w icz — W róciłem  z Jugosław ii; 103: 
Tenże — «M iłośnicy praw dy» [dzien­
n ika rs tw o  w  obecnej Jugosław ii]; 107: 
tenże — mniejszości narodowe w  Ju­

gosławii. TL 101: J. W in n ick i — T i- 
tow ski reżim  zdrady i białego te r­
ro ru .

B) Maj 1949. DZ 131: K lika  T ito  
pcha Jugosławię do przepaści. Rp 138: 
T. Bazylewicz; — Manowce tiłodzmu. 
T L  126 i  129; B. W ie rn ik  — Przeja­
zdem przez Jugosławię.

BUM UN IA
A) Kwiecień 1949. D L 113: Wieś ru ­

muńska na nowej drodze. DZ 96: P. 
Mateieisicu — Co słychać w  Rum unii? 
T L 111: R. W erfę l — Rumunia n:a no­
w ej drodze.

B) Maj 1949. G ali 8'i: A. B. — Rozr 
w ó j życia ku ltu ra lnego w  Rum unii. 
W o 10i: A. M ie rku łow  — W iosna we 
wsi rum uńskie j.

WĘGRY

A) Kwiecień 1949. DZ 106: J. B. — 
Nowe film y  węgierskie; 113: J. B ia ło­
wąs — W ęgry przed w yboram i. Rp 
108: J. M isiewicz — Po 150 latach 
ko n flik tó w  i nieporozum ień [w  zw ią­
zku z układem czechoslowackó-wę- 
g ie rsk im ]. W o 76: Znamienne sukcesy 
[p ro jek t ódetaiego planu gospodar­
czego]; 87: Roizwój gospodarki n a ro ­
dowej W ęgier.

B) Maj 1949. D L  123: (k i)  — W ęgry, 
k ra j w ina, pszenicy i  tytoniu. DP 137: 
(K ) — Trzecie w ybory. Rp 134: J. 
Misiewicz: — Przed trzecim  etapem 
[w ybory  na  W ęgrzech], SP 122: j. n. 
d. — Powieść węgierska w polskim  
przekładzie [try log ia  T. Arona «Abel 
w  puszczy», «Abel w  mieście» i «Abel 
w  Ameryce»]. T L  138: J. Starec — 
Po w spania łym  zwycięstwie W ęgier­
skiego F ron tu  Ludowego. TR 126:
T. Szaf,ar — W ęgry idą  do wyborów . 
Wo 105: Sukcesy węgierskiego prze­
mysłu.

A LB A N IA

A) Kw iecień 1949. DZ 109: F r. N ie­
dzielski — M łodzi A lbańczyćy studiu­
ją  w  G liw icach. T L  111: J. Głażew- 
sk i —  Jak agenci T ita  chcie li skolo­
nizować Albanię. Wo 72: ,S. Biezsud- 
now  — Nowe życie w s i albańskiej.

B) Maj 1949: GaL 113: Dzieci nowej 
A lbanii. TL 133: B. W ie rn ik  —• A lba­
nia zaciera ślady titow sk ie j okupacji; 
141: .1. L. — W  dniu święta narodo­
wego A lbanii.
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II. P e r i o d y k i

ZSRR

Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e
A) Kwiecień 1949. N M  4/49: G. F,a- 

d ie jew  — Potężna b roń  ideologiczna 
[radź. ideologia wojenna]. OTPDL  
8/49: W . K rużkow  — Klasyczne dzieło 
towarzysza Stalina [«O1 podstawach 
len in izm u» ]; A. Surkow  -— N aród ra ­
dziecki w  walce o pokój. Pń 13/49:
J. D ąbrow ski — Komunistyczna me­
toda budowy socjalizm u; 14/49: Kom- 
somoł — dumą narodu radzieckiego. 
Sa 4/49: L -sk i — Radzieckie zw iązki 
zawodowe. T IV 15/49: B. Polewoj — 
O rle pokolenie [w  zw iązku ze zjaz­
dem Kom som ołu]; 16/49: Drogowskaz 
p a r t ii m arksistow skich [znaczenie 
pracy S ta lina «0  podstawach le n in i­
zmu»]. WŻ 4/49: K ro n ika  ZSRR i  k ra ­
jó w  dem okracji ludow ej — D eklara­
cja uczonych radzieckich w  obronie 
pokoju, W a lka  z kosm opolityzm em  
w  ZSRR i  iin.

B) M aj 1949. MMP  5/49: N. N ow i­
kó w  —  ZSRR socjalistyczne m ocar­
stw o m orskie. NM  5/49: B. Baczko* — 
Zagadnienia wojskow e w  pracach 
Sta lina; A. M ire k  —  Marksizm-lend- 
niizm O' istocie i  .charakterze a rm ii. 
OTPDL 91 W): A. Paufcer — Związek 
Radziecki przew odzi walce o pokó j; 
10/49: M. Martin — N iezawodny oręż 
ideow y p a r t ii kom unistycznych [40 
rocznica pracy Lenina «Materializm  
i em piriokrytycyzm »]. PZa 17/49: 
W ło d z im ie rz ' I l j ic z  U l jano,w Len in ; 
18/49: Generalissimus Józef Stalin 
[W zw iązku z 25-leciem p racy «O pod­
stawach leninizm u»]. Pń 17/49: A. 
Owczarowa — «O podstawach le n in i­
zmu»; Awangarda postępowej m ło ­
dzieży św iata [X I z jazd Kom som ołu]; 
W . Berezowski —  Radziecka gazeta, 
trybuna  mas; J. W ierzbicka — A nton i 
M akarenko, w ychowaw ca m łodzieży 
rad z ie ck ie j; 18jW: A. Doinskoj —- A r- 
mi,a poko ju  i  b ra terstw a; P. B ierie- 
zow — Maksym G ork i w  walce z im ­
peria lizm em  am erykańskim ; 20/49: 
P rof. Berestniew  — W ie lk i oręż 
w  walce z im peria lizm em  [40-lecie 
dzieła Lenina, «M ateria lizm  i  e m p irio ­
kry tycyzm »]; 21/49: Radzieckie zw iąz­
k i  zawodowe współgospodarzam i pań­
stw a; W  trzecią rocznicę śmierci, M i­
chała K a lin ina . ŚP 16—17/49: W . W u- 
del — Związek Radziecki ostoją po ­

ko ju  i postępu św iata; 18/49: A. Greb- 
n iew  — Prasa radziecka, prasa no­
wego typu. WŻ 5/49: K ron ika  ZSRR 
i  k ra jó w  dem. lud.: X  zjazd radzie­
ck ich  zw iązków  zawodowych; X I 
zjazd Wszechzwiązkowego Len inow ­
skiego Komunistycznego Zw iązku M ło­
dzieży. ZSz 21l'fi9: W . B. — M aria 
U ljanow a matka Lenina. ŻP  17/49: 
p ł —  Czołowa siła, postępu i  pokoju. 
ŻG 101^9: L. S iennicki — X  Zjazd 
Zw iązków  Zawodowych ZSRR; 25-le- 
■cie «Zagadnień leninizmu».

Z a g a d n ,i e n i  a g o s p o d  a r  c z e

A) Kw iecień 1949. GP 4/49: S. O r­
łó w  — O planie techniczno-przemysło- 
wo,-finansowym radzieckiego przed­
siębiorstwa przem ysłowego; J. Czu­
baków — Radzieckie przedsiębior­
stw o w  walce o przyspieszenie obro- 
tow ości środków ; (J) —  Budżet ZSRR 
na r. 1949; K. — E le k try fika c ja  wsi 
radzieckie j w  p lan ie  p ięcio le tn im ; 
(M. C.) — recenzja z książki I. Ha;n- 
nopolskiiego, «Plan p ro d u kc ji przed­
siębiorstwa przemysłowego»; (Gg) — 
recenzja z pracy W . D iaczenki «F i­
nanse radzieckie w  p ierwszej fazie 
rozw o ju  państwa socjalistycznego». 
MCh 3—4/49: J. Rataj — P ierwsza de­
legacja chłopów 1 polskich na U kraL  
nie; A. M itu ra  — Człowiek, k tó ry  
k ie ru je  urodzajnością gleby [W asyl 
W iliam s i  jego n auka ]; W . Diaczen- 
ko — Odrębność i wyższość radzie­
ckiego systemu finansowego. PZa 
15/4.9: S. R odionow  — W zrost p ro ­
dukc ji ro ln icze j w  ZSRR; 16/49: Pa­
w ilon  radziecki na Targach w  1949 
r. [w  Poznaniu]. PkS 8—9/49: J. Ra­
ta j — W rażenia z pobytu pierwszej 
delegacji chłopów po lskich na Ukraiir 
ń ie  Radzieckiej. P rz 208! hi); E. K a r­
łow icz  — Człowiek, k tó ry  rządzi 
p rzyrodą  [o metodach Łysenki]. Pń  
13/49: Z. J. W yrozem bski — W alka 
o p lony; 14/49: Tenże — T riu m f so­
cjalistycznego uprzem ysłow ienia; 15— 
16/49: Tenże —  Przede wszystkim  
ciężki przemysł. WŻ 4/49: A. Kadusz- 
kiewiiicz — D ynam ika radzieckiego 
budżetu. ZSz li/h9>  A. Szyćko —• Roz­
w ó j ro ln ic tw a  w  d rug im  planie p ię ­
cio letn im  w  ZSRR [cz. I  w  mrze 13].

B) Maj 1949 GP 5/49: Is to tny sens 
radzieckie j dyskusji o statystyce; J. 
Kow al — T rzy le tn i p lan rozw o ju  ho­
dow li w  ZSRR; Z radzieckich do-
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'świadczeń gospodarczych (L. Majzen- 
berg — K ontro la  rublem , Hozracliuu- 
k i f iu  ans owe pomiędzy przedsiębioir- 
s) wami i ro la  systemu kredytowego', 
Plan finansowy przedsiębiorstw  ii bu­
dżet państwowy; A. Gaponenko •— 
Podstawowe zasady p lanowania ro l­
n ic tw a w  ZSRR) A. — W ykonanie 
planu radzieckiego w  I  kw . 1949; 
Z p rasy radzieckie j [«Plan o woje Gho- 
ajiajisitwo», «Woprosy Ekonom iki»]. Pń  
17/49: Z. J. Wyrozembsfci —  Droiga 
ro ln ic tw a  radzieckiego; 18/49; J. Za­
jączkow sk i— Paw ilon  postępu [ZSRR 
na Targach Poznańskich]; Z. J. W y- 
rozembski —r- Gospodarka radziecka 
W  czasie wojiny; Stopa życiowa na­
rodu radzieckiego stale wzrasta. Wś 
22/49: J. A. K ró l — Nowa Syberia. 
ZSz 19/49: A. Szyćko — R oln ictw o 
ZSRR w  okresie trzecie j p ięcio latk i. 
ŻG 9/49: A. Z w o ryk in  —  W spółzawod­
nictw o, potężna s iła  rozw o ju  'społe­
czeństwa socjalistycznego; Na m arg i­
nesie zagadnień len in izm u i  p lano­
wania [recenzja, z czasop. «Woprosy 
E konom ik i» ]; 19/49: T. B o ld y r iw  — 
Radziecki plan podniesienia hodow li.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e

A) Kwiecień 1949. D.I 13/49: Z. L i­
chn iak —  Tdiutezew po polsku. Fm  
7/49: P. Ju riew  — M ajakowski, czło­
w iek film u . GF 5/49: J. Giżycki, — Za­
gadnienie sccnariopisarstwa [oibrady 
Plenum Zarządu Z w. Pisarzy Radź.]. 
Ku 16/49: E. Tarle  — Lerm ontow  
w  św ietle nowych badań. M W  4/49: 
num er poświęcony w  całości, zagad­
nieniom  nauki M iczurina i Łysenki 
(piszą: J, Dembowski, W. N Stole- 
tow, M. Prenant, J. B. S. Ilaldame, 
J. Lévy, B. Friedm an, N. I. Gradszcze- 
no,W; T. N. Godniiew). N M  4/49: L. 
B ukow iecki —t T rzeci szturm  [nowy 
film  o w ojn ie ] ; B. Polewoj — żywi, bo­
haterow ie  radzieckie j lite ra tu ry . PdZ  
■3 4/49: W. Hensel — Prace badaw­
cze archeologów radzieckich [<cSo- 
Wietskaia A rchieołogija», t. IX ], P r z 
¿11/49: J. Rachwał — Urbaniści, z roz­
machem [wystawa, a rch itek tu ry  na- 
Î ? d° w  ZSRR w  W -w ie], Pń 13/49:

. Gero - — W ie lk i rew olucjonista, 
î v - > Pol aków (Aleksander Ller- 
, n |; 14/49: A. Taitoń — Szkoły z,a,wo­

ski V'° W A. Stern — M ajakow-
w iU ZyT y , [ze wsP'Omnień o M ]; G zło- 

, k tó ry  sam by ł uniwersytetem

[o M. W. Łomonosowie]. Rś 14/49: 
T. K. — Aleksander Puszkin; 15, 16, 
17/49: Radiofonia w  Zw iązku Radzie­
ckim ; 17/49: (p) — D ym itr Szostako­
wicz, T W  15, 16/49: M. Kiarczyńsfca — 
Z zagadnień 'd ram aturg ii radzieckie j; 
17/49: Z. Lissa — Pieśń ludowa 
a pieśń masowa w  Zw iązku Radzie­
ckim, WŹ 4/49: K ron ika  ZSRR i  k ra ­
jó w  dem. lud .: Działalność naukowa, 
kob ie t radzieckich, 135 rocznica u ro ­
dzin  Szewczenki, B ib liog ra fia  dzieł 
M arksa i  Len ina  i  i:n. Wś 14/49: K. 
Kawecki —  Z dzie jów  nauczycielstwa 
radzieckiego; 16—17/49: A. ' Wo-znie- 
siiensfci —  Szkoła radziecka i  je j za­
dania. ŻN 39 [m arzec]: S. Rozma­
ry n  — Organizacja szkoln ictwa w yż­
szego w  ZSRR. ŻP 13/49: D. J. P łoń­
ski —- W ia ra  w  przyszłość [rec. 
z czas. radź. «Techn ika ' dla m łodzie­
ży»] ; 15/49: Tenże —  Moskiewski
Teatr Dram atyczny n,a występach 
w  Polsce.

B) Maj. 1949. Ku 17/49: S. Po llak — 
Radziecki Teatr D ram atyczny w  Ł o ­
dzi; E. Csaitó — W ystępy M oskiew­
skiego Teatriu Dramatycznego; J. Pre- 
gerówina — Książka o p racy w  służ­
bie socjalizmu [W. Ażiajew «Daleko 
od M oskw y»]; K ro n ika  , radziecka 
[N agrody Sta linow skie]; 18/49: E. Sa- 
w irym owicz —  W  teatrach Moskwy 
i  Len ingradu; 21/49: L. Gomolickii — 
M icha ł Sałtykow-Szczedrin 1826—1889. 
Oe 18/49: J. M aśliński — Tea tr tw ó r­
czej pas ji [o  występach Państw. 
Mosk, Teatru Dram .]. P rz  212/49: M. 
M arkow ski —  T ea tr p ra w d y  [Moisk. 
Tea tr D ram atyczny]. Pń 17/49: Z. 
P. — Nagrody im . Józefa Stalina za 
ro k  1948; A rch itek tu ra  narodów  
ZSRR; H is to ria  pewnego wynalazku 
[w  zw iązku z wynalezieniem rad ia  
przez A. Popowa]; 21/49: G. Susz- 
czenko :— «Sojusz nauk i z pracą» ■— 
dewiza Akadem ii im. T im iriaziewa; 
C iekawy w yk ład  przed oryg ina lnym  
audytorium  [w yk ład  proif. Głuszczen- 
k i w  W arszaw ie o nauce Łysenki], 
RŚ 18/49: Radiofonia w  Zw iązku Ra­
dzieckim ; 21/49: Z. Lissa —  Pieśń ma­
sowa w  ZSRR. ŚP. 20/49: W. W u- 
del — Prem ie Stalinowskie. T W  18 
i  19/49: E. D r. — N ow y k ierunek roz- 
w o ju  biologii) [teoria  M iczurina—-Ły­
senki], WŻ 5/49: S. Pollak — O poe- 
zjii i  poetach Rosji Radzieckiej; K ro ­
n ika  ZSRR i k ra jó w  dem. lud.: Kom ­

somolcy na wyższych uczelniach

I
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ZSRR; N agrody stalinowskie w  1948 
ro ku ; Posiedzenie Akadem ii Nauk 
ZSRR; Obchód roczn icy u rodzin  M. 
Gorkiego w  Akadem ii Nauk ZSRR
i) lin. Wś 19|/49: B. Suchodolski — 
Podstawy w ychow ania w  oświetleniu 
pedagogiki radz ieck ie j; J. Pom ianow- 
sfci — Przyczynek do przekładów  A. 
Czechowa; J- Waleńcziak — Życie l i ­
terackie  B ia ło rus i; 22/49: A. M ick ie­
w icz —  Puszkin [a r t  pośm iertny, 
1837]; B. Mej łach —  Puszkin a ro ­
m antyzm rosy jsk i; Z dawnych prze­
kładów  Puszkina; J. Pom ianow ski •— 
U wagi o M ickiew iczu i  Puszkinie; 
M, J. —  Rok puszkinowski w  ZSRR. 
S t o s u n k i  p o  1 s k  o -r  a d  z i  o c k  i  e

A j Kw iecień 1949. Ku 13/49: S. Pol- 
lak  —  Spraw y rosyjsk ie  w  poezji 
Słowackiego; 15/49: A. W ażyk — Pol­
ska s tro fa  «Oniegina» [zagadnienie 
tłumaczenia poematu Puszkina], PkS 
8—9/49: H. Kassyamowiez — W  czw ar­
tą rocznicę zawarcia paktu polsko- 
radzieckiego. Pń 15—16/49: Z. M itz­
ner —  Poręka potęgi i  ro zkw itu  [z,a.- 
gadnienie p rzy ja źn i polsko-radz.]; A. 
Galii — W spomnienie o> polskiej 
szkole w  Taszkiencie; N. B. — Mo- 
skwa uczciła pamięć Słowackiego. RS 
1614-9: F. Istner — Historyczne dm 
[w  roicznicę paktu polsko-radz.]. SP 
15/49: Sojusz polsko-radziecki. TW  
16/49: L . Z. —  W  czwartą rocznicę 
polsko-radzieckiego układu o p rzy ­
jaźni. ZSz 17/49: A. Juszkiewicz — 
W  czw artą  rocznicę układu polsko- 
radzieckiego'.

B) Maj 1949 Pń 19/49: I. Sztaehal- 
ska — «Z bron ią  ja k  burza nagłą, 
z sercem i  pieśnią polską» [zi pobytu 
w  ZSRR w  czasie w o jn y ]; B Koste­
cki — śladam i P ierwszej D y w iz ji;
K. K u ry lukow a  —- Z Państwowym  
Moskiewskim  Teatrem  D ram atycznym  
po Polsce; 20/49: P ierwsza polska 
wystawa przemysłu lekkiego w  Mo­
skw ie; T, Rapeliński — Pomoc ra ­
dziecka p rzy  odbudowie te lefonów 
w  W arszaw ie; 21/49: S. W ro ń sk i — 
Rozwój T -w a P rzy jaźn i Polsko-Ra­
dzieckiej.

CZECHOSŁOWACJA
AJ Kwiecień 1949. Fm  7/49: L. Ru­

bach — Jain Rohacz z Dube [czechosł. 
f i lm  h is to ryczny ]; K. M irsk i —■ K ró ­
lestwo butów  — kró tk iego  metrażu 
[z lińskie  a te lie r film ow e ]; F. Gihak —

W  Czechosłowacji [upowszechnienie 
film u ]. GP 4/49: Z prasy czechosło­
wackie j [«Plainov,ane Hospodarstvi»]. 
MCh 3—4/49: P o lityka  gospodarcza — 
Droga ro ln ic tw a  czechosłowackiego. 
Oe 16—17/49: I. Średnicka — Audy­
cje dla dzieci w  ra d io fo n ii czecho­
słowackiej. OTPDL  7/49: V. Fuks ■— 
Ostrawska organizacja okręgowa 
KPCz w  walce o wykonanie now ych 
zadań. PdA 3 [marzec 49]: Uka — 
Z prasy czeskiej [«Blok»]; 4/49: H. 
P ieńkowska — W ycieczka do P ragi 
ko ła h is to ryków  sztuki UJ [cz, I-a 
tego a rtyku łu  w  nrze 2/49]. Pd Z 3 
4/49: A. J. K am iński — N a progu 
czechosłowackiej p ięc io la tk i. RŚ 16/49: 
A n ton i Dworziak [D vo fak]. W/Ż 4/49: 
J. ś liz ińsk i — Średniowieczne zam ki 
czeskie; K ron ika  ZSRR i k ra jó w  dem. 
lud. —  Rocznica urodzin  F ryderyka  
Smetany. ŻP 15/49: Miesiąc w  CSR 
z Domem W ojska Polskiego',

B) M aj 1949. GP/49: M. J. Ziomek — 
Organizacja służby p lanow ania w  Cze­
chosłowacji. Oa 15/49: J. B o ja r — Sło­
wackie powojenne przekłady. U l P U L  
9/49: K. Gottwald -  Przegląd bojo­
w ych  s ił mais pracu jących; 10/49: W . 
Kopecky — Czechosłowacja na dro­
dze do socjalizmu. PZa 18/49: W. 
T u r._[Polsko-czechosłowacka w spół­
praca gospodarcza]; 21/49: A. Ka­
czyńska — A rtys ta  i  jego dzieło 
[o' Czechosł. Teatrze M arionetek]. P r z 
215/49: Z. K. Rogowski — Zajezd do 
Polska [o Czechosł. Teatrze M ario ­
netek], TP 20/49: zism — Powieści 
czeskie [recenzje z książek K. Łapka: 
«Horduhal», «Księga apokryfów », 
«Meteor» i  J. D rd y  «Niema baryka ­
da»]. Wś 19/49: J. M ille r  — «Anna 
P ro le tariuszka» [recenzja z powieści 
I. O lbrachta].

BUŁG ARIA

A) Kw iecień 1949. GP 4/49: A. 
Siam ■— B ułgarsk i p lan budowy pod­
staw socjalizmu

B) Maj 1949. Oa 17/49: (z jk ) — śla ­
dami Boteva i  Romanowskiego; Ch. 
Radewski [H. Radevski] — P lan 5- 
le tn i a zadania lite ra tu ry  bu łgarsk ie j; 
I. W azów — Od m ałe j tru p y  do w ie l­
kiego' teatru ; Z J. Kem pf — W  m ły ­
nie i rzeźni ro d z ił się bunt poety 
[o M. J. Vapcairoyie]; K. Dren o w- 
sfca — W olność trzeba zdobyć [o L. 
Karave lov ie ]. OTPDL 10/49: W . Kola-
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ro w  — W alka przeciw  nacjonalizm o­
w i w  Kom unistycznej P a rtii Bułga­
r i i.  TP 19/49: a j i .  — K ron ika  bu łgar­
ska.

JUGOSŁAW IA
A) Kwiecień 1949. OTPDL  7/49; K li­

ka T ito  w  obozie im peria lis tów ; D. 
Nowak o w W zmaga się opór mas
ludow ych Jugosław ii p rzeciw  klice  
zdra jców ; 8/49; J. Rêvai — K lika  
Tito* —  faktycznym  zwolennikiem  
paktu atlantyckiego. TW  15/49; W. 
•Ramez —  Tiiłlo w  obozie im p e ria li­
stów.

B) Maj 1949. OTPDL  9/49; G. Gheor- 
ghiu-Dej — K lika  T ito , śm iertelny 
w róg  socjalizmu; 10/49; R. Zam brow ­
ski — Droga zidraidy i  zaprzaństwa 
trock is tów  jugosłow iańskich; D. Sze- 
w lag in  — Antyradziecka tuba k l ik i 
T ito  [«Bomba», organ KC KPJ1, ŚP 
16—17/49; W . L a r siki — T ito  w Obo­
zie im peria lis tów .

ŁUŻYCE
Oa 14/49; Łużycki socjalista [o J. 

Skale]; Jeszcze O' Łużyczanach (H. 
Batowsfci; E. Osmańczyk): PdZ 3— 
4/49; W. Kochański — P ierwszy rok 
autonom ii ku ltu ra lne j.

P R Z E G L Ą D
ZSRR

W oprosy Is to rii. Moskwa 1948 (r. 
IV), n ry  i — 12, str. 160, 176, 160, 160, 
144. 160, 160, 160, 144, 176, 160, 192.

Organ Instytu tu  H is to rii Akadem ii 
Nauk ZSRR, wychodzący od r. 1945, 
pod redakcją W. P. W ołg ina (red. 
nacz..), W. M. Chwositowa, N. M. D ru- 
żiniina, Je. N. GorodieekiegO1, B D. 
Griekowa, Je. A. Kosminskiego, I. A. 
Kudriawcew a, I. I. Minca, Z W. Mo­
siny, A. M. Painkratowej, A. Ł. Sido- 
row a  i  M. N. T ichom iirowa — ogłosił 
w  r. ub. 12 okazałych zeszytów, za­
w iera jących znaczną ilość artyku łów , 
kom unikatów , recenzyj i notatek 
7- zakresu dzie jów  ZSRR i powszech­
nych. N ie sposób tu w ym ien ić  wszyst- 
kiego, a poniższy w ybór rzeczy «naj­
ciekawszych» oczywiście może być 
bardzo nie wystarczający.

N r l :  E. Gienkina —  Działalność 
polityczna Lenina w  r. 1921; I. Sm ir-

RUM UNIA

Kwiecień i maj 1949. OTPDL  7/49.-
L. K iszyniewska — Zw iązki zawodo­
we R um unii na nowym  etapie. P iP  
5/4-9: J. Starościak — Rumuńskie Ra­
dy Narodowe. PZa 21/49; Arna — P la­
styka rumuńska.

WĘGRY

Kwiecień i  maj 1949. GP 5/49; (H. 
M )  — T ypy spółdzie ln i ro ln iczych na 
Węgrzech. OTPDL  9/49; M. Rakosi —
0  umocnienie ustro ju  dem okracji lu ­
dow ej; 10/49; M. Jobom — Dem okra­
tyczny Związek Kobiet W ęgierskich; 
PclA 3 [marzec 49]; M. N y iry  — 
Z dzie jów  m alarstwa węgierskiego; 
4/49; A. W rób lew ski — D w aj akwa­
re liśc i węgierscy [T. Csorha i L. Bar- 
tha j. RŚ 17/49: K  Sornne — P ó łm ilio ­
now y abonent Radia W ęgierskiego 
ŚP 19/49; W. W udel — Przed wybo­
ra m i na Węgrzech.

A LB A N IA

OTPDL  9/49; E. Hodża [Hoxha] — 
N aród albański w  walce o socjalizm
1 pokój.

a s

C ZA S O P IS M
now — Społeczny charakter powsta­
nia B o ło tn iko w a f Je. D rakochrust -— 
H alick ie  Podkarpacie i ru ch  oprysz- 
ków ; Je. Kosminsfcij — A grarna h i­
s to ria  A ng lii w  XV  w.; A, Bar ahoj — 
W alka pańszczyźnianych chłopów 
zach. Sybiru o wolność; T. Korotko- 
wa — Niemieokoi-turecka inw azja  
w  persk im  Azerbejdżanie 1914—5 r.; 
Je. Sztejnberg — W o jny  anglo-my- 
sorskie w  końcu X V II I  w.

N r 2: E. Kandel — Z okresu przed 
wydaniem Manifestu P a rtii K om un i­
stycznej; B. T ie lpuchow skij —  W ie l­
ka b itw a  o S ta lingrad; S. K lackin  — 
Tworzenie A rm ii Czerwonej w  r. 
1918; A Łozow skij —• Labour P a rty  
a Rewolucja Październikow a; N. Ru- 
binsztejn — Podstawowe zagaidnie)- 
nia kos trukc ji h is to rio g ra fii ro sy j­
skie j; M T iehom irow  — H is to riog ra ­
fia  rosyjska X V II I  w ; L. Lew in  — 
Manifest P a rtii Komunistycznej 
w  Rosji w latach 1850..NO; Z. Mosi-



.na — K a ro l V  i  konetabl Bourbon; 
w śród recemzyj —  ocena «Bellony» 
p ió ra  I. M ille ra ; no ta tk i o k ilk u  po l­
skich książkach h is torycznych (N. 
Assorodobraj, F. Popiołek, K. P iw ar- 
ski).

N r 3: W . W o łg in  —- W  100-lecie 
Manifestu P a rtii Kom unistycznej;
U. Szuster — Poznańskie powstanie 
1848 r . ; M. Zacharo w a — O genezie 
idei T. Jeffersona ; K. Pażitmiow — 
W  kw estii «przełomu» w  przemyśle 
m anufaktu row ym  X V I I I  w .; I. Bek-, 
iker — Dekabryści a sprawa polska; 
B. R yśkin — Smerdowie na obsza­
rach ko lon izac ji n iem ieckiej _ w  X I— 
X I I I  w .; A. K unina —• Z dziejów , eks­
pansji im peria listycznej USA w Eu­
rop ie  po I  w o jn ie  św iatowej.

N r 4: E. Żełubowskaja — Belgia 
w  r. 1848; R. K a im ów  — Z dzie jów  
u tw orzenia  Bas z,Lipskiej' ASRR; W . 
K o ro lu k  — Spotkanie w  B irżach
1 pierwsze rozm ow y o sojuszu po l­
sko-rosyjsk im ; I. Bak — W  spraw ie 
genezy fo rm ac ji kapita listycznej 
w obszarniczym gospodarstwie Ro­

s j i ;  W . W ołg iin— Pecąueur po r. 1848; 
B. Rod o w — Z dzie jów  rozm ów  ja- 
pońsko-amerykańskidh 1941 ro ku ; A. 
B ie lik  i  Ju. Kononow  — N ow y doku­
ment dla dzie jów  rosy jsk ie j m yśli 
społecznej w  końcu X V II I  w.

N r 5: M, Jeigorow — RucIT chłop­
ski w  centra lnym  obszarze Czairno- 
ziemu 1907—14; M. Bogusławskij — 
W alka polityczna w  Polsce w  zw ią ­
zku z atakiem agresorów faszystow­
skich na Czechosłowację; N. Żasteh- 
k e r  — «Góra» r. 1848; S. B orow oj, — 
W  spraw ie tw orzenia  się kap ita lizm u 
w  Rosji w  X V II I  w .; S. Kan — Przed- 
parlam ent i p ierwsze powstanie ba- 
deńskie 1848 r . ; A. Reuel — «Położe­
nie klasy robotniczej w  Anglii»  F. 
Engelsa w  ocenie prasy rosyjsk ie j r. 
1860; w  dziale ocen W. K o ro luk  oma­
w ia  rocz. 1947 «K w arta ln ika  H isto­
rycznego».

N r 6: P. Sofinow  — Dzieła J. Sta­
lina  jako źródło dla poznania dzie­
jó w  w o jn y  domowej w  ZSRR; W. 
T u ro k  — Od planu Dawesa do paktu 
gwarancyjnego'; N. Ratner — Pow ­
stanie ugody węgiersko-chorwackie j 
1868 r . ; S. S trum ilin  — C harakter 
gospodarczy p ierwszych m anufaktur 
rosyjsk ich ; N. Sladkiewicz — W  spra­
w ie  po lem ik i M ik. Czernyszewskiego
2 publicystyką słow ianofilską ; W . Sa-

m o jłow  — Powstanie ta jne j ekspe­
d yc ji p rzy senacie; w śród a rtyku łów  
kry tycznych  I. Bak pisze o P. Łasz­
cz,enki «H is to rii gospodarczej ZSRR» 
(I), M. T ichom irow  om awia n iektóre 
bułgarskie prace historyczne, S. N i- 
k it in  i I. M ille r oceniają najnowszą 
«H istorię  Czech» (zob. «Życie Słów.», 
1948, n r" 1—2, s tr. 47), a I. Udałcow 
pisze o pracy Ins ty tu tu  Słowiano- 
znawstwa Akadem ii Nauk ZSRR.

N r 7: W. I l le r ic k ij — Poglądy h i­
storyczne W . B ie lińskiego; S. N ik i-  
tin  — N arody słow iańskie w  re w o lu ­
c j i  1848 r.; F. Rotsztejn — H it le r i  je ­
go poprzednicy; P. Perszin — Chłop­
skie kom ite ty ziemskie W okresie 
przygotow yw ania  R ew olucji Paź­
dz ie rn ikow e j; O. W ieriszadskaja — 
Rozmach ruchu robotniczego w  N iem ­
czech z pocz, XX  w ; S. Bachruszin _•— 
Zagadnienia dzie jów  ZSRR w  oświe­
tlen iu  «H is to rii gospodarczej» wyd- 
w  Cambridge; W dziale ocen W . D i- 
tia k in  ocenia w ydany w  r .  1948 «Sła- 
w iansk ij sbornik» (zob. «Życie Slow.» 
1948, n r 10—11, str. 454) a I. Udalcow 
omawia książkę A. K lim y  «Rok 1848 
y Cechach».

N r 8: A. H irszfe ld  — O ro li USA 
w  organizacji in te rw e n c ji an tyra ­
dzieckiej w  Syberii i na D alekim  
Wschodzie; L. F ridhe rg  —  D zia ła l­
ność w ydawnicza N. I. N ow ikow a 
w  Moskwie (1779—92); Je. Czerniak — 
Poglądy społeczno-polityczne radyka ­
łów  angielskich w  latach ponapoleoń- 
skich; A P ogriebinskij —  M obilizacja 
przem ysłu Rosji carskie j w  latach 
1914— 17; I. M ie ln ikow a — U kra ina  
Zakarpacka w  re w o lu c ji 1848 r . ; S. 
Bachruszin — S. K. Bogojaw lenskij 
jako  h is to ryk ; w  dziale ocen m. in . 
omówienia radzieckich pub likacy j 
dokum entów  dyplomatycznych, oraz 
pam ię tn ików  Bonneta i Paul-Bon- 
coura.

N r 9: Pamięci A. Żdanowa; O k ró t­
k im  kursie  h is to r ii W K P (b ); D. L i-  
chaczow — O la top isow ym  okresie 
h is to rio g ra fii rusk ie j; * I. M ille r — 
Sprawa chłopska w  program ie po l­
skiego Tow arzystw a Dem okratycz­
nego' po roku  1830; C, H ofm an — 
Z dzie jów  pierwszego statku ag itacy j­
nego W C IK  «Krasnaja zw.iezda»; W. 
GołobucMj — Stosunki społeczne ma 
Zaporożu w  X V II I  w ; w  dziale ocen 
m. in. M. A rtam ow  omawia książkę
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P. T rie tjakow a  «Wostoczno-sławłan- 
sk ije  plemiena».

N r  10: R. W iercho-w ień— Radziecka 
ustawa O' k o n tro li p racy; Je. Ł u ck ij — 
Ustawa o socja lizacji ziem i; M. M i­
sko — Z dzie jów  ruchu  re w o lu cy j­
nego w  Polsce w  r. 1918—9; E. Kan- 
del — Z dzie jów  powstania M anife­
stu P a rti i Kom unistycznej; A. Szełub- 
sk ij —  W ojenno-m orski Kom ite t Re­
w o lucy jny r. 1917; R. Awerbuch — 
Październikowe powstanie w  W ie ­
dniu 1848 r.

N r 11: D. D aw idow icz — Powsta­
nie bam burskie 1923 r.; A. Stanisław­
ska ja  —■ Anglia  i  Rosja w  latach 
1787—91; A. Gurewicz — Reform a 
ziemsko-wodna w  Uzbeckiej SRR 
1925—9; W . Radus-Zieńkowicz, — 
Z dzie jów  zw iązku kom unistów  
1850—1; L. W alew  —  Do charakte ry­
styk i poglądów społeczno-politycz­
nych H ris ta  Boteva; w  dziale ocen 
m. in. O. M ille r omawia książkę J. 
M acurka «Dejepisectvi evropskeho 
vychodu», a I. Udalcow  pisze o w ro ­
cławskim  Zjeździe h is to ryków  p o l­
skich 1948 r.

N r  12: (A rt. redakcy jny) P rzeciw  
ob iektyw izm ow i w  nauce h is to rycz­
ne j; Je. P ie tropaw łow skij — V I I I  
W szechrosyjski Z jazd Rad; A. L icho- 
ła t — U kra ińscy burżuazyjn i nacjoma- 
liśc i na służbie u zagranicznych im ­
pe ria lis tów  (1919); N. U łaszczik — 
Pańszczyźniana wieś litew ska i  za- 
chodnio-biatoruska w  przeddzień 
re fo rm y  r .  1861; P. Osipowa — 
Z dzie jów  rządów  angielskich w  Pa­
lestynie 1919^—30; P. A lefirienko- — 
Poglądy ekonomiczne W . N. Taitisz,- 
czewa; I. Udalcow  — Z dziejów  po­
wstania praskiego w  r .  1848; M. A łpa- 
tow  —  Idee polityczne Fustel de Cou- 
langes’a; N. Rubinsztejn — W  awan­
gardzie w a lk i o pokój i  bezpieczeń­
stwo narodów  [w  zw iązku z książką 
W . M. M ołotowa «Woprosy wniesz- 
n ie j po litik i» , zob. «Życie Słów.» 1949, 
str. 73— 4],

hb
CZECHOSŁOWACJA

Svetovd rozhledy, Praga 1949, rocz.
I I I .  N um er 1, 2, 3/49. Str. 1—256.

Pierwsze trzy  num ery z 1949 roku  
miesięcznika poświęconego sprawom  
m iędzynarodow ym  przynoszą w iele 
in teresujących a rty k u łó w  Z zagad­
nień ogólnej p o lity k i ja k  i  poszcze­

gólnych kra jów . M. im. K. K re ib ich  
pisze o działalności Lenina na arenie 
p o lity k i św iatowej w  art. «Pierwszy 
bo jow n ik  p rzeciw  im peria lizm ow i 
i wojnie» (n r 1); M. Galuśka omawia 
«Międzynarodowe znaczienie lutego» 
(tj. przełom u w  Czechosłowacji w  lu ­
tym  uh. r.), V. K a rra  «Przyjaźń 
i  współpracę k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej» (n r 2); Z. F ie rlin g e r rozważa 
zagadnienia współpracy polsko-cze­
chosłowackiej w  a rt. «W związku 
z drugą rocznicą umorwy czechosl.- 
polskiej» (n r 3). W szystkie trz y  ze­
szyty dają przegląd najważniejszych 
w ydarzeń św iatow ych w  ruhr. «Mie­
siąc w  śwdecie» ko le jno w  meu g ru ­
dniu 1948, styczniu i  lu tym  1949. 
D zia ł «Problem y międzynarodowe» 
przynosi m. in. art. K. W in te ra  
o. «Pakcie a tlan tyck im  i  sporach 
atlantyckich», omówienie p o lityk i 
m ocarstw  zachodnich w  Niemczech 
na podstawie zbioru dokumentów 
«Związek Radziecki a kwestia ber­
lińska», wydanego przez M in isterstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR (n r 1), 
art. J. D rtin y  o zależności W . R ryta- 
n l i  od kap ita lizm u  ¡amerykańskiego- 
(n r 2) i G. S- V o jtovicove j o pakcie: 
półno-cno-atlantyckim pt. «Układy im ­
perialistyczne» (n r 3). W  dziale cy­
ta tó w  z. przem ówień zamieszczono- 
m. in. (n r 1) w y ją tek z m ow y m in 
Miinca ma Kongresie Z jednoczeniowym 
o po lskim  p lan ie  6-letnim . Każdy nu­
m er zaw iera p rzyna jm n ie j po dwa 
a rty k u ły  poświęcone ZSRR («Kraj 
socjalizmu»), w  tym  St. Rais pisze 
o- znaczeniu b itw y  pod Stalingradem 
(n r 1), J. Pokora;i «Człowiek radziec­
k i przetwarza przyrodę» (n r 2), «Ko­
m uniści główną siłą p ięcio latki» ( n r  
3). D zia ł «Kraje dem okracji ludo ­
wej» przynosi w ypow iedź J. D im i­
trova na temat «Federacja Słowian- 
po łudn iow ych a kwestia macedoń­
ska», omówienie zjednoczenia partia 
robotniczych w  Polsce, art. K. M ar­
ka «Rok ludowo-dem okratycznej re ­
p u b lik i Rum unii» (n r 1); M. Rókosi 
omawia «W ynik i plaBO-wania w ęg ier­
skiego», H. Glaserova «Rozwój go­
spodarczy Polski ludowej»; G. D ra- 
jasev «Rozmach nowej A lbanii»  (n r
2) , J. Poznański «Współpracę gospo­
darczą polsko-czechosłowacką» (n r
3) . Każdy num er zaw iera w iadom o­
ści z «Frontów  w a lk i o w yzw olen ie  
narodowe», a rty ku ły  z życia p o lity -
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cznego lub gospodarczego różnych 
k ra jó w  całego św iata (poza ZSRR 
i k ra ja m i dem okracji ludow ej) 
w  dziale «Polityczny rozw ó j poszcze­
gólnych kra jów ». Ponadto ru b ry k i 
ja k  «Nasze portre ty»  (sy lw e tk i p o li­
tykó w ), «Drobne uw agi o w ie lk ich  
sprawach» (u w a g i na  m arginesie 
aktualnych w ydarzeń), «Dokumenty», 
«Książki» (m. in. omówienie pam ięt­
n ików  Z. F ie rlinge ra  w  nrze 2), «Kro­
nika», i in.

as

Dneśnć Slovensko (CoHpcMeiiuaa Cjio- 
BaitHH.) — Slovakia to-day — Slova­
quie d ’au jourd ’hu i). B ratis lava 1948, 
n ry  1 i  2, s tr. 64 i  76 (4°).

U rząd pełnom ocnika in fo rm a c ji 
i ośw iaty w  S łow acji w ydaje  ten lu k ­
susowy k w a rta ln ik  pt. «Dzisiejsza 
Słowacja» (1948 —  rocz. I I ) ,  w  czte­
rech językach: słowackim , rosyjskim , 
angielskim  i francuskim . Zeszyt 1, 
rocz. 1948 poświęcony został stuleciu 
re w o lu c ji 1848 r .  Zaw iera on a rty ­
ku ły : L. Novomeskÿ — Idee postępo­
we w  p ierw szym  słow ackim  powsta­
n iu narodow ym ; J. Lukacovic —  Rok 
1848; M. F a it  an — Słowacka kwestia 
ro ln icza od r. 1848; J. P okorny — 
Słowacja w  E urop ie  w  r. 1848; S. 
Janśak —  Sytuacja gospodarcza Sło­
w ac ji w  ram ach feudalnych W ęgier; 
K. Golóń —  Słowacy i  Czesi 1848; 
A. M raz — Echo w ydarzeń re w o lu ­
cy jnych 1848—9 r. w  lite ra tu rze  sło­
w ackie j. —  Natom iast zesz. 2 poświę­
cono słowackiej sztuce ludow e j; Â. 
M e licherćik —  E lem enty słow iańskie 
w  sło w ackie j sztuce ludo wej ; A. 
Güntherovâ-M ayerovâ — O słowac­
k ie j ku ltu rze  ludow e j; K. Sourek — 
Słowacka ludow a w ypow iedź a rty ­
styczna; M. Kolecânyi —  Słowacka 
bajka ludow a; V. M end —  A rch ite k ­
tu ra  ludow a; J. Kresânek —  Pieśń 
ludowa; S. Bed.nâr —  Stosunek m ala­
rza do sztuki ludow ej. —  Oba zeszyty 
w ydano na kredow ym  papierze 
z w id u  p ięknym i, częściowo ba rw n y­
m i, ilustracjam i.

ei

Naśe Doba, czasopismo poświęcone 
nauce, sztuce i  życiu społecznemu 
pod redakcją  d r J. Macka w  Pradze.

N um ery 6—10 (marzec— wrzesień 
1948), roczn ik L IV . oraz num ery 1—5 
(październ ik 1948—lu ty  1949), roczn ik

L V ' ) (poszczeg. n ry  o 48 stronach). 
Zgodnie z podtytu łem  pismo to p rzy ­
nosi a rtyku ły  z różnorodnych dzie­
dzin, p rzy  czym szeroko- uwzględnia 
tematykę społeczną. Ograniczym y się 
tu do wskazania tych pozycji, które  
mogą zainteresować czyte ln ika po l­
skiego.

J. Macek — Socjalizm dnia pow ­
szechnego; J. Janaćek — W ie lk ie  
znaczenie gospodarcze ubezpieczenia 
narodowego'; F r. Modraćek — Two­
rzym y now y porządek społeczny (n r 
6/L IV ); O. O d loż ilik  — Dwa, okresy 
U niw ersyte tu  K aro la ; J. Macek — 
P raw o p racy; Z. Peśka —  Postano­
w ien ia  społeczne i: gospodarcze 
w  konsty tuc ji francuskie j; O. J iro - 
vec —  Praca naukowa i  popularyza­
cja (n r 7 /L IV ); K. S tloukal — Zna­
czenie roku  1848; J. Macek —  Co jest 
ciągłe iw  ro zw o ju  społecznym?; E. 
B a rke r — Moc obowiązująca praw a 
(n r 8/L IV ); J. Macek —• Ó drogach 
do poko ju ; J. T e ind l — Fabryka jako 
ośrodek p rodukcy jny  i ku ltu ra ln y ;

. B. Capek — M asaryk a po lityka  
ku ltu ra ln a ; O. J irovec —  Przygoto­
w anie p racow n ików  naukowych (n r 
9 /L IV ); J. Macek —- O p rzy jm ow an iu  
k ry ty k i [w  polityce] (,n,r. iO /LIV ); A. 
Patoćka — Ku pięciolatce; J. Ma­
cek — K ierunek postępu społeczne­
go.; J. Pazman —  U w agi na m arg ine­
sie planu gospodarczego; O. Hei- 
dr.ich — Niemiecka propaganda w o j­
ny w  Szwecji (n r 1/LV); J. Macek — 
K ilka  s łów  o to le ra n c ji [w  po lityce ]; 
J. B. Capek — N ow y humanizm, 
zwłaszcza w  nauce o lite ra tu rze ; J. 
JamkO'Vsky —  O rac jona lizac je  kon- 
sumcjd; J. S. K ra p ił - Tematyka lu ­
du  czeskiego w  powieści (n r 2/LV);
V. T. Miśko-vska — Kongres filo z o fi­
czny 1948; J. Macek — Nieco do­
świadczeń z niemiecka gospodarka 
«planowaną» (n r 3 /L V ) ;" j.  Macek — 
Technika, organizacja i służba [uw. 
w  -związku z p-rzystapiieniem do- planu 
5-letniego]; K. Rozsypał — Przed n-ô  
w ym i zadaniam i p o lity k i cen i p łac;
W. M. B a ty riew  i W . K. S iłn in  — 
Oszczędności ludności [zagadnienie 
rezerw  pieniężnych ludności ZSRR] 
(n r 4/LY); J. Macek — W  związku

’) Z numerem 5/LV czasopismo 
«Naśe Doba» przestało wychodzić. 
Red.
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z «Zagadnieniem czeskim» Masaryka; 
F. La ich te r — Znaczenie prasy w y ­
daw niczej; J. B. Ciapek — Dzieło i  po­
stać poety Hviezdoslava; B. PruSo- 
va — Od zwiększenia poziomu życio­
wego do zwiększenia wydajności 
pracy; O. Voćadlo< —  P rzy jac ie l w o l­
nych In d ii [o p isarzu am erykańskim  
E. M. Forsterze] (n r 5/LV).

Ponadto wszystkie numery zaw ie­
ra ją  stały dzia ł przeglądów (po lityka, 
nauka, sztuki plastyczne, muzyka, 
czasopisma), lite ra tu ry  pięknej i  nau­
kowej i in.

as

P olski num er czasopisma «K u ltu rny  
Ziuot» ł)

Zainteresowania S łowaków ku ltu rą  
polską tak żywe przed w o jną  zostały 
podjęte. W ystarczy prze jrzeć obecną 
prasę słowacką, by się przekonać ile  
miejsca poświęca się w  n ich spra­
wom zarów no politycznym , społecz­
nym  ja k  i lite ra tu rze  naszego k ra ju . 
Mnożą się p rzykłady. Rośnie szczere 
zainteresowanie naszymi ¡sprawami. 
Przekonuje nas o tym  rów nież nu­
m er 14— 15/48 miesięcznika «K u ltu r­
ny Źiyot», k tó ry  w  całości pośw ię­
cono ku ltu rze  polskie j. M ate ria ł 
W przeważnej m ierze jest p ió ra  p o l­
skich autorów . Z a rtyku łó w  słowac­
k ich  należy w ym ien ić  dra L. Simo- 
vića «Możliwości w spółpracy k u ltu ­
ra lne j czechosłowacko - polskiej» 2), 
d ra  J. Bańskiego «Na marginesie 
stosunków m iędzysłow iańskich» i d ra  
1. G. Źatku liaka «Zarys prac socjo­
logicznych w  dzisiejszej Polsce». 
Spośród a rtyku łów  polskich do cie­
kawszych należą: im presje z Polski, 
(w  rubryce  «W iatrem  przyw iane»); 
art. p ro f. Schaffa «O nową dem okra­
cję», p ro f. Siemieńskiego o «Rozwoju 
p racy  ośw iatowej w  Polsce», dra  
Framćića o krakow sk ie j slawistyce 
i p ro f. MysłakowsKiego «W ychowa­
nie a polityka». Prócz tego znajdu­
jem y tu szereg a rtyku łów  in fo rm a ­
cyjnych a w ięc o proz ie  polskiej, 
o teatrze, m a larstw ie  współczesnym,

9  N otatkę o tym  numerze p rzyno­
simy z opóźnieniem spowodowanym 
nawałem  m ateria łu. Red.
, ,2) W  nrze 12/48 (str. 529) p rzyn ie ­
śliśmy tłumaczenie tego a rtyku łu .

muzeach i film ie . P rzekłady z poezji, 
fragm ent prozy i liczne zdjęcia uzu­
pe łn ia ją  numer, k tó ry  czyn] b. do­
datnie wrażenie. G łówna w  tym  za­
sługa d rów  J. G. Źatkuliaka i J. Bań­
skiego; k tó rzy w  czasie swego pobytu 
w Polsce m ate ria ł ten zebrali i opra­
cowali. ,ab

R UM U NIA
Pragnąc zaznajom ić naszych czy­

te ln ików  z najważnie jszym i periody­
kam i rum uńsk im i podajem y poniżej 
k ró tką  ich  charakterystykę.

Contemporanul b y ł' od ch w ili swe­
go pow stania p ionierem  fro n tu  idei 
postępowych. M isja  jego polegała 
na szerzeniu te o r ii m arksisłowsko- 
letninowskiej oraz poglądów postępom 
wych w  problemach życia po litycz­
nego', społecznego' i  kulturalnego',' na 
pogłębieniu ii w yodrębnieniu głębo­
kiego znaczenia rea lizac ji dem okra­
c j i  ludow ej, oraz przem ian, jak ie  za­
szły w  Rumuńskiej Republice Ludo­
wej. O dkryw a ł on i  zwalczał prze ja ­
w y  ideologiczne ginącego' kap ita lizm u 
i  jego zwolenników. Po' dwóch i  pó ł 
latach swego istn ienia, «Współcze­
sny» zdobył na jw ybitn ie jsze miejsce 
w  prasie rum uńskie j, pozyskując 
współpracę najznaczniejszych p isarzy 
rum uńskich. Ukazały się tam liczne 
a rtyku ły  na tem aty teoretyczne m a r­
ksistowsko-leninowskie, ja k  rów nież 
studia nad zm ianami, k tó re  zaszły 
w  k ra ju , problem am i narodowościo­
w ym i, re fo rm ą szkolnictwa, oraz 
ideologią dem okrac ji ludowej. «Con- 
tempoiranul» za ją ł się ostatnio ro lą  
i  twórczością w ie lk ich  klasyków  ru ­
muńskich, naśw ietla jąc w  zupełnie 
¡no w y  sposób'sprzeczności ideologiczne 
w  dziełach Emiinescu, Caragiałe i in ­
nych, w ydając p rzy  te j okazji całą se­
rię  dokumentów, trzym anych w  u k ry ­
ciu przed ówczesną h is to rią  lite ra ­
tu ry , dotyczących w p ływ u  klasy ro ­
botniczej na dzieła w ie lk ich  piisarzy 
rum uńskich  na przełom ie X IX  i  XX 
w ieku.

Flacdra  — organ Tow. L ite ra tów , 
Kom pozytorów  i  A rtystów -P lastyków , 
wychodzący od 1. 1  1948 r. to  nie 
ty lk o  przegląd lite rack i. Za jm uje  się 
on w szystkim i problem am i dotyczą­
cym i życia artystycznego i k u ltu ra l­
nego, pozostającego na usługach ludu. 
«Pochodnia» stara się w  całym szeregu



320

a rtyku łó w  zacieśnić w ięzy między 
artystam i a w arstw ą robotniczą, nie 
ograniczając się jedyn ie  do spraw o­
zdania z występu artystów 1 w  kopal­
n iach i  fabrykach, ale podaje rów n ież 
u tw ory , powstałe pod w p ływ em  ob­
cowania z robotn ikam i. A rty k u ły  
i spraw ozdania z ośrodków  k u ltu ra l­
nych, b ib lio tek i  objazdów artystycz­
nych dla ludu, wskazują o,a to, że 
«Fincara» zajęła miejsce w p ie r­
wszych szeregach tych, k tó rzy  po­
średniczą w  podniesieniu poziomu 
ku ltura lnego ludu.

Viaja Románeasca —  organ Tow. 
L ite ra tów , wychodzący od_ r .  1940, 
zwalcza za pomocą surow ej k ry ty k i 
w p ływ y  lite ra tu ry  Zachodu, k tó re  od­
rzuciwszy tradyc ję  realizm u, dążą do 
obniżenia godności człowieka. Cieka­
we to  pismo pragnie w prow adzić  do 
k u ltu ry  rum uńskie j, nową k ry tykę  
naukową i  konstruktyw ną, opartą na 
naukowej teo rii estetyki, k tó ra  od­
rzuca na zawsze fo rm u ły  idea lis ty ­
czne. «Życie Rumuńskie» w yda ło  sze­
reg prac, opartych na dokumentach, 
w  k tó rych  wykazało schyłek lite ra ­
tu ry  burżuiazyjnej na Zachodzie.

Lupta de Ctasd. Pismo teoretycz­
ne i  polityczne Centralnego Kom itetu 
Pantid Robotnieznej m a piękną tra d y ­
cje w a lk i. P ierwszy jego num er uka­
zał się p rze d . 28 la ty  w  lipcu  1920 r., 
k iedy to  w  R um unii powstała rew o ­
lucy jna  pa rtia  p ro le ta ria tu : Rum uń­
ska P a rtia  Komunistyczna. W  h isto­
rycznej walce klasy robotn iczej, «W al­
ka klasowa» pe łn iła  ro lę  przew odnika 
na .drodze do socjalizm u, stara jąc się 
przekazać i  w poić lu d o w i naukę M ar- 
xa, Engelsa, Lenina i  Stalina. D ru ­
gim  z ko le i zadaniem «Lupta de 
Clasá», jest przeprowadzenie analiizy 
prob lem ów  rozw o jow ych  dem okracji 
ludow ej z punktu  w idzenia m arks i­
stowsko-leninowskiego i  bezlitosna 
w alka z p rze jaw am i ideo log ii klasy

wyzyskującej, za tru te j ideologią p ra ­
w icow ych  soęjal-dem okratów oraz 
innych  zw olenników  ideo log ii im pe­
ria lis tyczne j

Studii. Jako- przegląd naukow o-filo - 
zoficzny jest pismo to dzięki swej 
s truk tu rze  dumą dem okracji ludo­
wej. «Stu diii» to  jakby w skaźnik 
k u ltu ra ln y  dla nowoczesnego nau­
kowca, k tó ry  nie ograniczony do je d ­
nej dziedziny, walczy na polu ideolo­
gii. «Studia» przedstaw ia ją obraz dzia­
łalności naukowej i  biadań uczonych 
rum uńskich. Należy podkreślić  rolę,, 
jaką  pismo, to  odegrało W  szerzeniu 
najw iększych zdobyczy nauki i  f i lo ­
z o fii ZSRR. «Studii» w yda ły  p ierwsze 
prace Łysenki p t. «Poziom nauki z za­
kresu biologii:», oraz «.Przegląd histo­
r i i  filozo fii»  opracowany przez f i lo ­
zofów  radzieckich. Specjalną zasługą 
«,Studii» jest w ydanie oryginalnego 
tekstu dzie l M arxa, nie ogłoszonego 
dotąd w  lite ra tu rze  m arksistow skie j * 
pt. «Studia p rzyrodn icze  K. Marxa». 
Tekst zaw iera niesłychanie ciekawy 
m ateria ł, k tó ry  w  sposób całkiem no­
w y, naświetla m ało znane zaintere­
sowania tw ó rcy  naukowego socja li­
zmu- . ..Analele Romano - Sometice. P ism o 
wydawane przez In s ty tu t Badań ru - 
muńsko-radziieckich. Celem jego jest 
zapoznanie uczonych rum uńsk ich  
z problem am i w iedzy radzieckie j i  me­
todam i prac naukowców w  ZSRR, oraz 
■przedłożenie bogatego m ateria łu do­
kument,arnego z zakresu badań uczo­
nych radzieckich we w szystkich dzie­
dzinach nauki. Pierwsze miejsce zaj­
m ują  sprawozdania z a rtyku łów , za­
mieszczonych w  poszczególnych w y ­
daw nictwach, k tó re  nie ty lk o  przed­
staw ia ją  cenną w artość dla badaczy, 
ale równocześnie da ją  pełny obraz- 
ro z k w itu  i postępu w  ZSRR.

ib

Od Redakcji. N um er n in ie jszy w yda jem y z końcem lipca z opóźnieniem 
spowodowanym, podobnie ja k  p rz y  num erach 3 i  4, względam i technicznym i.

Od A dm in is trac ji. Nasi p renum eratorzy o trzym ają p rzy  n in ie jszym  nu­
merze spis treści i  sko row idz do roczn ika  1948.

637 D ru k  W . L . A u c z y c  i  Sp. p o d  z a rz ą d e m  p a ń s tw o w y m  w  K ra k o w ie M-482311,
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NIEŚMIERTELNE DZIEŁO NAUKOWEGO KOMUNIZMU
(W  25-1 ecie ukazania się pracy Stalina «O podstawach lenini.zaiiu)

Przed 25 laity ukazała się genialna 
praca lew . Stalina «O podstawach 
ieninizniu». W  tym  klasycznym dziele 
kom unizm u naukowego len in izm  zo­
stał po m istrzowsku uzasadniony 
i w  sposób tw órczy rozw in ię ty : Po­
święcając swą pracę leninowskiem u 
wezwaniu do p a rtii, tow . Stalin upo­
wszechnił w  n ie j całe teoretyczne bo­
gactwo'spuścizny ideowej Lenina, ze­
b ra ł i rozpa trzy ł pod kątem w idze­
n ia  nowej epoki historycznej, przed­
staw ił to  wszystko nowe i  specyficz­
ne, co' związane jest z im ieniem  Le­
nina, co Lenin  w niósł w  rozw ó j teo­
r i i  m arksistowskie j. Praca tow. Sta­
lina  «O podstawach leninizm u» ozna­
czała gigantyczny k ro k  naprzód 
w  rozw o ju  nauki m ark si zmu-len i n i - 
zmu Podniosła ona zagadnienia nau­
k i Lenina, ma bardzo w ysoki pod 
względem zasadniczym poziom, sta­
now iąc nieoceniony w k ład  w  skarb­
nicę kom unizm u naukowego.

N ieśm iertelna praca tow. Stalina 
uzbro iła  w tedy i  uzbraja teraz kom u­
n istów  wszystkich k ra jó w  w  najsku­
teczniejszą broń rew o lucy jne j te o r ii 
m arksiz m u-1 eniinizmu. Pod sztanda­
rem  ide i tej pracy Stalina kom un i­
ści wszystkich k ra jó w  prowadzą n ie ­
przejednaną wialkę p rzec iw  im peria ­
listycznemu obozowi reakc ji, bronią 
dzieła poko ju, dem okrac ji i  socja li­
zmu.

Dnia 21 stycznia 1924 r. kom unistów  
i klasę robotniczą całego świata do­
tknęło bardzo w ie lk ie  nieszczęście. 
U m a rł nauczycie! i  ojciec, najlepszy 
p rzy jac ie l ii obrońca pracujących, za­

łożycie l p a r t ii bo lszewickiej i  pań­
stwa radzieckiego ■— w ie lk i Lenin.

Po- śm ierci Lenina agentura k o n tr­
rew o lucy jna  — 'trockiści, buebarinow- 
cy i  ziŁnowjewicy wzm ogli a taki na 
partię , na naiukę Lenina. Gi nikcze­
m ni na jm ic i im peria lizm u, k ie row an i 
przez trockis tów , s ta ra li się rozbro ić 
partię  ideowo, zmusić ją  do zbo- 

. czernią z drogi leninizm u, odbudować 
w  ZSRR ustró j kapita lis tyczny, za­
m ienić lenin izm  na tro ck i zm.

Tow. Stalin w ystąp ił w  obronie le­
n in izm u. B ron iąc w ie lk ie j nauki Le­
n ina, zdemaskował podłe usiłowania 
trock is tów  i wykazał, że «zadanie p a r­
t i i  polega ma tym , by zniszczyć troc- 
kizim jako  k ie runek ideowy». W  w a l­
kach z w rogam i lenin izm u tow. Sta­
l in  zespolił pa rtię  w okó ł je j Kom itetu 
Centralnego i  zm obilizow ał ją do dal­
szej w a lk i o* zwycięstwo socjalizmu.

W  pracy swej «0 podstawach ieni- 
nizmu» tow . Stalin z największą w n i­
k liw ością  i wyrazistością zdemasko­
w a ł usiłow ania  trock is tów , bucharł- 
mowców i  ziinowjewców, by przedsta­
w i ć len in izm  jako czysto narodowe 
zjaw isko rosyjskie, i  by  tym  samym 
przeciw staw ić m arksizm  leninizm o- 
w i. Przedstaw iwszy w  sposób prze­
konyw u jący  istotę i  cechy leninizm u, 
tow . S ta lin  z szczególną silą ukazał 
jego in te rnac jona lny charakter, po­
siadający korzenie w całym ¡między­
narodow ym  ruchu pro le tariack im . Ńa 
podstawie tej ana lizy  tow. Stalin daje 
wyczerpujące określenie lenin izm u: 
«Leninizm jest to marksizm  epoki 
im peria lizm u i re w o lu c ji p ro le ta ria ­
ckie j. ściślej m ów iąc: lenin izm  — to 
teo ria  i  tak tyka  re w o lu c ji p ro le ta ria -
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•ckiej w ogóle, teoria  i  taktyka dyk­
ta tu ry  p ro le taria tu  w szczególno­
ści» 1).

To określenie len in łzm u przez tow . 
S talina dokładnie ukazujące h is to ry- 
czne w arunk i jego powstania, z cala 
mocą wskazuje właśnie tw órczy cha­
ra k te r nauki Lenina, powstałej w  no ­
w ych w arunkach rozw o ju  k a p ita li­
zmu i  k lasowej w a lk i p ro le ta ria tu . 
W  epoce im peria lizm u Lenin odro­
d z ił m arksizm, podniósł go na now y 
stopień rozw o ju  W  sposób genialny 
ukazał on wszystkie przeciw ieństwa 
epoki im peria lizm u, wykazawszy, że 
im peria lizm  jest «um ierającym ka­
pitalizmem», że przeciw ieństw a ka p i­
ta lizm u osiągnęły tę granicę, za któ rą  
zaczyna się rew olucja . R ozw ija jąc le ­
ninowską analizę epcki im peria lizm u, 
tow . Stalin zaznacza, że dalsze is tn ie ­
n ie  kap ita lizm u ham uje postępowy 
ro zw ó j ludzkości Reakcja im p e ria li­
styczna wchodzi na drogę r oz pasa­
nej te rro rystyczne j dyk ta tu ry  n iew ie l­
k ie j grupy magnatów kapita łu. W  ta ­
k ich  w arunkach m ilionow e m;asy p ro ­
le ta ria tu  bądź pow inny zdać się na 
laskę kap ita łu, wegetować i  gnuśnieć 
allbo1 chwycić za broń, zniszczyć pa­
nowanie burżuaizji i ustanowić swoją 
w ładze proletariacką.

Rozwój w a lk i rew o lucyjne j w Rosja 
przekonyw ująco' p o tw ie rdz ił w p ra k ­
tyce w yw ody Lenina. Obaliwszy ca­
ra t, p ro le ta ria t uderzył w  kap ita lizm  
i  zniszczył go. Rewolucja p ro le ta ria ­
cka, (zwyciężywszy w Rosji, o tw arła  
now ą erę w  h is to r ii ludzkości —  erę 
dem okrac ji p ro le ta riack ie j, erę w ła ­
dzy radzieckie j Od tego czasu s iły 
socja lizm u niepom iernie _ w zros ły  
Przejście ludów  Europy Środkowej 
•i Południowo-W schodnie j na drogę 
dem okracji i socjalizmu ponownie 
udow adnia w ie lką słuszność zasad le­
ni, nizmu i naocznie ukazuje całemu 
św ia tu  nieuchronność ostatecznego 
upadku kapita lizm u.

Dla p ro le ta ria tu  m iędzynarodow e­
go nauka Marxa-Lem:in;a jest na jsku­
teczniejszym  narzędziem w a lk i prze­
c iw  wyzyskiwaczom, bron ią  dla w y ­
walczenia i stworzenia nowego spo- 
tecze ń s-t w  a s ocjalłs tycznego

Głęboko i wszechstronnie analizuje 
tow . S talin historyczne korzenie le-

») Wyid. polskie, s ir. 10 (wyd. ras , 
s ir . 2).

ni.,nizmu. W yk ryw a  o,n, dlaczego Ro­
sja stała się ojczyzną te j najw iększej 
nauki. Zaznaczywszy, że na początku 
XX w. centrum re w o lu c ji z Europy 
Zachodniej przeniosło sdę do Rosji, 
tow. Stalin podkreślił, że w łaśnie tu 
przeciw ieństwa im peria lizm u doszły 
do ostatecznych granic. Ale też tu 
w tedy powstała w ie lka silą, zdolna 
na drodze rew o lucy jne j rozw iązać 
przeciw ieństwa kapita lizm u. Taką 
silą rew o lucyjną  stała się klasa ro ­
botnicza i je j sojusznik, rew olucyjne 
chłopstwu. To wszystko, ja k  w yka­
zuje tow. Stalin, doprow adziło  do 
tego. że «Rosja bardzie j niż ja k ik o l­
w iek ¡inny k ra j była brzemienna w  re ­
wolucję i z tego względu ty lko  ona 
p o tra fiła  rozw iązać te sprzeczności 
w  drodze rew olucyjne j»  -’)

Rewolucja burżuazyjina, k tó ra  
wzbiera ła w Rosji z początkiem XX  
w., koniecznie musiała przerodzić się, 
ja k  w ykazuje tow. Stalin, w  re w o lu ­
cję pro le tariacką, wstrząsnąć samy­
m i podstawiam! im peria lizm u św ia­
towego.

W alka  kom unistów  rosyjskich p rze­
konyw ująco1 wykazała nieuchronność 
krachu kap ita lizm u Oni w yku w a li 
dla p ro le ta ria tu  światowego nowe ¡na­
rzędzie w a lk i: teorię i taktykę  re w o ­
lu c ji p ro le ta riack ie j, u łatw ia jące mu 
dzieło obalenia kapita lizm u.

Z tych wszystkich powodów w ła ­
śnie Rosja stała się ojczyzną lemini- 
zmu a wódz kom unistów  rosyjsk ich  
Lenin  stal się tw órcą tej teo rii i ta k ­
tyki, oraz wodzem p ro le ta ria tu  m ię­
dzynarodowego. W  ¡ten sposób za­
sadnicza wytyczna tow  Stalina o m ię ­
dzynarodow ym  charakterze len in i- 
zniu i teraz jest naczelną zasadą dla 
p a rty j kom unistycznych wszystkich 
k ra jó w . Ma oma także bardzo ważne 
teoretyczne i praktyczne znaczenie 
dla klasy robotn iczej całego świata.

W  na jbardzie j ostrej walce z opo r­
tunizmem TI M iędzynarodów ki, z jego 
m izernym  filis terstw em , w ykuw ała  się 
rew olucyjna  metoda lenimizmu Roz­
w ija jąc  tę metodę, tow. S ta lin  -poka­
zał, że metoda ta w praktycznej 
walce rew olucyjne j . obaliła jako  n ie­
życiowe i nie -dające się utrzym ać 
teoretyczne dogm aty I I  M iędzynaro-

-) Str. 12 (4); pierwsza cyfra  — 
wyd. polskie j, druga (w  nawiasie) — 
rosyjskie.
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dów ki, następnie odbudował ¡naru­
szoną przez socja l-zdra jców  jedność 
te o r ii i p rak tyk i, zdobył zaufanie k la ­
sy robotn iczej, oraz przestaw ił całą 
pracę w  p a rt ii na ¡nowy porządek re ­
w o lucyjny, kładąc u podstaw dzia ła l­
ności p a rty j p ro le ta riack ich  k ry tykę  
d sam okrytykę, to  jest rew o lucy jną  
tak tykę  w ychowania i kształcenia 
p a r ty j na  ¡ich w łasnych błędach. Re­
w o lucyjna  metoda łen in izm u zniwe­
czyła ograniczoność. i  po lłtykierstw O ’, 
renegactwo i  socjal-szow iniżm  I I  M ię­
dzynarodów ki, uzbro iła  p ro le ta ria t 
i  pow iod ła  go do w a lk i p rzeciw  ka p i­
ta lizm ow i. «Bez tak ie j przedwstępnej 
pracy — poucza tow . Stalin — niie. 
ł>yło sensu wyruszać na w ojnę z ka ­
pita lizm em . Bez takie j pracy groziło  
p ro le ta ria to w i ¡niebezpieczeństwo, że 
stanie w  obliczu now ych zmagań re ­
w o lucy jnych  niedostatecznie uzbro jo­
ny  lub naw et wręcz bezbronny» 3).

R ewolucyjna metoda łen in izm u jest 
bron ią  politycznej w a lk i p ro le ta ria tu  
wszystkich kra jów , p rzy  pomocy 
k tó re j pa rtie  komunistyczne i ro bo t­
nicze doprowadzą p ro le ta ria t do peł­
nego zwycięstwa.

Szczególnie ważne znaczenie dla 
p a rty j kom unistycznych wszystkich 
k ra jó w  ma wskazanie tow. Stalina 
Oi r o l i  te o r ii rew o lucy jne j i  je j n ie ­
rozerw a lnym  zw iązku z p rak tyką  re ­
w olucyjną. «Teoria —  m ów i tow . Sta­
lin  — jest to doświadczenie ruchu 
robotniczego wszystkich k ra jó w , roz­
patryw ane w  jego ogólnej postaci. 
Oczywiście, teoria  staje się bezprzed­
m iotowa, jeśli nie jest związana z re ­
w olucyjną p raktyką , podobnie tak ja k  
i p rak tyka  staje się ślepa, jeś li nie 
oświetla sobie drog i rew o lucy jną  teo­
rią»  4). Teoria ty lko  w tedy stanowi 
bardzo w ie lką siłę, jeś li tw o rzy  się 
i ro zw ija  w  n ierozerw a lnym  związku 
z p rak tyką  rew olucyjną  Lekceważe­
nie tego najważniejszego wskazania 
tow . Stalina w iedzie prosto do ze­
rw a n ia  z leninizmem. Negując zna­
czenie upowszechnionego’ przez teorię 
Lenina doświadczenia ruchu robo tn i­
czego, zd ra jcy  z k l ik i  T ita  o tw arcie 
zboczyli, na drogę podporządkow ania 
ruchu  robotniczego — ideo log ii bur- 
żuazyjnej Tiito i jego pomocnicy stwo­
rz y li swój «marksizm jugoslow iań-

3) S ir. 16 (9)
4) Str. 20 (14).

ski», k tó ry  prostą drogą doprow adził 
ich  do loka js tw a wiobec a r gi o-arnery- 
kańskich im peria lis tów . Dążąc całą 
duszą do zasłużenia sobie na apro­
batę sw oich patronów, ta nikczemna 
k lik a  burżiuazyjnych nacjonalistów  
otw arcie p row adzi w alkę z KPJ i  k la ­
są robotniczą, wstąpiwszy na drogę 
represyj i  m ordów  politycznych. Ta­
fcie jest ¡istotne oblicze «marksizmu 
j u go s lo  w fańskiego ».

Tow. S ta lin  w  p racy swej z maksy­
malną w n ik liw ośc ią  ukazuje potężny, 
teoretyczny geniusz Lenina. On poka­
zuje ja k  Lenin w  sposób tw órczy ro z ­
w ija ł i  posuwał naprzód naukę m a r­
ksizmu Lenin izm  pow staw ał i  ro z ­
w ija ! się w  zasadniczej walce z opor­
tunizm em  i rew iizjonizmem . Tow. Sta­
l in  głęboko analizuje w swojej pracy 
oportunistycziną «teorię» samorzutno- 
śoi w  ¡ruchu robotniczym , ukazując, 
że ta teoria, jest ideologią «chwosity- 
zm u»5), ideologią burżuazyjną, k tó re j 
znaczenie sprowadza się do um n ie j­
szania roili świadomego działania 
w  ruchu robotniczym . Odsłoniwszy 
najgłębszą polityczną szkodliwość tej 
te o rii, tow . S ta lin  wykazał, że teo­
r ia  ta jest logiczną podstawą wszela­
kiego' oportunizm u, że jest to «¡teoria 
faktycznego zaprzeczania k ie ru jące j 
ro li aw angardy .k la sy  robotniczej, 
p a rtii klasy robo tn icze j»6).

Demaskując kap itu łanckie  ¡teorie 
trockistów , socja ldem okratów  i in ­
nych w rogów  łen in izm u, usiłu jących 
poderw ać w ia rę  mas pracujących 
w  zwycięstwo' socjalizm u, tow . Stalin 
daje wszechstronną analizę i dalsze 
rozw in ięc ie  len inow skie j te o r ii re w o ­
lu c ji p ro le ta riack ie j. Teoria len inow ­
ska stała się najw iększą bron ią  ideo­
wą p a rt ii bolszewików i p a rty j ko­
m unistycznych w szystkich k ra jó w  
świaita. W prow adziła  ona i  w p row a ­
dza mocne przekonanie w  ostateczne 
zw ycięstw o pro le ta ria tu , . odkryw a 
szerokie perspektywy rew olucyjne, 
pobudza in ic ja tyw ę  i  p row adzi klasę 
robotniczą do w a lk i przeciw  pano­
w aniu sw oje j burżuazji narodow ej. 
U zbrojona w  teorię re w o lu c ji p ro le ­
ta riack ie j, k ierow ana przez pa rtię  
bolszewików, klasa .robotnicza w  so­
juszu z rew o lucy jnym  chłopstwem

5) Wleczenie się w  ogonie (zob. 
wvd. polskie, słir. 22).

6) Str 22 (15).
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obaliła w  R osji carat, zniszczyła pa­
nowanie burżuazji, ustanow iła swoją 
w ładzę i  zbudowała socjalizm.

W ie lk ie  doświadczenie historyczne 
p a rt ii bolszewickiej, leninowsko-sita- 
liinowsłka teoria  re w o lu c ji socja li­
stycznej — dały partiom  kom unisty­
cznym w kra jach  dem okracji ludo ­
wej możność osiągnięcia znakom i­
tych zwycięstw. Wspólne w ys iłk i 
wszystkich k ra jów , które weszły na 
socjalistyczną drogę rozw o ju  i k tó re  
idąc nią w  ścisłym kontakcie i  p rzy 
pomocy Związku Radzieckiego', ogro­
mnie wzmacniają obóz, dem okracji 
i  socjalizmu, dają mu możliwość po­
myślnego przeciwstaw ienia się im pe­
ria listycznem u obozowi reakc ji, oraz 
pomyślniej w a lk i o dzieło pokoju 
w  całym świecie.

To wszystko przekonyw ująco wska­
zuje, że leninowsko-stalinowska teo­
r ia  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j i  je j 
praktyczna realizacja mają wszech­
światowe znaczenie historyczne.

W  pracy swej tow. Stalin w n ik li­
w ie  .•opracowuje i  ro zw ija  to, co< jest 
najważniejsze w  leni n iz in ie —  naukę 
o dyktaturze p ro le ta ria tu , o w a run ­
kach je j zwycięstwa i  u trwalenia. 
Io w . Stalin stw ierdza, że dykta tura  
p ro le ta ria tu  jest bronią re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j, że reprezentuje ona 
sobą panowanie klasy robotniczej nad 
burżuazją, że władza radziecka' jest 
Państwową form a d yk ta tu ry  p ro le ­
ta ria tu .

Analizu jąc tezę Lenina, że podsta­
w ow ym  zagadnieniem re w o lu c ji jest 
zagadnienie w ładzy, tow. Stalin za­
znacza, że zagadnienie dyk ta tu ry  p ro ­
le taria tu  jest podstawą re w o lu c ji 
P ro le tariackie j, stanowi je j na jw aż­
niejszy punkt oparcia. Zwycięstwo re ­
w o luc ji i  przejście w ładzy w  ręce 
p ro le ta ria tu  nie jest zakończeniem 

ylko  początkiem w a lk i przeciw  
oh fit°n e j, burżuazi i ' Ażeby utrzym ać 

jętą władzę, wzm ocnić i  uczynić ją  
o t ciężoną —- jak  udowadnia tow. 
nrJ,!.n' • konieczne jest rozw iązanie 
dań'-na,m niej t r zeeh g łównych za- .

°:pór t l o n y c h  i  w y-

wszystkie i  wszelakiego rodza ju  7) ich  
próby przyw rócen ia  w ładzy kap i­
ta łu ;

b) zorganizować budownictw o w  du­
chu skupienia wszystkich p racu ją­
cych w okół p ro le ta ria tu  i prow adzić 
tę pracę w  k ie runku  przygotow ują­
cym likw idac ję , zniesienie' klas;

c) uzbroić rewolucję, zorganizo­
wać arm ię re w o lu c ji do w a lk i z w ro ­
gami zewnętrznym i, do w a lk i z im pe­
ria lizm em ».

D ykta tura  p ro le ta ria tu  przedsta­
w ia, ja k  uczy tow . S ta lin / tw ardą 
i zdecydowaną władzę zdolną do w y ­
pełnienia tych  zadań.

P ierwszym  zadaniem zwycięskiej 
d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu  jest zgniecenie 
oparu obalonych klas wyzyskujących.

Obalona burżuazja dąży do p rzy­
wrócenia dawnych porządków , do 
odzyskania utraconego panowania. 
Dlatego dykta tura  pro le ta ria tu  jest 
pełną samozaparcia, na jbardzie j n ie ­
ubłaganą w ojną nowej klasy przeciw  
silnemu i potężnemu w rogow i, k tó ry  
zaciekle opiera 's ię  w ładzy robo tn i­
czej. Jest to w alka k rw aw a  i bez­
k rw aw a , poko jow a i przy pomocy 
gw ałtu, zbro jna i gospodarcza, w  dzie­
dz in ie , pedagogicznej i adm in is tracy j­
nej. Dlatego, ja k  uczy tow. Stalin, 
now a władza w inna po dyktatorsku 
ro zp ra w ić  się z w rogam i ldasowvmi. 
W  walce te j cieszy się ona poparciem 
•i zrozum ieniem ze strony szerokich 
mas pracujących.

Dla zgniecenia obalonych klas w y ­
zyskujących dykta tu ra  p ro le ta ria tu  
przede wszystkim  pow inna złamać 
dawną maszynę państwową i stwo­
rzyć  nowy aparat państwowy. To 
na jtrudnie jsze i  na jbardzie j złożone 
izadanie było pom yślnie rozwiązane 
w  k ra ju  radzieckim  pod k ie ro w n i­
ctwem Lenina i Stalina. P artia  bol­
szew ików stw orzyła  a rm ię  państwa 
socjalistycznego, organa w ym iaru  
spraw ied liw ości, w ykszta łc iła  p ra ­
cow ników  aparatu państwowego. Ra­
dzieckie padsitłwo' socjalistyczne po­
myślnie uporało się ze zgnieceniem 
oporu klas wyzyskujących, złamało 
sabotaż, rozgrom iło  wojenne usiło­
wania burżuazji w łasnej ,i międzyna-

nikrW?Z0II-lyci1 |w.'zez rew olucję  ofoszair- 
1 kap ita lis tów , unicestw ić

•) W  przekładzie wydanym  przez 
«Książkę»: «wszelkie ich  próby» (str. 
32), ale w  oryginale szerzej: «wsie 
i w siąk i je ich popytki» (str. 27).
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rodow e j, dążącej do przyw rócenia  
dawnego ustro ju . Odparłszy wszyst­
k ie zapędy reakcja św iatowej, dykta ­
tu ra  p ro le ta ria tu  w  ZSRR stała się 
tym  rozstrzygającym  orężem, p rzy  
pomocy którego w  k ra ju  na zawsze 
zwyciężył s-ocj-ałifflm. Opiera jąc Się na 
zdobyczach us tro ju  socjalistycznego, 
A rm ia  Radziecka n,a fron tach  I I  
w o jny  św iatowej pobiła na głowę a r ­
m ię  niemieeko-f-aszysito-wsfcieh ¡najeź­
dźców i  złamała ¡imperialistyczną Ja­
ponię. B ron iąc w olności i  n iezaw i­
słości swej Ojczyzny; A rm ia  Radzie­
cka w  przebiegu tej bohaterskiej w a l­
k i  p rzyn ios ła  oswobodzenie zaw ojo­
w anym  narodom Europy, CO' w ie lu  
z n ich  dało- możność w prowadzenia 
¡u siebie nowego- demokratycznego 
ustro ju , wstąpienia na dro-gę ro z ­
w o ju  so-cj-a-lls-tycznegO:.

K ra je  demokracji- ludow ej, postę­
puj ąc w  m yśl leninowsko-stałin-o-w- 
sfciej nauki- o- dyktaturze p ro le ta ria tu , 
opier-a-jąc się na doświadczeniu ZSRR, 
pom yślnie p-rzez-wy-ciężyły opór oba­
lonych k-las wyzyskiw aczy i  w p row a­
dziły  u siebie ustró j -socjalizmu. Zdo­
bycze -tych k ra jó w  są oczywiste. One 
-są przekonyw ującym  -dow-odem w ie l­
k ie j s iły  i- p raw dziw ośc i lenin-owsk-o- 
stalino-w-skiiej te o r ii d yk ta tu ry  p ro le ­
ta ria tu .

Renega-cka k lik a  T ita , zdradziw ­
szy p ro le ta ria t jugosłow iański i  m ię- 
dzynaro-do-wy, wyrz-e-kła- się leniin-o-w- 
skó-sła łm owskie j -teori-i dyk ta tu ry  
p ro le taria tu . W  miejsce w y trw a łe j 
w-alki klaso-wej, w  miejsce złamania 
oporu wyzyskiwaczy, Ti-to- i  jego- po- 
m-ocni-cy dobrow oln ie  odstępują bu-r- 
żuazji jedną pozycję za drugą, p ro ­
wadząc k ra j na drogę przyw rócenia  
kap ita ł izmu.

Lenin  i  S ta lin  mejedmok-ro-tnie udo­
wa dni-a-li, że -oportumiści i  renegaci I I  
M iędzynarodów ki, podając się za 
m arksistów, ty lk o  w  słowach uzna­
w a li walkę klasową. Demaskując ich 
k ła m liw e  zapewnienia; Len in  -udo­
w odnił, że p raw dz iw ym  marksistą 
jest -tylko ten, kito- rozpowszechnia 
uznawanie w-ailki klasowej aż do dyk­
ta tu ry  p ro le ta ria tu . Stąd j-es-t oczy­
wiste, skąd jugosłow iańscy «marksi­
ści» wzdęli swój bagaż . i-deo-wy. I-ch 
działalność praktyczna jest tera-z w o ­
dą na m łyn  im peria lizm u a-nglo- 
amerykańskiego-, -ponieważ zamiast 
nieprzejednanej w a lk i klasowej i  zn i­

szczenia bu rżuaz ji p rzygotow ują się 
oni do odbudowania dawnego ustroju.

Przed dykta tu rą  p ro le ta ria tu  
w  ZSRR -stanęło, n iew idziane w  swym 
skom plikow an iu  i  og-r ornie, zadanie 
b-udo-wy nowego społeczeństwa socja- 
listycznego. Roz-wiij-ając -tezę Lenina, 
że «przejście od kap ita lizm u do ko­
m unizm u -to cała ep-o-ka historyczna», 
t-o-w. Stalin naucza: «Ta epoka h isto­
ryczna niezbędna jest n ie ty lko  dla 
stw orzenia  goispo-da-rczyoh i ku ltu ­
ra lnych  przesłanek do- zupełnego 
-zwycięstwa so-cjali-zmu, lecz po to, by 
dać p ro le ta ria to w i mo-żno-ść — po 
pierwsze — wychować i  zahartować 
siebie samego- jako  silę, z-doln-ą do 
rządzenia kra jem , po- drug ie  — w y ­
chować na nowo- i  p rzerob ić w arstw y 
dro-bno-m-i-esziczańsk-i-e, w  k ie runku  za­
bezpieczającym organizację p roduk­
c ji socjahsty-ozn-ej» 8).

Rozpatru jąc klasową -treść dykta ­
tu ry  p ro le ta ria tu , to-w. Stalin ze szcze­
gólną siłą wskazuje na -to, że jest ona 
specjalną form ą klasowego- sojusz-u 
p ro le ta ria tu  i  pracu jących mas chłop­
stwa. So-jus-z ten jest konieczny dla 
obalenia kapita lizm u, d la  ca łkow ite ­
go, ostatecznego- -zwycięstwa soc ja li­
zmu. K ieru jącą siłą  -tego- sojuszu, jak  
uczą Len in  i  Stalin, j-es-t kla-sa robo t­
nicza. O piera jąc -się na- szerokich w a r­
stw ach l-ud-u pracującego, dyk ta tu ra  
p ro le ta ria tu  j-es-t p raw dz iw ie  demo­
kratyczną fo rm ą rządzenia kra jem . 
Jest to- -demokracja -dla- szerokich -mas 
pracujących. U w oln iw szy pracu jących 
od ucisku i  wyzysku burżuazji, dyk­
ta tu ra  p ro le ta ria tu  pow ołu je  do ży­
cia i rozwija- tw órcze -zdolności mas. 
Dlatego- w  ba-rdz-o- k ró tk im  czasie 
osiąga ona potężne przeobrażenia, 
tw o rzy  w a ru n k i -dla szybkiego-, pos-tę- 
po-wego-, technicznego i ku ltu ra lnego 
ro-zwoju. Po- Wi-elki-ej Październiko­
w ej R ew olucji -Socjalistycznej Rosja 
z k ra ju  hi-e-dinego- -1 zacofanego w  -nie­
byw ale kró tk im - ozasi-e przeobraziła 
się w  potężne państwo- socjalistyczne 
z wysoko rozw in ię tym  przemysłem, 
s ilnym  zmechanizowanym ro ln i­
ctwem, w  k ra j na jbardzie j p rzodu ją ­
cej, socjalistycznej ku ltu ry . Cala p rzo ­
dująca, postępowa ludzkość z- nadzie­
ją  pa trzy n-a ZSRR. Z tw a rd e j i n ie­
ugiętej p o lity k i Zw iązku Radzieckie­
go narody m iłu jące pokój czerpią pe-

8') S-tr. 33 (28).
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wność dnia jutrzejszego, łączą sie 
w okół ZSRR, wspólnie z k tó rym " w a ł­
czą przeciw  im peria lis tom  dążącym 
do w trącenia ludzkości w  otchłań no­
w ej w o jny  św iatowej.

Szczególną uwagę poświęca tow. 
Stalin Radom, j  a ko państwowej fo r ­
mie dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu . W ie lk i 
Lenin studiu jąc tworzone w  drodze 
w a łk i rew o lucy jne j klasy robotniczej 
Rosji organizacje samych mas — Ra­
dy — w id z i w  n ich  nowe fo rm y  o r­
ganizacji p ro le ta ria tu , zdolne doi ode­
gran ia  ro l i  grabarza aparatu państwa 
burżuazyjnego i do zamienienia go 
na now y aparat — demokrację p ro ­
letariacką.

Rady jako  na jbardzie j wszechogar­
niające, masowe organizacje p ro le ta ­
r ia tu  i wszystkich pracujących i  w y ­
zyskiwanych, są na jhardzie j potężny­
mi, na jbardzie j demokratycznymi', do 
znaczy, podkreśla tow. Stalin, «naj­
bardziej au to ry ta tyw nym i organiza­
cjam i mas, maksymalnie u ła tw ia j ą- 
cym i im  udzia ł w  organizowaniu n-o- 
nego państwa 1 w  rządzeniu nim , 
oraz m aksym alnie w yzw ala jącym i 
energię rew olucyjną, in ic ja tyw ę, zdol­
ności twórcze mas w  walce o- zburze­
nie starego ustro ju , w  w:alce o. nowy, 
ustró j pro le ta riack i»  ®).

Lenin  wysunął swoją znakomitą 
fo rm u łę  zam iany re p u b lik i parlam en­
ta rne j na repub likę  Rad jako n a jb a r­
dziej celową fo rm ę po litycznej orga­
n izacji społeczeństwa w  przejścio­
w ym  okresie od kap ita lizm u do- socja­
lizmu. Ta znamienna teza Len ina  jest 
najpoważniejszym  krok iem  w  dzie­
dzinie rozw o ju  -teorii i  p ra k tyk i m a r­
ksizmu. W ym ierzy ła  ona druzgocący 
oios zgniłej te o rii «czystej» dem okra­
ci:! p rzy  kap ita liźm ie, propagowanej 
iw,- s,w o irn  “ '» e  przez leaderów  I I
M iędzynarodów ki i  rozpowszechnia­
nej obecnie dla w ygody swoich pa­
tronów  przez Labour p a rty  i p ra w i­
cowe pa rtie  socjalistyczne. M ów ić te­
raz o dem okracji w państw ie kapiita- 
nsi ycznym to znaczy znieważać de- 
kreśd^Cję> t0 Znaczy P°zbaw ić ją  je j

R ozw ija jąc leninowska idee dem-o- 
K iac ji p ro le ta ria tu , tow. Stalin w y- 

ze dem okracja hurżuazyjna nie 
je s t mozym innym- ja k  dyk ta tu rą  gru-

8) S-tr. 38 (33).

py wyzyskiwaczy nad eksploatowa­
ną większością. Tylko- dem okracja 
-proletariacka .jako dem okracja w ięk­
szości zabezpiecza rzeczywista w o l­
ność masom pracujących, faktycznie 
przyciąga robo tn ików  i chłopów do 
k ierow ania  państwem .

Leninow sko - sta linowska teoria  
dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu  ma ogólno­
światowe zinacz-enie history-ozine. Teo­
r ia  ta jest ideową bron ią  -proleta­
r ia tu  o ogrom nej sile. U zbraja ona 
klasę robotniczą i  je j -awangardę —  
partie  kom unistyczne — w  ich walce 
o władzę, o- dem okrację a socjalizm. 
Na podstawie tej znakom itej leni- 
nowsko-stalino-wskiiej nauki lu d y  Eu­
ropy  środkow ej i  Południowo-W scho­
dnie j zdobyły u siebie w ładzę p o li­
tyczną. Riero-wa-nii przez postępowy' 
add-ział p ro le ta ria tu  — partie  kom u­
nistyczne —  robotn icy tych k ra jó w  
w  sojuszu z -chłopstwem pozbaw ili 
kap ita lis tów  i  -obszarników w ie lk ie j 
własności- i  ob róc ili ją  na własność' 
państwa. W  ten sposób ludy  k ra jó w  
Europy Środkowej ii Poludniowo- 
Ws-cho-d-niej w stąp iły  w  okres p rze j­
ściowy o-d kap ita lizm u do socjalizmu. 
Ten p rzew ró t rew o lucy jny  dokonał 
się w  rezultacie druzgocącej kieski 
zadanej przez A rm ię  Radziecką a r ­
m ii  ̂ niemiecko-fasizystowskich najeź­
dźców i i-ch satelitów, w  rezultacie 
bezinteresownej i, szlachetnej pomo­
cy, k tó rą  okazał Związek Radziecki 
ludom  uciskanych k ra jó w  w  ich w a l­
ce narodowo-wyzwoleńczej przeciw ­
ko faszyzmowi.

W  kra jach  E uropy Środkowej i Po­
łudniow o-W schodnie j pow sta ł no-wy 
us tró j państw ow y — reżim  dem okra­
c ji ludowej, k tó ry  rea lizu je  te raz  
przejście _ -do- so-cjalizmu, w ypełn ia 
funkcje  i  zadania -dyktatury p ro le ­
ta ria tu . Len in  i S-talin jako- na jw ięksi 
teore-tycy i  p rak tycy  kom unizm u "za­
wsze wskazywali -n;a to, że rew o lu ­
cyjne zdolności -twórcze mas są n ie ­
wyczerpane. Walcząc o so-cjalizm, ma­
sy ludowe w yna jdu ją  coraz; to nowe 
i  -nowe fo rm y -swej politycznej orga­
n izacji. Jak w skazywał Len in : «przej­
ście od kap ita lizm u d-o- komunizmu 
oczywiście nie może nie dać w ie lk ie j 
-obfitości i  różnorodności fo rm  p o li­
tycznych, le-czi treść ich będzie s iłą  
rzeczy jedna : d y k t a t u r a  p  r  o 1 e- 
t - a r ia - tu »  (Dzielą- [wy-d. ros.], t. 
X X I, s-tr. 393). Jak wykazało doświ-ad-
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czenie ZSRR, Rady są najwyższą fo r ­
mą politycznej organizacji p ro le ta ­
ria tu . To jednakże nie wyklucza is t­
n ienia innych fo rm  jego w ładzy pań­
stwowej. Już -teraz -doświadczanie h i­
storyczne wykazało, że przejście od 
kap ita lizm u do socjalizm u może być 
realizowane w  fo rm ie  Rad i reżim u 
dem okracji ludowej, w  k tó rym  -pozy­
cja kieru jąca należy do klasy robo t­
niczej, prow adzonej przez partie  ko­
munistyczne i  robotnicze. W  ten spo­
sób reżim  dem okracji ludow ej zapro­
wadzony w  k ra jach  Europy Środko­
w ej ,i Południowo-W schodnie j jest je ­
dną z po litycznych fo rm  dyk ta tu ry  
p ro le ta ria tu .

W  w arunkach współczesnej w a lk i 
dwu św iatów  — kapitalistycznego 
-i socjalistycznego — przejście do so­
c ja lizm u E uropy Środkowej i Połud­
n iowo-W schodnie j m ożliw e jest ty lko  
n a  podstaw ie trw a łego  sojuszu całego 
obozu socjalistycznego, na podstawie 
wzajemnej pomocy, na podstawie 
p rzy ja źn i i  sojuszu z p ierwszym  na 
świecie państwem ¡socjalistycznym — 
Zw iązkiem  Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. P rzyjaźń i  współpraca 
k ra jó w  dem okrac ji -lu-do-wej ze Zw ią­
zkiem Radzieckim jest gw arancją po­
m yślnej bud-o-wy socjalizm u w -tych 
k ra jach , główną gw arancją  ochrony 
ic h  narodow ej wolności i  n iezawisło­
ści. T y lko  p rzy  pomocy Zw iązku Ra­
dzieckiego mogą one pom yśln ie p rze­
ciwstaw iać s-ię reakcy jnym  in trygom  
bu rżuaz ji im peria listycznej, nieustę­
p liw ie  i pom yślnie dążyć do swego 
w ie lk iego celu.

Tej p raw dzie  zaprzeczają zdra jcy 
sp raw y socjalizm u w  Jugosławii. 
N arodow a k lik a  T ita  p row adzi -poli­
tykę  w rogości w  stosunku do ZSRR 
i  k ra jó w  dem okracji ludowej. Jugo­
słow iańscy ¡nacjonaliści z rzuc ili z sie­
b ie  maskę «przy jac ió ł ZSRR» i  uka­
zali całem-u postępowemu św iatu ohy 
dne oblicze służalców  im peria lizm u 
anglo-am-erykańskiego. T ito  i  jego -po­
m ocnicy prowadzą bezczelną propa­
gandę antyradziecką. Dlatego nie 
zn, aj dują oni ani jednego słowa na 
potępienie -agresywnych zam iarów  
podżegaczy do n-o-wej w ojny.

W  dziele «0 podstawa-ch le-ninizmu» 
tow  Stalin przeprowadza uogólnie­
nie i głęboko analizu je kwestię chłop­

ską  i narodową. Rozpatrzywszy

wszechstronnie zagadnienie chłop­
skie, tow . Stalin wskazuje, że cho­
ciaż zagadnienie to ma ważne, aktua l­
ne, znaczenie w lenmiźm-ie, tym  n ie ­
m nie j jest orno- zagadnieniem pochod­
nym, ponieważ zagadnienie chłopstwa 
jest zagadnieniem dotyczącym soju­
sznika p ro le ta ria tu  w  jego wal-ce
0 władzę. P ro le ta ria t wałcząc o Wła­
dzię, -nie może n ie  ¡interesować siię 
sprawą swych p raw dz iw ych  sojuszni­
ków. pow in ien on całkow icie znać 
sw oje rezerwy, na k tó re  może liczyć, 
walcząc o- wprowadzenie -swej dykta ­
tu ry . Stąd -największym praktycznym  
zadaniem p ro le ta ria tu  jest popar-cie 
mas chłopskich w  wa-loe przec iw  nie­
w o li -i w yzyskow i, za uwoln ienie od 
ucisku i  nędzy. Ale p ro le ta ria t, uczy 
tow . Stalin, wspomaga nie każdy 
ruch  chłopski, lecz. -tylko taki, któ-ry 
u ła tw ia  w prost lub-pośrednio w yzw o­
leńczą w alkę p ro le ta ria tu  i k tó ry  
p rzyczyn ia  się do- przekształcenia 
chłopstwa w  rezerwę i sojusznika 
klasy robotniczej.

R ozpatru jąc historyczne zagadnie­
nie, jak  tw o rzy ł s-ię sojusz ro b o tn i­
ków  i  chłopów, tow. Stalin wykazał, 
ja k  toczyła się w alka o chłopów 
między burżuazją libera lną a p ro le ­
taria tem , jiak odbyw ało się oswobo­
dzenie chłopów spod w p ływ u  burżua­
z ji libe ra lne j, oraz, jak  dokonał się 
ich o dw ró t od ideo log ii burżuażyjnej
1 naw ró t W stronę pro le ta ria tu , 
w  stronę p a r t ii bolszewików. To 
przejście dokonało się pod w p ływ em  
-tego, że ch łop i przekonali się, że ty l­
ko  p ro le ta r ia t jest jedyną siłą, na 
k tó rą  mo-gą orni liczyć w  swej walce 
o ziemię i wolność. Bez tych oczyw ir 
aty-ch 1-ek-cyj h is to rii — hegemonia 
pro le ta ria tu , ja k  u-czy tow . Stalin, by­
łaby niem ożliwa.

Tow. Stalin szczegółowo rozpa tru je  
pozycję chłopów w  cz-asie re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j t j .  w  o-kresie o-d lu ­
tego- do październ ika 1917 r. W ska­
zuje on, że charakterystycznym  r y ­
sem tego- okresu jest dalsze rew o lu ­
cjonizow anie chłopów i ich naw ró t 
w  stronę bezpośredniego zespolenia 
s-ię w okó ł p ro le ta ria tu . W  okresie 
-tym, ja k  wskazuje tow. Stalin, dwie 
dem okracje: drobnomiesz-czańskia — 
eserzy i  mi.ę-ns-z-ewicy oraz p ro le ta ria ­
cka — bolszewicy, w alczyły o opano­
wanie większości ludu wiejskiego. 
Przekonawszy s-ię, że ty lko  po lityka
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bolszew ików  odpowiada ich in te re ­
som, większość chłopów poparła w a l­
kę p ro le ta ria tu  o pokój, o w ładzę 
Rad. Te okoliczności, ja k  wskazuje 
to  w. Stalin, u ła tw iły  proces p rzera ­
stania burżuazyjno - demokratycznej 
re w o lu c ji w  rew olucję  socjalistyczną. 
Tak powstała dykta tu ra  pro le taria tu .

Po zdobyciu i  u trw a len iu  w ładzy 
radzieckie j, k iedy  n,a p ie rw szy plan 
wysunęły się zadania budownictw a 
gospodarczego, stworzenia fundam en­
tu  gospodarki socjalistycznej, zagad­
nienie wciągnięcia chłopów do tej 
spraw y nabrało większego znaczenia. 
Len in  ukazał p a rt ii skuteczną drogę 
przyciągnięcia chłopów do tego bu­
dow n ic tw a  — drogę ro zw o ju  spół­
dz ie ln i wszystkich rodza jów  po' 
wsiach, szczególnie spółdzielni w y ­
tw órczych, oraz wciągnięcia do n ich  
w ie lom ilionow ych  mas chłopów. Spół­
dzielczość i  je j ca łkow ity  ro zw ó j. Le­
n in  uważał za «.nową zasadę organi­
zacji społeczeństwa», nowego «spo­
łecznego ustroju» p rzy  dyktaturze 
pro le taria tu .

Te tezy Lenina tow. Stalin opraco­
w a ł w  fo rm ie  ha rm on ijne j nauki 
o socjalistycznej o rganizacji ro ln i­
ctwa, o przejściu drobnego, rozdrob­
nionego' i indywidualnego' gospodar­
stwa w  potężne, zmechanizowane, 
ko lektyw ne gospodarstwo socjalisty­
czne. Doświadczenie ZSRR w  walce 
o ko lektyw izac ję  ro ln ic tw a  ma w ie l­
k ie  znaczenie dla k ra jó w  dem okra­
c ji ludow ej, przed k tó ry m i teraz 
w  całej pełn i staje nowe i trudne za­
danie — stworzenia podstaw socja­
lizm u w  ro ln ic tw ie .

Barda» doniosłe znaczenie d la klasy 
robotn icze j wszystkich k ra jó w  i  je j 
pa r ty j ma leninowsko-staiiinowska 
teoria  rozw iązania  zagadnienia uaro- 
nowego. Rozwiązanie tego zagadnie­
nia w  ZSRR i w ytw orzona tam p rzy ­
jaźń narodów, będąca jedną z p o ru ­
szających s ił państw a ' radzieckiego, 
wskazuje klasie robotniczej wszyst­
k ich  k ra jó w  i  je j pa rtiom  drogę po­
myślnego rozw iązan ia  u siebie zaga­
dnienia narodowego.

Bolszewicy jeszcze długo przed 
w ie lką  Październikową Rewolucją 
socjalistyczną za jm ow ali się Łeorety- 
n’aym opracowaniem zagadnienia na- 

rodowego. Najw iększe znaczenie w  te j 
p racy ma teoretyczna i  praktyczna

działalność tow. Stalina, k tó ry  dal 
głębokie a wszechstronne rozw iąza­
nie tego zagadnienia w  w arunkach 
zwycięstwa rew o luc ji p ro le ta riack ie j 
w  Rosji. W ykorzystu jąc teoretyczne 
i  praktyczne doświadczenie p a rt ii 
bolszewików, k ra je  dem okracji ludo­
w e j pom yślnie rozw iązu ją  u siebie 
kwestię narodową.

Leninizm  w  ujęciu i  rozw iązaniu  
zagadnienia narodowego w ychodzi 
z tego założenia, że uciskanym ludom  
w  ko lon iach i  k ra ja ch  podległych po­
trzebna jest stała podpora i pomoc 
w  ich walce o rzeczywistą wolność 
ludów, o stworzenie w łasnych państw 
samodzielnych. Dlatego p ro le ta ria t 
pow in ien  popierać tak ie  ru ch y  na ro ­
dowe, k tó re  skierowane są ku osła­
bieniu i obaleniu im peria lizm u.

Upowszechniając leninowską tezę, 
tow . Stalin podkreśla, że ruch  na ro ­
dowy k ra jó w  uciskanych pow inno 
się oceniać n ie z punktu w idzenia 
fo rm alne j dem okracji, lecz; z punktu 
w idzenia faktycznych rezu lta tów  
w  ogólnym  bilansie w a lk i przeciw  
im peria lizm ow i, to  jest ja k  uczy Le­
nin,, «nie w  sposób oderwany, lecz 
w  skali światowej». R ozw ija jąc tę 
tezę Lenina, tow . Stalin wskazuje, że 
zagadnienie narodow e jest częścią 
ogólnego zagadnienia re w o lu c ji p ro ­
le ta riack ie j, częścią zagadnienia dyk­
ta tu ry  p ro le ta ria tu

Ze szczególną siłą podkreśla tow . 
Stalin konieczność w a lk i z w ie lkom o­
carstwow ym  szowinizmem «.socjali­
stów» panujących narodów, k tó rzy  
nie chcą walczyć ze sw ym i rządam i 
im peria lis tycznym i i nie popiera ją 
w a lk i uciskanych narodów  za swoje 
Wyzwolenie i  saimoistaość państwową. 
Bez te j w a lk i, ja k  zauważa tow. Sta­
lin , «nie da się pomyśleć w ychow a­
n ie  klasy robotniczej na rodów  panu­
jących w  duchu prawdziwego in te r­
nacjonalizm u, w  duchu zbliżenia 
z masami pracu jącym i k ra jó w  zale­
żnych i ko lo n ij, w  duchu rzeczyw i­
stego przygotowania re w o lu c ji p ro le ­
ta riack ie j. Rewolucja w  Rosji nie 
zwyciężyłaby, :a Kolczak z Diienifcinem 
n ie  zostaliby pobici, gdyby p ro le ta ria t 
rosy jsk i n ie  posiadał sym patii i  po­
parcia  narodów  uciskanych byłego 
im perium  rosyjskiego. Ale by zjednać 
sobie sympatię i  poparcie  tych  na ro ­
dów, m usiał on przede wszystkim
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skruszyć ka jdany im peria lizm u ro s y j­
skiego i  w yzw o lić  te ludy  spod uci­
sku narodowego. Bez tego nie byłoby 
m ożliw e u trw a len ie  W ładzy Radzie­
ckiej, ugruntow anie  praw dziw ego in ­
te rna  cjonałizm u i  stworzenie tej do­
skonałej organ izacji współpracy na­
rodów , k tó ra  zw ie się Zw iązkiem  So­
cja listycznych R epublik Radzieckich, 
•i k tó ra  jest żyw ym  pierwow zorem  
przyszłego1 połączenia się ludów 1 w  ra ­
mach jednolitego gospodarstwa świa­
towego» 10 *).

Ta  teza tow . Stalina jest podsta­
wą m iędzynarodowego wykształcenia 
pro le ta ria tu . W ytyczna ta  jest szcze­
gólnie p raw dz iw a  w  cziasach dzis ie j­
szych, gdy im peria lizm  am erykański 
dążący do panowania nad światem 
stara się zgnieść i  u ja rzm ić  ludy, po­
zbawić je  niezawisłości i  suwerenno­
ści narodow ej. Leninow sko-sta linow ­
ska nauka o zagadnieniu narodow ym  
ca łkow icie  demaskuje w ie lkom ocar­
s tw ow y szow inizm 1 i  rasowe «¡teorie» 
am erykańskich im peria lis tów , p rzy ­
słaniających te «teorie» głoszeniem 
abstrakcyjnego kosm opolityzm u — 
współczesnej ideo log ii podżegaczy do 
now ej w ojny.

*

W  pracy «O podstawach leninizmu» 
tow. S ta lin  da je  dalsze tw órcze roz­
w in ięcie  len inow skich ¡idei o strate­
g ii i taktyce p ro le ta ria tu  — bardzo 
wszechstronne i  głębokie teoretyczne 
przedstaw ienie i  uzasadnienie nauki 
Len ina o p a rt ii nowego typu.

Określiwszy strategię i  tak tykę  jako 
naukę o* k ie row an iu  klasową, rew o lu ­
cyjną walką pro le taria tu , tow. Stalin 
daje wyczerpujące teoretyczne uza­
sadnienie w szystkich ważniejszych 
zagadnień te j nauki,. W ykazuje on, że 
ty lk o  w  okresie k iedy  zagadnienie 
re w o lu c ji p ro le ta riack ie j było1 prostą 
praktyczną koniecznością, zaistniały 
w a runk i d la opracowania celowej 
s tra teg ii i  w  szczegółach opraco­
wanej ta k ty k i p ro le ta ria tu , Ge­
nia lne wskazówki Marx® i  Engelsa 
w  tych zagadnieniach, bez względu na 
wszystkie usiłowania oportunistów  
trzymam® ich  w  ta jem nicy, zostały 
szczegółowo1 opracowane przez Leinl-

10) Str. 53— 4 (51) — w  naszym cy­
tacie drobne pop raw k i stylistyczne.

na, rozw in ię te  i  dopełnione now ym i 
m yślam i i połączone «w system reguł 
i zasad naczelnych k ie row an ia  w alką 
klaso w ą p r oletariiatu ».

Pod kątem w idzenia strategicznego 
i  taktycznego k ie row n ic tw a  pa rtii,, 
tow. Stalin ro zpa trzy ł zasadnicze eta­
py h is to r ii bolszewizmu, pokazawszy, 
ja k  kom uniści rosyjscy na podstaw ie 
manksiMowskodeninowskiej s tra teg ii 
i  ta k ty k i mądrze p row adz ili swój lud 
od jednego1 zwycięstwa do drugiego, 
zwalczając trudności na  swej drodze 
i łam iąc opór w szystkich e lem entów  
oportunistycznych.

’Wyczerpujące teoretyczne uzasad­
nienie przez; ¡tow. Stalina podstawo­
wych zagadnień strategicznego i tak­
tycznego1 k ie row n ic tw a  p a r t i i  jest po­
ważnym wkładem  w  naukę m arksi- 
zmu-leninizmu. Jesit ono nieocenio­
ną wskazówką dla rew o lucy jne j dzia­
łalności kom unistów  wszystkich k ra ­
jó w , zaopatruje ich  w najskutecz­
niejszą broń — naukę o k ie ro w n i­
ctw ie rew olucyjną  w alką pro le taria tu .

W yjaśn ia jąc podstawy nauki leni- 
niizmu O1 p a rtii, tow . Stalin wskazuje,, 
że okres o tw artych  w a lk  z ka p ita li­
zmem i  zadanie jego bezpośredniego 
zaatakowania potrzebowały stworze­
n ia : «nowej p a rt ii, p a r t ii bojowej,, 
p a r t i i  rew o lucy jne j, dostatecznie od­
ważnej na to, by poprow adzić p ro le ­
tariuszy do  w a lk i o władzę, dosta­
tecznie doświadczonej, by zoriento­
wać ¡się w  skom plikow anych w a run ­
kach sytuacji rew o lucy jne j i dosta­
tecznie g iętk ie j, by om inąć wszystkie 
i  wszelkiego, rodza ju  kam ienie pod­
wodne na drodze do ¡celu.

Bez tak ie j p a r t ii nie da się myśleć- 
o obaleniu im peria lizm u, o w yw a l­
czeniu dyk ta tu ry  p ro le taria tu .

Ta nowa pa rtia  — to  pa rtia  len in i­
zmu» “ )•

Ze szczególną siłą podkreśla tow. 
S talin w łaściwości p a r t ii nowego ty ­
pu. Wykaizał om, że m arksistowska 
pa rtia  ¡proletariatu stanow i jego czo­
łow y, św iadom y oddział, uzbrojony 
w  teorię  rew o lucy jną  i  znajomość 
p ra w  rozw o ju  społecznego. Partia  
jest wodzem po litycznym  klasy ro ­
botniczej, jest jegoi sztabem bojowym . 
Jest ona ściśle związana z klasą ro -

»>) St,r. 67 (65) —  w  naszym cyta­
cie drobne pop raw k i stylistyczne.
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botniczą i wrasta w  nią wszystkim i 
sw ym i korzeniam i. Dlatego, ja k  uczy 
tow. Stalin, pa rtia  powinna w ch ło ­
nąć w  siebie wszystkie lepsze elemen­
ty  klasy robotn iczej, p rzy jąć ich  do­
św iadczenie, rewolucyjinoéé i odda­
nie spraw ie pro le taria tu . «Partia po­
w inna przodować klasie robotniczej, 
pow inna w idzieć dalej niż klasa ro ­
botnicza, pow inna prow adzić za sobą 
'p ro le ta ria t» 12). P a rtia  — jest zorga­
nizowanym  oddziałem klasy robo tn i­
czej, jest ona silna przez swą św ia­
domą dyscyplinę, powstawała on:a 
i  hartow a ła  się w walce ze swiawołą 
organizacyjną elementów oportuini- 
styczmych. Tow. Stalin uczy, że «par­
tia  — to  nie tylko: s u m a  organiiza- 
cyj party jnych. P artia  jest zarazem 
jedno litym  s y s te r n e m  tych orga.nl- 
ziacyj, ich fo rm alnym  zjednoczeniem 
W jednolitą  całość, z wyższym i i  n iż ­
szym i organam i k ierow niczym i, 
z podporządkowaniem  się mniejszości 
członków —• ich większości1, z p ra k ­
tycznym i uchw ałam i obowiązującymi 
wszystkich członków pa rtii»  “ ). W a­
ru n k i te  czynią p a rtię  całością orga­
nizacyjną i  da ją  je j możliwość urzeczy­
w istn iać planowe i zorganizowane 
k ie ro w n ic tw o  w alką pro le taria tu . 
P artia  jest najwyższą form ą klasowej 
organ izacji p ro le ta ria tu . Swoją w a l­
kę z kap ita łem  p ro le ta ria t p row adzi 
p rzy pomocy całego: szeregu ocgani- 
zacyj — zw iązków  zawodowych, 
'spółdzielni, organiizaeyj ku ltu ra lno - 
ośw iatowych i  ¡innych. Partia: w yko ­
nuje jednolite  k ie row n ic tw o  klasą ro ­
botniczą, organizuje pracę wszystkich 
tych  stowarzyszeń w  jednym  kierunku, 
opracowuje je d n o litą . lin ię  i skiero­
w uje wszystkie w ys iłk i do jednego 
celu. P a rtia  przekształca organizacje 
bezpartyjne w  pasy napędowe łączą­
ce je  ,z klasą,. Partia, jest bron ią  d y k ­
ta tu ry  p ro le ta ria tu . P rzy  je j pomocy 
pro letaria t: osiąga: zwycięstwa, wzma- 
'cmia  ̂ i  rozszerza swoją dykta turę 
1 osiąga pełne zw ycięstwo socja li- 
z' lr*u- P a rtia  ¡to jedność w o li klasy
robotniczej, k tó ra  to jedność niie da
I § połączyć z istnieniem  fra kcy j 
i ugrupowań. Ale tym  samym, jak  

‘ ów. Stalin, w  p a rt ii dopuszcza 
- Poglądów, ro zw ija ją c  fcry- 

‘ -VKę i sam okrytykę.
12

13
) Tamże (rosyj.: 66). 
) Str. 70 (68)

«Lecz kiedy w alka poglądów jest 
ju ż  zakończona, k ry tyka  wyczerpana 
i uchwała powzięta, jedność w o li i  je ­
dność dzia łania wszystkich członków 
p a rt ii jest koniecznym w arunkiem , 
bez którego' nie da się pomyśleć ani 
jednolita, partia , ani żelazna dyscy­
p lin a  w  pa rtii»  " ) .  «.Partia wzmacnia 
się przez to, że oczyszcza się z ży­
w io łó w  oportunistycznych»* 15), z wszy­
stk ich  w ślizgujących się, wnoszących 
do p a rt ii ducha wahania i  oportun i­
zmu, wyobrażających ideologię grup 
drobnoinieszcza ński ch ,i będących źró­
dłem dezorganizacji i  fra k  cyjin ości. 
Bez w a łk i z tym i, elementami i oczy­
szczenia z nich swoich szeregów p a r­
tia  n ie  może w ype łn ić  wszystkich 
swych zadań.

Taką pa rtią  jest len inow sko-sta li­
nowska Wszeichzwiązkowa Kom uni­
styczna P artia  bolszewików.

Służy ona z,a w zór dla wszystkich 
p a rty j komunistycznych i ro b o tn i­
czych, ponieważ jest w ie lką siłą po li­
tyczną, stojącą na czele potężnego 
państwa socjalistycznego. Prowadzo­
na i  insp irow ana przez, swych w o­
dzów Lenina a Stalina, osiągnęła ona 
ogólnoświatowe historyczne zwycię­
stwa komunizmu.

*

N ieśm iertelne dzieło tow. Stalina 
«0 podstawach lendniizuiu» przedsta­
w ia  obraz twórczego rozw o ju  nauki 
m arksizm u-lenin izm u. Na pracy tej 
ksz ta łc ili się i  kształcą teraz kom uni­
ści w  duchu oddania ii w ierności dla 
leniimizmu.

Praca tow. Stalina uzbraja kom u­
nistów  wszystkich k ra jó w  w  naukę 
p raw  rozw o ju  społecznego, insp iru je  
p ro le ta ria t całego: św iata do w a lk i 
o trw a ły  pokój, demokrację i socja­
lizm  16).

B. G aw rilow
«Stawianie», n r  5/49, s ir. 14—22.

“ ) Sir. 73—4 (73).
15) Str. 74 (74).
le) Praca pt. «0 podstawach len in i- 

zmu» (O osnowach leniiinizma) stano­
w i tekst w yk ładów  wygłoszonych 
przez Józefa Stalina w  U niw ersyte­
cie Sw.ierdłowskim w r. 1924.
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Od R edakcji «Życia Słowiańskiego», ku  — o ile  porów nanie  z orygima-
Cytaity z p racy Stalina «O podsta- łem  rosy jsk im  («W oprosy leninizrna»,
wach laniniizmu» podano a przekładu, wyd. X I), nasuwało' możliwość bar-
ogłoszoinegO' przez Spółdz. «Książka» dziej precyzyjnego tłum aczenia lub
(wyd. I I I ,  1948), z d robnym i odchylę- lepszej s ty lizac ji. W szystkie objaśnie­
n iam i, —  na k tó re  zwrócono uwagę n ia  pod tekstem dodała Redakcja
w  każdym poszczególnym w ypad- «Życia Słowiańskiego».
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